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Perye  wielkanocne zam ykają  p ier­
wszy okres tegorocznej sesyi Rady 
państw a, który  m ożnaby nazw ać  p r z y ­
gotowawczym. Zmieniona w całym  
składzie swoim now a  Izba nie m ogła  
od razu  przystąpić  do p rac y  dodatniej 
jak  n a  sesyach  poprzednich, kiedy je ­
dna i ta  sam a  większość spotykała  się 
z dobrze sobie od la t  już znanym  g a ­
binetem i m og ła  od razu  przystąp ić  
do kontynuacyi p rac  już  rozpoczętych. 
Z tego powodu rezulta t pierwszego o- 
kresu  sesyi liczbą p rac  za ła tw ionych  
ostatecznie nie może się ró w n ać  z ró ­
w nie  długiemi okresami poprzedniego 
peryodu parlam entarnego. P r a s a  opo­
zycyjna na  tern głownie oparła  się

uk łada jąc  bilans p a r lam en ta rn y  za u- 
b iegłe  półrocze, i nie m ożna się dzi­
wić, że tendencyjny rachunek  d o p ro ­
wadził  ją  do celu z góry  wytkniętego. 
Jeżeliby sam a liczba u s taw  i u ch w a ł  
m ia ła  rozstrzygać o rezultacie, to n ie ­
zawodnie ubiegły okres parlam entu  
by łby  bardzo niepokaźny. Jeżeliby da­
lej częściowe przesilenia i d robne s ta r ­
cia połączone koniecznie z każdem no- 
wem  grupow aniem  się s tronn ic tw  
m iały  w całości isc do w ykazu  stanu  
biernego, to niezawodnie bilans wy- 
paśóby m usia ł niekorzystnie.

Ta tendencyjna rachunkow ość  
p a rlam en tarna  s taw ia tak ka tegorycz­
nie swoje kombinącye. jak  gdyby  m ia­
ła  do czynienia z cyframi, które same 
za siebie mówią i s łow am i ani um n ie j­
szyć ani powiększyć się nie dają. Cho­
dzi tu  jednak o bilans polityczny, k tó ­
ry  uk ładany  być nie może z tak c ia­
snego stanowiska, jakie zakreśla  sam a 
liczba posiedzeń, ustaw  i uchw ał. 
T rzeba  brać w rachubę  głównie r e ­
zultaty polityczne, a w takim razie 
bilans ubiegłego okresu pa r lam en ta r ­
nego wykaże w stanie czynnym  jedną 
pozycyę tak św ietną, że sam a  jedna  
zrów noważyć może wszystkie ciężary 
s tanu  biernego. Bylto przecież okres 
kompletnego p a r la m e n tu ,  a jak  wiele 
znaczy ten kom plet, jak ą  stanow i on 
zdobycz dla życia konstytucyjnego, to 
przed dwom a laty przeds taw ia ła  nam  
ta sam a  prasa, opozycyjna, k tóra  dziś 
naw et nie w spom ina o t e m ! Przed 
dw om a łaty dr. H erbs t  inaugu row a ł 
porozum ienie z Czechami, a śp. Etien- 
ne torow ał im drogę do Rady p a ń ­
stwa, i dlatego kom pletna R ada  pań  
stw a  była  og rom nym  tryum fem  dla 
konstytucyi. Dziś komplet przyszedł do 
skutku bez dr. H erbs ta ,  Czesi zasiedli 
w  Radzie p a ń s tw a  dzięki polityce o-

becnego gabinetu  i dlatego m a to być 
fakt tak pozbawiony znaczenia, że sie 
n aw e t  o nim nie w spom ina  p rzy  u- 
k ładan iu  bilansu pa rlam entarnego .

Przedstaw iając  ubieg ły  okres p a r ­
lam en ta rny  w świetle jak  najgorszem  
op o zy c ja  tak  rzecz przedstaw ia , żeby 
ztąd wypływało , że po obecnej Radzie 
państw a i obecnym gab inecie  nie mo­
żna oczekiwać lepszych rezulta tów  
także w przyszłym  okresie. T rzeba  
tedy koniecznie dążyć do jak n a j ry ­
chlejszego obalenia obecnego s tanu  
rzeczy, do pozbycia się obecnego g a ­
binetu  i R ady państw a. P e w n e  ży ­
wioły opozycyjne w Izbie zdają się 
cel ten tak  gorąco b rać  sobie do"ser­
ca, że gotowe są naw e t  odmówić 
uchw alenia  b u d ż e tu ! Byłby to n ieza­

w o d n ie  najradykain iejszy  ś rodek  za 
rad  czy dla malkontentów, ale czv od­
waży się z nim w ystąp ić  jakako lw iek  
frakcya opozycyjna? U czynią  to chyba 
ci ju n a c y  polityczni, k tórzy "nie oglą­
dają się na żadne skutki i postępo­
wanie swoje zastósowują do p ierw sze­
go impetu. Zeby z takim zam iarem  
w ystąp ić  mieli poważniejsi posłowie, 
o tem naw e t  myśleć nie można. S a ­
mo takie przypuszczenie  jużby  im 
uchybiało. Odmówienie budżetu , to 
o tw arta  negacja , wszelkich rządów , 
to po prostu  zamach nietylko n a  in- 
teresa  lecz i na  ca łą  pow agę państw a 
wobec świata. W najtrudniejszych dla 
siebie czasach p raw ica  będąc w  mniej­
szości nie m yśla ła  o takim rad y k a li­
zmie a s łuszność każe przyznać, iż 
także i lew ica w  najtrudniejszej chwili, 
za rządów  hr. H ohenw arta ,  oparła  się 
pokusie i nie uży ła  tego środka r a d y ­
kalnego, chociaż zdaw ało  jej się. że 
ma do tego powód u z a sa d n io n y , t. j. 
zamach na  k o n s ty tu c ję  pod formą 
a r tyku łów  fundam enta lnych .

Rada uaóstwa.

Podajemy mowę pos. D u n a jew sk ieg o , 
jako sprawozdawcy komisyi budżetowej, mia­
na na zakończenie rozpraw o ustawie prolon­
gującej prowizoryum budżetowe i upoważnia­
jącej rząd do wydania obligacyj renty złotej 
na 20 milionów :

Po burzliwych w komisyi obradach 
prawdziwą niespodziankę sprawili mi pierw­
si w tej sprawie mówcy w pełnej Izbie 
(Sturm, Schaup) spokojnem i objektywnem, 
acz może nietrafnych zapatrywań swych wy- 
łuszczeniem. Natomiast ostatni z panów 
preopinantów (Tomaszczuk), nie będąc w tym 
roku członkiem komisyi budżetowej, zdaje 
się, że chciałby sobie powetować to w wy­
sokiej Izbie, co pod względem różnych grze­
czności i uwag osobistych stracił, choć 
zresztą i tak już było ich w komisyi do­
syć. Inną jeszcze zgotowano mi niespodzian­
kę, bom spodziewał się po wyśrubowaniu 
tej sprawy do rzędu rzeczy niezwykłej do­
niosłości, że w rozprawach dzisiejszych pój­
dziemy za przykładem bohaterów starożytnej 
Hellady, którzy przed skrzyżowaniem kopij 
obrzucali się nawzajem rozmaitemi przykre- 
mi dla ucha rzeczami, a tymczasem z wy­
jątkiem ostatniego wszyscy inni preopinanci 
inną poszli drogą. Ubchodzili się z wszelką 
grzecznością z przeciwnikami swymi z pra­
wicy, choć samym sobie pochlebstw nieszczę- 
dzili. Pierwszy mówca (Sturm) w przemó­
wieniu zakroju spokojnego i subtelnego nie 
mógł jednak pominąć, by nie wypowiedzieć, 
że stronnictwo jego bez urazy osobistej, bez 
wątpliwości politycznych ma na oku tylko 
interes państwa (wesołość po prawicy), mia­
nowicie też bez względu na jakieś może u- 
stępstwa wzajemne. Wiadomo, że obecnie u- 
stała już era tych ustępstw (wesołość po pra­
wicy), a do wzajemności w nich potrzeba co 
najmniej dwu stron. Tak samo drugi mówca 
(Schaup), który rzeczywiście używając gre­
ckiego podstępu wojennego zapisał się za 
projektem (głosy zpraw icy: bardzo trafnie !), 
oświadczył, że będzie chwilowo trzymał się 
zdała od względów politycznych; nie mógł 
jednak stłumić w sobie uwagi, że Izba ta 
nic już zdziałać nie zdolna, że rozpadła się 
na przeróżne stronnictwa; a właściwie prze-
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W ielkie odkrycie pozytywne. Na eo się zda cudze do­
świadczenie? Co to jest dobry interes? Żona Sgana- 
i-eJla. Relónna praw i obyczajów. Gogo Ofiara czy 
wspófwinowajea Znowu o wyś -igacb. Skandal. Jeszcze 
jeden dyrektor teatru. Monligny. Kronika gustu pu­

bliczności. ! oterya franko-biszpańska.

w tych dniach przeglądając jedno z n ie­
zliczonych dzieł uczonego senatora, członka 
akademii francuskiej, p. L ittre, znalazłem 
bardzo poważnie wypowiedziane zdanie, że 
jeden z ojców tak zwanej pozytywnej filozo­
fii odkrył po długoletnich głębokich bada­
niach tę wielką zasadę naukowa, że „gdyby 
było zamiarem natury, £e.by człowiek jako
jednostka własnym rozumem mógł dojść, w 
jaki sposób może najlepiej użyć swoich in tele­
ktualnych zdolności ku osiągnięciu najwyż­
szego dobrobytu to byłaby mu dała tysiąc 
a nawet parę tysięcy Jat życia, że zaś tego 
nie uczyniła, to widocznie- dlatego, że chcia­
ł a ,  żeby sprawa ta odbywała się zbiorowo, 
a nadto, żeby każde pokolenie podawało na­
s t ę p n e m u  owoce swoich własnych i swoich 
p o p r z e d n i k ó w  piac. odkryć i ulepszeń, • 
żeby następne pokolenie korzystało z tych 
wskazówek i udoskonalało je  dalej."

Przyznam się, że objawy tej „zasady" 
tak dotykalnie występują od najpierwszych 
dni dziejów ludzkiego rodu, że nie zdaje mi 
się , żeby potrzeba było być aż ojcem jakiej 
bądź filozofii, żeby ją o d k ry ć , a nawet że 
ona aż nadto znaną była na wiele wieków 
przed owym pozytywnym myślicielem, kiedy 
już jeden ze starożytnych mędrców pogań-

Sb ■ ,£orzk° uskarżał się na to, że ludzie 
cnociaż obdarzeni rozumem, nie chcą uczyć 
się z doświadczenia drugich, i że każdy wte- 

J  dopiero uwierzy, że ogień parzy, gdy so­
bie palce spiecze.

■Nie mam zamiaru przeczyć tej teory i, 
że następne pokolenia korzystają, choćby tyl­
ko w diodze m ateryainej, ze zdobyczy swo­
ich poprzedników i przygotowują nowe dla 
następców.^ bo inaczej nie mielibyśmy dotąd 
ani kolei żelaznych, ani telegrafów, ani la­
tarni elektrycznych Jabłoczkowa, ani nadziei 
lamp Edisona — a]e z drugiej strony trzeba 
także przyznać, że skarga starożytnego mędr­
ca na biak chęci korzystania z cudzego do­
świadczenia dziś równie byłaby uzasadnioną 
jak przed wiekami, a co gorsza, dzisiejsze­
mu społeczeństwu zarzucić m ożna, że niej 
tylko z cudzego, ale nawet z własnego do­
świadczenia nie umie czy nie chce korzystać 
i że nawet stare przysłowie, „kto się na gorą­
cem sparzy, ten później i na zimne dmucha" 
przestało być regułą w naszym pozytywnym 
wieku.

W ostatnich kilku latach coraz częstsze 
w różnych krajach, prawdziwie monstrualne 
bankructw '* i krachy w świecie finansowym 
i spekulacyjnym tyle za każdym razem po­
chłaniały nieszczęśliwych ofiar łatwowierności, 
że należałoby spodziewać się większej z każdym 
dniem, a przynajmniej po każdej podobnej 
katastrofie ostrożności po drobnych kaptali- 
stach w powierzaniu swego mienia w ręce 
z a n a d t o  obiecujących^ spekulantów; możeby 
nawet należało liczyć na energiczne wystą­
pienie właściwych władz ku zapobieżeniu no­
wym podobnym wypadkom. Ale tu właśnie 
niestety, na każdym kroku nastręcza się no­
wy dowód, że nikt się nie chce uczyć z do­
świadczenia drugich.

Po ostatniem, na miliony obliczonem 
bankructwie sławnego fundatora Europejskie­
go Banku w Paryżu , p. Philippard, dzien­

niki paryzkie zapowiedziały projekt nowej u- 
stawy, ubezpieczającej na przyszłość grosz 
akcyonaryuszów , ale prawie nazajutrz odwo­
łały tę pogłoskę, niektóre nawet nie wahały 
się dodać, że słuszni# zaniechano tego za­
miaru , bo wszelka ustawa w tym przedmio­
cie skazana byłaby z góry na zupełną bez­
silność. I rzeczywiście nie prawodawstwo na­
leżałoby zreformować, żeby zabezpieczyć pry­
watny grosz od niesumiennej spekulacyi, ale 
potrzebaby wprowadzić radykalną zmianę w 
obyczajach, które na nieszczęście zanadto się 
zakorzeniły, żeby można spodziewać się bli 
skiej ich reformy.

Ozyż, zacząwszy od owego sławnego ban- 
u Law a aż do dni dzisiejszych, mało było 

głośnych i dobrze zrozumianych ostrzeżeń 
w dziełach ekonomicznych i codziennej pra­
sie, mało przykładów strasznych, zabójczych 
za wodo w nieostrożnej łatwowierności? Ostrze­
żenia i przykłady pozostały bez skutku. Na^ 
prozno Balzak nakreślił tak typową postać 
finansowego oszusta Merca.leta ńapróżno Du­
mas syn tak genialną w kilku słowach dał 
definicję interesów finansowych : Les affai- 
res c est Vargent des autreS. Napróżno kary­
katura stworzyła Eoberta Macaire, robiącego 
interesa w cudzych kieszeniach; napróżno 
dzienniki podają ‘ codziennie liczne wypadki 
oszustw, nadużyć, i spowodowanych przez 
nie samobójstw, a sądy kryminalne ogłaszają 
serowe wyroki — zawsze jeszcze znajdzie się 
niezliczone mnóstwo ludzi, co mają oczy. 
żeby nie widzieć, a uszy, żeby nie słyszeć 
ostrzegających sygnałów i mądrej rady.

~  A jeżeli mnie się podoba, żeby mię 
mąż b ił?  — powiada żona Sganarella do są­
siada, który chciał jej bronić przeciw brutal - 
stwu męża.

Cóż więc dziwnego, że łatwowierna pu­
bliczność zdaje się mówić: A jeżeli mi się 
podoba, żeby mię oszukiwano ? — ile razy 
kto występuje z rozsądną radą, żeby ją ustrzedz

od niebezpieczeństwa przebiegłych speku­
lantów.

Bliżej się przypatrzywszy, przyznać mu­
simy, że żona Sganarella naiwniejszą jest w 
swojej odpowiedzi, niż publiczność, dająca 
się łapać na wędkę kolosalnych dywidend. 
W tym ostatnim razie Gogo (tak nazywają 
Francuzi każdego symplieyusza, którego ła ­
two wyprowadzić w pole) nie samą naiwno­
ścią grzeszy; tu nader ważnym czynnikiem 
jest gorąca żądza zrobienia prędko i łatwo 
majątku po za obrębem normalnych dróg pracy 
i wytrwania.

G-ogo, który biegnie na oślep tam, gdzie 
mu obiecują złote góry, choćby na księżycu, 
nie jest ani tak ślepym ani tak łatwowier­
nym , .jakby się zdawało.

Przypuśćmy, że czwarte stronnice dzien­
ników i sążniste afisze po rogach rozlepione 
zapowiadają jakieś niesłychanie procentujące 
się przedsięwzięcie, z kapitałem tylu a tyiu 
milionów.... illuzyi — cóż powinien pomyśleć 
Logo, który ma trochę uciułanego grosza, j e ­
żeli zechce przede wszy stkiem poradzić się 
swego sumienia?

Powinien pomyśleć sobie: Nie jest to 
ani naturalnem ani prawdziwem, żeby pie­
niądz bez pracy tak grube przyniósł procen­
ta , jak tu zapowiadają, chyba jakaś bardzo 
sztuczna spekulacja może dojść do podobnych 
rezultatów, a spekulaeya żeby jednego zbo- 
gacić, musi koniecznie drugiego okraść.... To 
jest jasne jak słońce. Po takim namyśle, je­
żeli Gogo nie cofa- się, i żeby się zbogacić 
choćby nieczystą drogą, przystępuje ze swoim 
groszem do podejrzanej spekulacyi -  to iuż 
nie jest naiwnym oszukanym , ale wspólni­
kiem oszustc w, 1 jeżeli zostanie os utkanym, 
me zasługuje nawet na pożałowani- .

Wiek nasz nie zwraca uwag; nr słowa 
po y, ory powiedział że czas nie szanuje, 

go co się bez jego współdziałania robi, 
zis ludzie chcą robić wszystko galopem,
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mawiał z okoliczności tego projektu finanso­
wego za rozwiązaniem Izby. Nie jestem po­
wołany w imieniu komisyi budżetowej o- 
świadczać się za tern lub przeciw temu 
( Wesołość po prawicy). Oświadczył on, że 
pojmowałby cały ten projekt, zalecony przez 
komisyę zgodnie z projektem rządowym, 
wtedy, tylko, gdyby świadomy celu swego 
rząd wystąpił wobec stronnictwa z żąda­
niem : potrzeba mi pieniędzy, dajcież! Sza­
nowny mówca ten zdaje się spodziewać po 
rządzie świadomym siebie władzy dyktator­
skiej. Nie w moim to guście widzieć rząd 
taki u steru i słyszeć w państwie konstytu- 
cyjnem dewizę: sic volo! sic jubeo! Czy o- 
becny wysoki rząd posiada świadomość sie­
bie, czy nie, niewiadomo m i; do rządu na­
leży dowieść tego. Ale wiadomo mi z dzie­
jów parlamentarnych, że świadome siebie i 
celu swego stronnictwa, które sprzeciwiają 
się całemu rządowi lub najważniejszym jego 
członkom, powinny też zdobyć się na odwa­
gę, by po prostu i wyraźnie zaprojektować 
votum  nieufności w adresie do tronu. Że tej 
odwagi nie ma, przyczyna tego pewnie bę­
dzie w tem, iż ma się może prawdziwe po­
czucie, że mamy konstytucyę i to bardzo 
cenną, że atoli nie każdy szablon konsty­
tucyjny stosuje się do każdego państwa i że 
pod względem votum ufności czy nieufno­
ści w parlamencie austryackim trzeba być 
bardzo ostrożnym, gdyż mimo wszelkich do­
niosłych praw parlamentu w ostatniej in- 
stancyi decyzya zapada tam, gdzie jest pierw­
sze źródło władzy i prawa i ostateczna, ale 
i najściślejsza podstawa jedności tej wielkiej 
ludów rodziny. {Huczne brawo! z prawicy). 
Tak rzecz pojmując, jak przynajmniej przy­
puszczam, wstrzymano się od jawnego po­
stawienia kwestyi nieufności; a więc też 
może byłoby lepiej nie występować z ukry- 
tem. (Głosy z p raw icy: bardzo słusznie ')

Ostatni mówca (Tomaszczuk) chciał 
zrównoważyć grzeczność innych względem 
prawicy i rozumie się, że ponieważ mnie 
przypadł zaszczyt być sprawozdawcą wię­
kszości, nie mógł nie dostrzedz w sprawozdaniu 
„komunałów* i zarazem wynurzył rozczaro­
wanie, że nie widzi motywów, którychby ce­
lem zwalczania sprawozdania mógł się cze­
pić. Otóż spisanie sprawozdania było bardzo 
przynaglone nagłością samej spraw y; czy 
więc owo wyr żenie o niem jest słuszne, po­
zostawiam sąd wys. Izbie. Ale nie zdaje 
mi się, iżby sprawozdawca większości był 
zobowiązany pisać dokładnie sprawozdanie 
na to tylko, by podawać przeciwnikowi jak 
najwięcej punktów zaczepnych do krytyki. 
{Wesołość po prawicy). Jeśli jemu się zdaje, 
że ustawa niedobra, niechże szuka sobie wa- 
dli >ości w samej ustawie, a nie w sprawo­
zdaniu. {Brawo, z prawicy; niepokój i g ło­
sy przeczące z  lewicy). Ośmieliłem się zale­
cić wys Izbie nie sprawozdanie ku pochwa­
le, lecz ustawę ku przyjęciu, a tak dawny 
członek parlamentu powinienby wiedzieć, że 
parlamenty nigdy nie wydają swego votum 
o sprawozdaniu, iBrawo, z prawicy).

Co się tyczy ogólnych pobudek, które 
nakłoniły tych panów do zwrócenia się w 
dyskusyi ogólnej szczegółowo przeciw § 4, 
a więc do antycypowania dyskusyi szczegóło-

a nawet pospiesznym pociągiem. Dawniej po­
przestawano na małem, ceniono pieniądz, bo 
go zdobywano pracą i trudem, nie wymagano 
od niego przesadzonych procentów , zyski 
były mniejsze ale uczciwe i czyste; umiano 
zbierać i czekać. Dziś ludzie chcą żyć prędko, 
wzbogacać się prędko i prędzej też niż daw­
niej rzucają się na niepewne szanse.

Niejeden powiada sobie: wiem, że ten 
interes niezupełnie jest ezysty, pewien na­
wet jestem, że się tu niejeden porządnie zła­
pie, bankructwo daje się już dziś na pewno 
przewidywać; gruba dywidenda posłuży dla 
nieostrożnych na zachętę; ale ja, jak ją tylko 
capnę, zaraz się wycofam i niech sobie po­
tem bankrutują! Tem gorzej dla tych, co nie 
będą mmli węchu.

M undus vulł decipi....
Inny przykład może jeszcze wymów 

niejszy. Od dziewięciu lat przynajmniej nikt 
rozsądny nie wierzy, żeby instytucya wyści­
gów konnych miała istotnie na celu poprawę 
czy uszlachetnienie końskiej rasy. Wszyscy 
dziś już widzą, że to jest tylko pretekst do 
gry i zakładów, a co gorsza, jak się pokazuje 
gry bez dostatecznej rękojmi rzetelności.

Ktoby dziś odważył się wystąpić głośno 
z propozycyą przywracania publicznych do­
mów gry pod dozorem policyi, byłby okrzycza­
ny człowiekiem bez zasad moralności Wiek 
nasz jest wiekiem hipokryzyi. Piorunujemy 
przeciw domom gry, ale z upoważnieniom 
otrzymanem od władzy zakładamy kluby, re­
sursy, kółka i — gramy w nich bakarata i 
lanckneehta, a na wyścigi, które wyradzają się 
w hazard formalny, otrzymujemy nietylko upo­
ważnienie ale nawet znaczne subwencye pie­
niężne,

(Dokończeni- nastąpił

J. B o h d a n

wej, pierwszy z nich wynurzył przedowszy- 
stkiem wątpliwości konstytucyjne. Daleko mi 
do tego, bym przeczył, że byłoby rzeczą 
więcej pożądaną, aby nasamprzód ustawa fi­
nansowa mogła być uchwalona i sankcyono- 
wana, a my potem mogli zastanawiać się i po­
wziąć uchwały o niedoborze i sposobie jego 
pokrycia. Ostatni mówca wyłożył obszernie, 
dokładnie i wedle zasad szkoły, jak wymaga 
zwykła logika, że wprzód należy obradować 
o przyczynach a potem o następstwach i 
konkluzyach. Proszę tedy zważyć, że bez 
najmniejszego zarzutu co do natury rzeczy i 
logiki głosował już za takiemiż ustawami w 
latach dawniejszych i, o ile mi wiadomo 
wcale nie zapisywał się do głosu, gdy w r. 
1877 uchwalono ustawę o 10 milionach ren­
ty złotej, dalej ustawę z r. 1878 i t. d. A 
więc ustawa, jak powiedział szanowny preo- 
pinant. nie zupełnie zgadza się z praktyką 
konstytucyjną; przyznaję, ale nie zdaje mi 
się, iżby właśnie dopiero w tym roku była 
przyczyna do wynurzenia tych wątpliwości 
konstytucyjnych, lub iżby ją należało ponie­
kąd wynajdować.

Pierwszy z panów preopinantów przy­
znał, że ustawa finansowa jeszcze niegoto- 
wa; ale dodał zaraz, że nie sam rząd temu 
winien. Jestem członkiem komisyi, nie do­
strzegłem, iżby rząd przeszkadzał nam był 
w pracy ; zresztą zdaje mi się, że kto sam 
nie ma woli po temu. nie dałbj się zniewo­
lić. Nie pojmuję, jakim sposobem rząd może 
wydawać się komuś nie sam wprawdzie win­
nym, ale jednak współwinnym co do prac 
komisyi budżetowej. Ktoby był drugim współ- 
winowajcą, tego szanowny poseł nie powie­
dział. Pozwalam sobie zwrócić uwagę, że 
Izba zasiada z przerwą wakaeyj na święta 
Bożego narodzenia od dnia 7 października; 
Izba dziś liczniejsza niż dawniej , a pewnie 
nie można jej poczytać po prostu za grzech, 
że znaleziono środki na skompletowanie Izby 
w duchu zupełnej roprezentacyi ludów na­
szego państwa wielkiego; a dalaj zważyć po­
trzeba, że sprawozdanie o budżecie zeszło­
rocznym wypracowane przez bardzo zdatne­
go niewątpliwie i pracowitego pos. Wolfru- 
ma, nosi datę 24 marca. ( Wesołość po pra­
wicy) Wczoraj mieliśmy dzień 16 marca, a 
wczoraj komisja budżetowa uchwaliła usti- 
wę finansową. Nie zdaje mi się, iżby po­
spiech roku zeszłego był o wiele prześcignął 
pracą kategoryczną, owszem odwrotnie! Nie 
należałoby przynajmniej nas, którzy obecnie 
mamy większość w komisyi budżetowej , ga 
nić za to, że ustawa finansowa rychlej jest 
gotowa, niż gdy inni panowie mieli-wię­
kszość w komisyi. {Głosy z prawicy: bardzo 
słusznie.)

Ponieważ nie można teraz uchwalić i 
do ostatka załatwić ustawy finansowej, sta­
jemy wobec niedoboru, o którym jeden z 
szanownych preopinantów utrzymywał, że 
sprawozdanie komisyi o projekcie niniejszym 
uważa go za niewiadomy. Ależ wszakże wy­
raźnie powiedziano w sprawozdaniu: „Nie 
ulega zgoła wątpliwości, że ta operacja kre­
dytowa nie wystarczy na pokrycie całego 
niedoboru.“ Tyle więc wiedział sprawozdaw­
ca, który dziś ma zaszczyt zalecać wys. Izbie 
ten projekt, i wiedzieli też inni mówcy, że 
niedobór jest większy. Z tego wypływa, iż 
bynajmniej nie wątpimy, że wys. Izba zuaj- 
dzie się w konieczności pokrycia niedoboru 
tegorocznego za pomocą operacyi kredytowej. 
Prawda, że pos, Wolfrum wytknął, iż w ten 
sposób dzielimy tę operację na dwie, bo z 
wczorajszych obrad komisyi budżetowej wia­
domo, iż będzie nam potrzeba więcej od :0 
milionów, tudzież, że ludzie zawodu mają 
wątpliwości, czy to rzecz właściwa dzielić 
operacyę kredytową na dwie części. Otóż, je ­
żeli szanowny poseł rzeczywiście tak na- 
wskróś jest przejętym tym wielkim kłopotem, 
że trzeba nam pożyczyć jeszcze kilka milio­
nów więcej, miałby przy §. 4tym najpięk­
niejszą sposobność wnieść poprawkę, żeby 
zamiast 20 milionów przyzwolić 30 milio­
nów. ( Wesołość po prawicy). Wtedy cała 
historya niedoboru byłaby odraza załatwio­
ną. Niechże tam będzie, jak chce, rzecz to 
osobistego zapatrywania, czy to stanie się w 
marcu, kwietniu czy w maju. Są bowiem dla 
parlamentów także sytuacye przymusowe, a 
parlament austryacki mógłby nawet dużo o 
tem pomówić. {Wesołość po prawicy).

Projekt rządowy co do ustawy finan­
sowej powiada: o pokryciu niedoboru orze- 
cze się osobną ustawą; a słowa te mają ja­
koby sprzeciwiać się dzisiejszemu wnioskowi 
komisyi. Przedewszystkiem, gdybym słów 
się czepiał, powiedziałbym; ustawa dziś dy 
skutowana jest osobną ustaw ą; ale wszakże 
co do pokrycia całego niedoboru będziemy 
mieli jeszcze inny osobny projekt ustawy, 
który uwzględni ten dzisiejszy kredyt ponie­
kąd jako zaliczkę. Zarzucają atoli • koniecz­
ność chwilowa nie jest udowodniona. W tym 
względzie już pos Clain rzecz objaśnił; po­
zwolę sobie dodać tylko, że wpływy netto 
w centralnych kasach państwowych wynoszą 
w pierwszem półroczu r. 1877 w okrągłej 
liczbie 36 milionów, w drugiem 39 milio­
nów; w r. 1878 w pierwszem 39, w dru­
giem 52 milionów ; w r. 1879 w pierwszem 
50, w drugiem 58 milionów; to znaczy, że

w przecięciu przewyżka drugiego półrocza 
nad pierwszem wynosiła 11'/, miliona pa­
pierami. Umyślnie pomijam złoto i srebro, 
aby nie nużyć was liczbami. Cóż z tego wy­
nika? Otóż, że w drugiem półroczu można 
oczywiście liczyć na większe dochody, a w 
tym roku przybywa jeszcze i to, że w skutek 
klęsk po różnych prowincyach można spo­
dziewać się w pierwszem półroczu mniej po­
datków niż w drugiem. Prawda, że jeden z 
mówców, o ile zrozumiałem, dopatrzył się 
właśnie w tej okoliczności dowodu przema­
wiającego przeciw §. 4mu. Tego całkiem już 
nie pojmuję. Wiadomo przecież, że z wyjąt­
kiem całkiem nadzwyczajnych wydatków wy­
datki państwa są podzielone na pewne regu­
larne term iny; minister skarbu wie na pew­
no że dnia 1 kwietnia, 1 maja i 1 czerwca 
będzie musiał wypłacić około 40 milionów 
procentów; ale jakże można wiedzieć, że nie­
dobór tak regularnie podzieli się na miesią­
ce, iżby czwarta ich część nie miała niedo­
boru? Wiemy, że w r. b. będziemy mieli co 
najmniej 24 miliony niedoboru, a jeślikom i- 
sya budżetowa dziś wnosi, aby równie jak 
w ostatnich latach przyzwolić ministrowi kre­
dyt 20-milionowy za pomocą wydania obli- 
gacyj, trudno zaiste zrozumieć w czem tu 
ma być niebezpieczeństwo dla finansów. 
Owszem zdaje mi się, że przezorny gospo­
darz w domu, a tem więcej w państwie po­
winien zawczasu pomyśleć, aby zasoby nie 
były do szczętu wyczerpnię.te. Albo czyż 
wys. Izba chciałaby, aby minister, ktokol- 
wiekby to był, wtedy dopiero zgłaszał się do 
potęg finansowych, gdy konieczność wypła­
cania już stoi za drzwiami? Jeśli panowie 
twierdzą, że niedobór jeszcze niewiadomy, 
odpowiadam na to, że po wakacjach świą­
tecznych nie będzie więcej wiadomy niż dzi­
siaj. Nie będąc pesymistą, można przypu­
ścić — w czem obym się pomylił — że 
sankeya ustawy finansowej nie nastąpi przed 
dniem 15 lub 20 maja. Czyż minister wtedy 
w dniach 10 ma dokonać całej operacyi? 
Czy to w interesie państwa i opodatkowa­
nych zniewalać ministra do pożyczki na wa­
runkach mniej korzystnych? Że dziś targo­
wisko pieniężne sprzyja operacyi, nikt nie 
zaprzeczył.

W sprzeczności z swymi preopinantami 
pos Tomaszczuk bez względu na to, że 
z pomiędzy ośmiu posłów bukowińskich dwaj 
zasiadają na ławie ministeryalnej, odmówił 
rządowi zaufania. Nie wiem czy to w tym 
duchu, jakoby rząd nigdy nie był cieszyłsię 
jego zaufaniem, lub czy to było wypowie­
dzenie zaufania dotychczasowego. Nie znaj­
duje on uspokojenia w przeszłości i teraźniej­
szości ministra czy ministrów — boć w 
przyszłość wnikać nie można. Co do ranie, 
wyznaję, że gdyby można rzucić okiem 
wstecz nie na historyę. mężów, bo to nie 
jest rzeczą parlam entu, leez całych parla­
mentów lub przynajmniej wielkich partyj 
politycznych, doszłoby się rzeczywiście do 
tego smutnego rezultatu, że n;e ma partyi 
lub parlamentu wolnego od błędów i pomy­
łek. Muszę tu przypomnieć słowa: kto sam 
sądzi się być bez błędu , niech wyda wyrok 
tak surowy. Ale rzecz sama jest bardzo po­
ważna. Wys. Izba dawniej bez różnicy stron­
nictw uchwalała podobne ustawy, a jeśli 
pos. Clam odwołał się do^ patryotyzmu, do 
zrozumienia interesu państwa, nie można 
mu pewnie uczynić z tego zarzutu żadnego.
Są to, co praw da, kwestye pieniężne, nie 
uczucia, aie ofiarność wypływa nietylko 
z uczuć, lecz i z przekonania. Zdaje mi się 
przeto, że nie zbłądzę, śmiąc wynurzyć na­
dzieję. żo wys. Izba bez względu na namię­
tności chwilowe, na utność ezy nieufność, 
słuszną czy niesłuszną, na nabyte czy przy­
rodzone pretensje {wesołość po prawicy). 
słuszne czy niesłuszne, wynurzy po prostu 
przekonanie, że dla opodatkowanych i dla 
państwa l e p i e j  dzis przeprowadzić operacyę 
kredytową, bo dziś na targowisku pieniężnem 
stan rzeczy korzystniejszy, i że Izba nie ma 
interesu w ubezwładnieniu rządu wobec po­
tęg kapitałowych. Nie przemawiajmy w obro­
nie kapitałów, które same umieją bronić 
swego interesu {brawo! z prawicy), brońmy 
interesu państwa i jego ludów. {Brawo! 
brawo! z prawicy).

SPRAWY ZAGrMMCZRE

(Z a jitc te  w p a r la m e n c ie  w ło s k im >•
Podajemy według rzymskiej 1'Italie 

sprawozdanie z posiedzenia włoskiej Izby de­
putowanych z d. 18 marca, na którem przyszło 
do znanego już z telegramu zajścia między 
deput. Mancinim a prezydentem Izby F a r i- 
n i m

Na porządku dziennym był dalszy ciąg 
rozpraw nad polityką zagraniczną rządu. Roz­
maici deputowani uzasadnili wniesione mo­
cje. Między innerni p. B o v i o  zapewnił u- 
roczyście, że Tryest i Trydent są „ziemiami 
włoskiemi" i że byłoby biasfemią ze strony 
parlamentu wypierać się, że je uważa za ta­
kie. „Dlaczego, wołał szanowny zwolennik 
Irredenty, mielibyśmy zrzekać się prawa na­

rodowego? Ozy z powodu interpellacyi pp. 
Bonghi i Visconti-Venosta? Ależ najsław­
niejsi mężowie prawicy uważali Tryest i 
Trydent za część Włoch, dlaczegóż nie wolno 
lewicy czynić tego, co było dczwolonem pra 
wicy. Interpelanci domagają się rozwiązania 
naszych stowarzyszeń, ależ czy sądzicie, że 
nie znaleźlibyśmy wtedy innego sposobu pro­
testowania ? Milczenie nasze byłoby groźni; j- 
szem dla was Diż program nasz, który stresz­
cza się w słowach: integralność prawa na­
rodowego na zewnątrz, wolność i rozszerze­
nie prawa wyborczego na wewnątrz. Mówca 
kończy wniesieniem porządku dziennego, uło­
żonego w duchu tego programu.

Po p. Bovio zabrał glos dep. 01iva, 
przedkładając moeyę, wyrażającą zaufanie do 
polityki gabinetu.

Następnie zabrał głos dep.
M a n c i n i :  P. Minghetti zarzucał rzą­

dowi brak wszelkiego zdania tak jak gdyby 
prawica mniemała być w posiadaniu wszel­
kiej wiedzy politycznej, p. Bonghi z o l i m ­
p i j s k ą  dumą mówił o impotencyi moral­
nej i intelektualnej rządu....

Prezydent F a r  i n i :  Upraszam mówcę, 
aby miarkował swe słowa.

M a n c i n i :  Słowa moje są zupełnie 
umiarkowane.

B o n g h i  (przerywając): Wyrażenia pana 
Maieimego nie są parlamentarne.

M a n c i n i :  Pan Bonghi przemawiał w 
tem zgromadzeniu, jakby jaki Bismarck albo 
Gorczakow....

Prezydent F a r i n i :  Panie Mancini!
gdyby w tem zgomadzeniu wolno było prze- I 
mawiać w pewnym tonie, dyskusja wyru- 
dziłaby się w kłótnię niegodną parlamentu 
(oklaski z prawicy i centrum).

M a n c i n i :  P. prezydent pozwoli, że 
opierając się na długoletniem doświadczeniu 
parlamentarnem, nie podzielam jego zdania 
(oklaski z lewicy).

P r e z y d e n t  (uderzając pięścią w stół 
i wstając). Panie Mancini, ja zajmuję to stano­
wisko na mocy uchwały Izby i nie pozostał­
bym na niem ani m inuty, jeżeliby uwagi 
moje miały być cenzurowane (oklaski na 
prawicy i w centrum).

M a n c i n i  (z naciskiem). Panie prezy­
dencie, ja mam za sobą trzydzieści lat życia 
parlamentarnego i nigdy jeszcze nie byłem 
przywołany do porządku, pomimo, że często 
zabieram głos z tej ławy (oklaski na lewicy.) 
Niech Izba osądzi, czy ja i p .  Bonghi jesteś­
my równo traktowani przez p. prezydenta 
(oklaski na lewicy). —

P r e z y d e n t :  Oświadczam, że jeśli te 
oklaski nie ustaną, zamknę posiedzenie.

M a n c i n i :  A ja oświadczam, że zrze­
kam się głosu. (Przeciągłe oklaski na le­
wicy.)

P r e z y d e n t  nakrywa głowę i oświad- ' 
cza, że zamyka npsiedzenie. Następnie wy­
chodzi z sali.

Żywe poruszenie panuje we wszystkich 
ławach, z ław lewicy padają okrzyki i gw ał­
towne rekryminacye, niektórzy deputowani 
prawicy otaczają ławę ministrów

Wiceprezydent S p a n tig a t i  wśród okla­
sków lewicy wstępuje na trybunę prezydenta.
Z prawicy odzywają się głosy, że posiedzenio 
zostało zamknięte.

( i ł o s  z l e w i c y -  Głosujmy! Izba 
jest udzielną.

Napróżno p. S p a n t i g a t i  dzwoni i 
dobywa głosu aby być zrozumianym.

„Otworzyć posiedzenie!“ krzyczą jedni 
„Nie! nie!- wołają drudzy. Wrzawa i za- 
mięszanie dochodzą do szczytu a Izba przed­
stawia widowisko trudne do opisania.

Wreszcie p. S p a n t i g a t i  zdołał przyjść 
do słowa. „Panowie, mówi, w imieniu sza­
nownego prezydenta oznajmiam wam, że 
posiedzenie jest zawieszone na pół godziny.*

Jednakże dopiero w 2 godziny otworzył 
P- Spantigati posiedzenie.

M a n c i n i  zażądał głosu i oświadczył 
eo następuje: Zajście, które miało miejsce, 
było wynikiem nieporozumienia Pierwszo 
odbitki stenograficzne zawierają słowa, któ­
rych nigdy nie powiedziałem. Nie mogłem 
czynić podobnych zarzutów naszemu prezy­
dentowi, zanadto wielki szacunek i przywiąza­
nie mam dla niego. Nigdy nie powątpiewa­
łem o jego bezstronności jako prezydenta. 
Jożelibym był użył słów mniej odpowiednich, 
nie wahałbym się cofnąć ich. Ale cieszę się. 
że stwierdzonem zostało, że nie użyłem ich 
wcale. (Oklaski).

W i c e p r e z y d e n t :  Oklaski te są słu- 
sznem stwierdzeniem szacunku winnego pa- 
tryocie i mówcy, który złożył tak honorowe 
oświadczenie. Mam nadzieję, że oświadczenie 
to pozwoli naszemu prezydentowi objąć na- 
powrót kierownictwo prac naszych.

Słowom tym towarzyszyły słabe okla­
ski z centrum: w innych częściach Izby
przyjęto je milczeniem.

Wiadomo, że prezydent Farini wskutek 
powyższego zajścia złożył gudność prezyden­
ta Izby

I



(Podróż pana Bratiano/.
Rumuński minister-prezydent p. Bratia­

no znowu wybrał się w podróż po Europie. 
Najprzód przybył do Wiednia, gdzie kilka 
dni zabawił; zaś od 18 marca przebywa w 
Berlinie. Nie ulega wątpliwości, że podróż 
ta ma cel polityczny. Ale jaki? Nad tern ła ­
mią sobie głowę dziennikarze. Według je ­
dnych starać 011 się ma o podniesienie Ru­
munii do godności królestwa, według innych 
zamierza ułożyć warunki, pod jakiemi Rumu­
nia do związku austryacko-niemieckiego przy- 
stąpićby mogła. Pierwsze przypuszczenie wy­
daje się zupełnie mylnem. Uzyskawszy zale­
dwie uznanie niepodległości, rząd rumuński 
wie bardzo dobrze, że poruszanie nowej kwe 
styi prawno-politycznej byłoby zupełnie nie 
na czasie. Staranie o przystąpienie do związ­
ku niemiecko-austryackiego więcej odpowia­
dałoby obecnym okolicznościom. Projekt po 
dobny byłby zarówno w interesie Rumunii 
jak i mocarstw sprzymierzonych i jeżeliby 
p. Bratiano wyjechał w tej misyi, to może 
odnieść powodzenie. Zdaje się jednak, że po­
dróż p. Bratiano ma tym razem cel daleko 
mniej doniosły. Wkrótce przed wyjazdem je­
go minister spraw zagranicznych, p. Boiires- 
cu, rozesłał do mocarstw, podpisanych na 
traktacie berlińskim, okólnik, w którym sta­
wia żądanie, aby granice Rumunii teraz na­
reszcie, w półtora roku po zawarciu traktatu, 
zostały ostatecznie wytknięte. Chodzi tu mia 
nowicie o kwestyę Arab Tabii, która dotych 
czas wprawdzie nie została jeszcze załatwio­
ną ale według informacyi N. fr. Pressc za­
częła vc ostatnich czasach brać obrót wcale 
niepomyślny dla Rumunii. Dziennik ten do­
niósł bowiem, że mocarstwa w drodze ko- 
respondoncyi dyplomatyczuej zgodzić się mia 
ły, że wprawdzie Arab-Tabia wcieloną bę­
dzie do Dobruczy, aby tym sposobem Ru­
munia zyskała przestrzeń ziemi potrzebną do 
wybudowania mostu na Dunaju, ale granica 
bułgarska w tak niewielkiej odległości ota 
cza rzeczoną warownię, iż znikłaby wszelka 
korzyść strategiczna z wcielenia do Rumunii 
Arab-Tabii. Innemi słowy tedy, przestrzeń 
ziemi potrzebną do budowy mostu oddano- 
by Rumunii, lecz pozycya górująca nad mo­
stem miałaby pozostać w ręku Bułgaryi. Na 
takiej decyzyi mocarstw^ rząd rumuński po 
przestać nie może, a zabiegi o jego zmody­
fikowanie byłyby rzeczą naturalną. Czy mi- 
sya p. Bratianu powiedzie się, przewidzieć 
trudno, zdaje się jednak, że jeżeli istnieje 
myśl przyłączenia się księstwa do przymie­
rza austryacko-niemieckiego, to interesowa­
ne gabinety poprą usiłowania p. Bratiano.

— O zd ro w iu  ca ro w ej rossyjskiej do­
nosi ostatni biuletyn lekarski z dnia 16 marca: 
Nastało w ostatnich dniach niejakie pogorsze­
nie, objawiające się w podwyższeniu ciepłoty 
ciała i zwiększeniu się kaszlu. Siły też chorej 
cokolwiek się zmniejszyły; aretyt wszakże i sen 
jednakowo dóbr*, a tętno do66 prawidłowe.

— K ró lew icz  b aw arsk i Karol Teodor, 
przyjaciel nauk, jak wiadomo, uzyskał już da­
wniej na wszechnicy monachijskiej stopień do­
ktora praw. Obecnie niemiecki urząd kanclerski 
ogłasza, że „dr. med. książę bawarski Karol 
Teodor" otrzymał aprobacyę jako lekarz na pań­
stwo niemieckie.

— B urze śn ieżn e  srożyły się dnia 18 
b. ni. i w nocy na 19 b. m. w wielu okoli 
cach środkowej Europy. Na Węgrzech zrządziły 
znaczne szkody w zasiewach i winnieach.

— G w ałtow ne trz ę s ie n ie  ziemi dało 
się czuć duia 20 b. m. rano w Jassach apra-

także w okolicy Kljueza, w

K R O I I K A

Wawelu,
Wydziału

K a p lic a  B a to reg o  w
restaurowana od trzech

katedrze na 
lat kosztem

krajowego pod dyrekcyą p. konser­
watora, jak donosi Czas, szczęśliwie już ukoń­
czoną została. Hrabina Augustowa Potocka 
przyczyniła królewskiej prawdziwie ozdoby przy­
bytkowi temu sprawieniem trzech witrażów, 
mianowicie św. Stefana, św. Anny i M B. Czę­
stochowskiej. Monument króla Stefana Batorego 
i stallę tronową pod kierunkiem budowniczego 
dr. Żebrawskiego restaurował p. Fabian Hoch- 
etim; sklepienie malował p. Franciszek Matz- 
ke. — Wspomniony wyżej dziennik donosi da­
lej: Ozdoba wszelka k a t e d r y  na Wawelu zawsze 
nas wielce raduje i chętnie zaznaczamy to, co 
zwiększa jej majestat. I tak podczas nabożeństw, 
na których na początku b. m. celebrował ks. 
biskup, podziwialiśmy wspaniałe gobeliny, wy 
dobyte z ukrycia i odnowione starannie, pyszny 
dywan przed ołtarzem i na tronie biskupim 
biskupie krzesło tronowe z herbami biskupa 
Greinbickiego (dar p. Klobasy), a dowiadujemy 
się, że na lato b. r. inue jaszcze roboty w ka­
tedrze już są zarządzone postanowieniami kapi­
tuły krakowskiej.

( + )  lic z n y c h  p ra c  na polu bal- 
lueograńi ojczystej dr. Zieleniewski dodał obe­
cnie świeżą p. t. Illustrowany opis zakładu 
zdrojowego w K rynicy. Dziełko to treściwie i 
popularnie skreślone składa się z trzech czę­
ści. Częśó pierwsza obznajamia czytelnika z o* 
beenym stanem tamtejszego zakładu i ze wszel- 
kiemi szczegółami, interesującemi każdego, kto 
udaje się do Krynicy. W części drugiej poda­
ne są dokumenta historyczno, zaczerpnięte z 
archiwum kapituły katedralnej krakowskiej, a 
odnoszące się do osiedlenia tamtejszych miej­
scowości, które były dobrami biskupstwa kra­
kowskiego. Wspomniane dokumenta dotychczas 
niepublikowane, stanowią ważny przyczynek hi­
storyczny. Część trzecia obejmuje bogatą lite­
raturę zdrojowiska krymskiego, owoc wielole­
tniej pracy autora, jakim żaden z naszych za­
kładów zdrojowych nie może się poszczycić. 
Ozdobno wydanie tego dziełka i piękne jego 
drzeworyty wyróżniają je także pod typogra­
ficznym względem od zbyt skromnych naszych 
pubiikaoyj zdrojowych.

* Z ap isk i p o iie y jn e . Panu J. Ł ze 
Słowity skradziono ze stajni hotelowej kożuch 
z rossyjskich bnranów pokryty czarnsm suknem. 
Aresztowano Maryę Bohm przychwyconą na 
kradzieży chustek z wystawy sklepowej.

wie jednocześnie
Bośnii.

_  W raca jący  z w y p raw y  naokoło 
Azyi okręt Veya oczekiwany był w tych dniach 
w K openhadze ,  gdzie profesorowi Ncrdenskjóldo- 
wi i towarzyszom jego przygotowywano świetne 
przyjęcie.

— Z g o rza ł n a  m o rzu  okręt austro- 
węgierski ferzo, płynąc, z ładunkiem drzewa 
z Tryestu do Aleksandryi. Katastrofa zdarzyła 
się w pobliżu portu Abukir. —  Według póź­
niejszych doniesień okręt ten nie zgorzał, ale 
rozbił Się o skały na brzeżne. — Zarząd lon­
dyńskiego Lloyda otrzymał doniesienie z Malty, 
iż parowiec Jiatlmore, który dnia 3 stycznia 
jeszcze wypłynął z Gard ff do Bombaju, zaginął 
bez wieści i że* najmniejszej już nie ulega wą­
tpliwości, iż zatonął z całą osadą, gdyż w po­
bliżu wybrzeży wyspy Malty znaleziono szczątki 
pojedyncze tego parowca

_  Z abaw ny ep izo d  zdarzył się na je- 
dnem z ostatnich posiedzeń komisyi wojskowej 
parlamentu włoskiego. Minister spraw wewnę­
trznych, Depretis, bronił przedłożenia rządo­
wego które domaga się, ażeby służba w od­
działach karabinierskich armii rozpoczynała się 

18 rokiem życia popisowych, przyczem nad­
mienił, że on sam niegdyś asenterownny zo­
stał w 18 roku życia, urodzony bowiem w ro­
ku 1813, służyć musiał już w roku 1831. Na 
to deputowany Ricotti wystąpił z twierdze­
niem że minister urodził się w roku 1811, 
uie w 1813, że więc dopiero w 20 roku ży 
eia poszedł pod chorągwie. Gdy obaj preopi- 
narri obstawali przy swojem, nie pozostawało, 
jak sprowadzić metrykę ministra, z której ku 
wielkiej wesołości obeooych pokazało się, że 
p. Depretis w rzeczy samej urodził się w r0' 
ku 1811

— W  le ta rg u . Z pozostałości literackiej 
po baronie R Reichenbachu ogłoszono w osta­
tnich czasach niedrukowano jeszcze listy i roz 
prawy, odnoszące się do stosunku zmarłego z 
słynną niegdyś panną Karoliną Linsingen, którą 
poślubił potajemnie książę Clarence, późniejszy 
król angielski Wilhelm IV. Panna Linsingen 
była córką hanowerskiego generała, i w Hano­
werze poznał ją królewiczjangielski, gdy liczyła 
lat 22. Związek małżeński, potajemnie zawarty 
w Pyrmont, trwał zaledwie 13 miesięcy, po- 
ozem książę Clarence powrócił do Anghi a mał­
żonka jego wkrótce przyszła do przekonania,
e nigdy nig zasiądzie obok niego na tronie 

angielskim. Ciężka choroba i gwałtowne wzru­
szenia sprowadziły u niej trawiącą febrę, któ­
re) przebieg i skutki były tak osobliwe, że 
swoim czasie wzbudziły powszechną sensację 
1 bW  . wielką przestrogą dla lekarzy, ażeby 
Spieszuie nie wjrokowali "o śmierci swojego pa­
cjenta. Br. Reichenbacb opowiada: „Zdawało  
się, że biedua chora oddała już ostatnie tchnie­
nie, gdyż leżała blada, bezruchu, zesztywniała 
ceła, można było rzeczywiście mniemać, że 
śmierć już ją wyzwoliła z wszelkich cierpień. 
Złożono ją też na katafalku, uwieńczono kwia­
tami i czyniono wszelkie przygotowania do po­
grzebu. Kiedy jednak nadeszła godzina pogrze­
bu, jeden z lekarzy — gruntownie wykształco­
ny młody człowiek i właśnie dlatego, że młody 
lekceważony przez starszy' h kolegów — zaczął 
podnosić wątpliwości, przedstawiając, że dotąd 
nie wystąpiły na zmarłej żadne zgoła oznaki 
rzeczywistej śmierci i że zwłaszcza wobec oko­
liczności, iż charakter i przebieg całej choroby 
nie został należycie rozpoznany, należy teraz 
postępować z tom większą przezornością. Jak­
kolwiek inni lekarze oponow ali mu, a nawet 
drwili sobie z „przemądrości" młodego kolegi, 
przeoież tenże namową i prośbam; potrafił do- 
kazać tyle, że odłożono pogrzeb do drugiego 
dnia. W ciągu doby jednak nie. przybyła ani 
jedna oznaka śmierci i znowu odłożono pogrzeb.
\V ten sposób zwlekano kilka jeszcze dni i wy­
padek stał się bardzo głośnym Ujrzano nare­
szcie, że zachodzi tu w samej rzeczy śmierć 
pozorna tylko, i że gdyby krewni usłuchali 
pyli starszych lekarzy, nieszczęśliwa Karolina
Z'

zaczęło. Młodym lekarzem, który uratował ją 
od okropnego losu, był dr Meineke. Stan, w 
jakim Karolina znajdowała się przez trzy bli­
sko tygodnie, był prawdziwie straszny. Przy 
zupełnem znieczuleniu i obezwładrieniu ciała 
posiadała ona całą świadomość swego położe­
nia, słyszała każde słowo rozmowy prowadzo­
nej w tym samym pokoju, słyszała zapewnie­
nia starszych lekarzy, że jest nieżywą {powin­
na być bezzwłocznie pochowaną, słyszała wre­
szcie wszelkie przygotowania czynione do po­
grzebu. Łkania krewnych, namowy i prośby 
dr. Meinekego nie uszły także jej świadomości, 
a najwięcej^ dręczyła ją myśl, że młody lekarz 
może w końcu uledz opinii starszych swoich 
kolegów i nie sprzeciwiać się dłużej zarządze­
niu pogrzebu. Prz.ytem najsłabszym znakiem 
nawet nie mogła dać poznać tego, że zostaje 
przy życiu. Możnaż się dziwić — kończy br. 
Reichenbach — że wdzięczna pacjentka sła­
wiła dr. Meinekego jako swojego zbawcę i że 
po kilku miesiącach oddała swoje serce i rękę 
temu, który wyrwał ją ze szpon śmierci i jakby 
po raz wtóry wprowadził ją na ten świat.

— O k ra d z ie ż y  d y am en tó w  w mie­
ście Cap u przylądka Dobrej Nadziei ogłaszaja 
Times następujące szczegóły: „Nieznajomy ja­
kiś czowiek, któiy zapewne ukrywał się w gma­
chu pocztowym, pod nieobecność urzędników 
dobrał się do rekomendowanej torby pocztowej 
ze stacyi Kimberley i skradł z niej wszystkie 
dobrze opakowane i opieezętowaue paczki z dy 
ameutami, których wartość rozmaicie jest oce­
nianą, w każdym razie jednak wynosi 30 do 
50 tysięcy funtów szteriiugów. Przesyłki te je 
duak po największej części były ubezpieczone. 
Sprawca kradzieży widocznie był wybornie 
obznajomiony ze sposobem opakowania przesy­
łek dyamentów, innych bowiem przesyłek któ
re zawierała torba pocztowe, nie tknął wcale. 
Niemniej wtajemniczony był w maaipula-wę 
pocztową i miał tę pewność, że właśnie ze sta- 
ovi Kimberley wysłano paczki z dyamentami. 
Waga skradzionych paczek wynosiła 30 funtów. 
Paczki te stanowiły część tylko poczty, wypra­
wionej dnia 4 b. m. z pól dyamentowych, 
spóźniły się. cokolwiek i za kilka dni dopiero 
byłyby mogły być wyprawione do Europy pa­
rowcem Pretoria.

— ż y d z i  w R ossy i. Urzędowy Dzien­
nik WarsZMeski ogłosił następujący telegram 
z Petersburga z dnia 19 marca, niepotrzebują 
cy snać komentarzy: „Napływ Żydów do Pe­
tersburga ciągle się powiększa; większa icb 
część trudni się dawaniem pieniędzy na zasta­
wy, lichwą, wyzyskiwaniem ludzkiej pracy 
iunemi tego rodzaju rzemiosłami. Żydzi wci­
skają się wszędzie, wszystko chwytają w swe 
ręce, wszędzie usiłują zepchnąć na drugi plan 
Ro=syan i innych chrześcian. Uczciwe współ­
zawodnictwo z nimi jest niepodobne: dla osią­
gnięcia swoich celów Żydzi nie gardzą żadnemi 
środkami. Element żydowski również się wzma­
ga pomiędzy uczącą się młodzieżą: na kursach 
lekarskich dla kobiet z ogólnej liczby 452 słu­
chaczek, jest 117 żydówek."

Z Izby sądowej.

(Proces socyalistow).

K rak ó w , 22 marca.
(Oryginalne sprawozdanie G azety  łABOwskicj).

Grata Lwowska z dni* 23 Marca 1880.

'J “ostałaby żywcem pogrzebaną. Pozornie zmarła 
która w ciągu kilku dni nic wcale się nie zmie­
niła, zdjęto z katafalku i położono do łóżka 
usunięto z pokojów wszelki posępny aparat po­
grzebowy i podwojono troskliwość w czuwaniu 
nad nieszczęśliwą. Nareszcie — w trzecim ty 
godniu — pozornie zmarła nagle otworzyła oczy 

zaczęła oddychać, serce też coraz żywiej bić

(L ) Na dzisiejszą rozprawę przybył 
chory oskarżony, p Biesiadowski. Trybunał 
wysłuchał zeznania dalszego świadka Stani­
sława L e ś n i a k a ,  słuchacza medycyny, 
który już podczas rozprawy zgłosił się do 
policyi z oświadczeniem, iż w sprawie oskar­
żonego P a u r o w i c z a  ma poczynić ważne 
zeznania. Zeznał tedy: W ostatnich miesią 
caeh r. 1878 albo na początku r. 1879 spot­
kałem się z Paurowiczem w restauracyi na 
przedmieściu. Paurowicz zapytał, czy mi 
wiadomo, że w Krakowie są socyaliści ? Od­
powiedziałem mu, że nic o tern nie wiem, 
na co odrzekł mi Paurowicz, że jeżelibym 
miał ochotę przystąpić do socyalistow, to po­
trzebuję tylko udać się do Diego, a on po­
życzy mi książek socyalistycznyeh. Jako czło­
wiek mieszkający na wsi, mógłbym korzyst­
nie działać w tyin kierunku pomiędzy wło­
ścianami. Oczywiście nie przyjąłem propozy- 
cyi, nie poszedłem do Paurowicza i w ogóle 
nie mam pojęcia o socyalizmie.

Na szczegółowe zapytania dr. M a- 
c h a l s k i e g o  odpowiada świadek, że Pau­
rowicz nie podburzał go przeciw istniejące­
mu porządkowi społecznemu. Gdy została 
poruszoną kwestya zaprzysiężenia świadka, 
dr. M a e h a 1 s k i oświadcza: Świadek Le­
śniak został wezwany do rozprawy wbrew 
ustaw ie, bo już po prawomocności aktu o- 
skarżenia, w chwili gdy rozprawa była w 
pełnym toku. To wmzwanie mogło nastąpić 
tyłko na podstawie dyskrecyonaluej władzy

wniosek prokuratora, gdy tenże otrzyma > 
właściwe doniesienie z policyi.

Po przesłuchaniu tego świadka przy­
stąpił trybunał do odczytania rozmaitych 
aktów śledczych  ̂i dokumentów Odczytano 
tedy najpierw długi szereg korespondencyj 
pisanych przez niektórych oskarżonych do 
swoich kolegów uwięzionych. Te korespon­
dencje nie dochodziły adresatów. Są to wza­
jemne porozumienia się co do zeznań poczy­
nionych wobec sędziego śledczego; w nie­
których z nich są plany wiadomej zmowy, 
ażeby nie jeść zwykłego wiktu więziennego 
i tym sposobem zmusić zarząd więzienny do 
dawania lepszego wiktu. Gdy już zmowa 
przyszła do skutku, pisał pomiędzy innymi 
p. Ludwik Waryński do współwięźnia p. Bie- 
siadowskiego : „Nie jem już od dwóch dni.
Być może, że dla przykładu pozwolą mi za- 
morzyć się głodem... głowa mnie boli, pod­
trzymują mię przy życm papierosy Da­
lej odczytano długi szereg relacyj władz po­
licyjnych, w której są spostrzeżenia o orga- 
nizacyi ruchu socyalistycznego w Europie. 
Odczytano także pomiędzy innemi raport dy- 
rekeyi seminaryum nauczycielskiego w Kra- 
kowue z dnia 27 stycznia 1879 do krajowej 
Rady szkolnej w sprawie śledztwa przeciw : 
Kozakiewiczowi, Boguckiemu, Zielińskiemu i 
Ostafinowi. Dyrekcyą przedstawia w niekorzy- 
stnem świetle moralne zachowanie się wy­
mienionych seminarzystów i stawia wniosek, 
ażeby ich wydalono z zakładu. Odczytano 
także poufne doniesienie do c. k. Namiestni­
ctwa, że świadectwo z egzaminu dojrzałości, 
złożonego przez p. Edmunda Brzezińskiego, 
„jest sfałszowane." Wywiązała się z tego 
powodu korespondencja między władzami, a 
ostań cznyrn jej rezultatem była kategoryczna 
odpowiedź wiedeńskiego senatu aki demickie- 
go, że „do takiego twierdzenia nie ma pod­
stawy."

Oskarżony p. S t r a s z e w i  ; z  wnosi 
następującą prośbę: W piątek ^ruszałem 
wysoki trybunał o wypuszczenie mnie na 
wolną stopę; zapadła uenwała, iż trybunał 
nie uważa sie kompetentrym do uczynienia 
zadość mej prośbie i odsyła mnię w tej mie­
rze do Izby radnej. Wniosłem tedy prośbę 
do Izby radnej i otrzymałem dzisiaj pise­
mną odpowiedź, że Izba uważa się także za 
niekompetentną do uwzględnienia prośby, 
która należy tylko do trybunału Upraszam 
tedy o łaskawe wskazanie mi instancyi, 
któraby moją prośbę wzięła pod stanowczą 
rozwagę.

P r z e w o d n i c z ą c y  oznajmia peten­
towi, że może tylko powtórzyć zapadłą już 
uchwałę trybunału.

fiOSPODABSTW O I HANDEL
Halicya i l e i  M i s i a .

V V

p. przewodniczącego, upraszam tedy o skon­
statowanie, iż istotnie nastąpiło ono t y l k o  
na tej podstawie.

P r z e w o d n i c z ą c y  przypomina dr. 
Machalskiemu, że wezwanie Leśniaka nastą­
piło na podstawie uchwały trybunału, na

Od deputowanego do Rady Państwa, p. 
Erazma Wolańskiego, odbieramy następujące 
pism o:

Sprawa kolei Arletanskiej traktowana 
była dotychczas w niektórych dziennikach 
naszych jako oderwana od interesów kraju 
naszego, obojętna, a nawet „tajemnicza". Po­
nieważ w Kole ja pierwszy przemawiałem za 
tą koleją, uważam tedy za obowiązek wyja­
śnić motywa, które mnie powodowały do 
popierania tego projektu.

W kraju wyłącznie rolniczym, jakim jest 
Galicya, otoczonym nadto z trzech stron pań­
stwami również rolniczemi, sprawy ekonomicz­
ne i handlowe zajmować muszą niemal pierwsze 
miejsce przed innem i, i już z tego względu 
nie należało powierzchownie wydawać sądu
0 kolei, która kraj nasz bezpośrednio łączy 
z krajami konsumcyi zboża, szczególnie zaś 
pszenicy, najważniejszego artykułu produkcyi
1 wywozu kraju naszego.

Od kilku lat wysyłając pszenicę za gra­
nicę za pośrednictwem Spółki Rolniczej w 
Tarnopolu , przekonałem się, że po wykoń­
czeniu kolei Brześć-Libawa, z powodu krót­
szej drogi a tem samem tańszego przewozu, 
my z naszem zbożem, mając dłuższą drogę 
a zatem i droższy fracht, nie możemy utrzy­
mać konkurencyi ze zbożem rossyjskiem w 
portach nad-bałtyckich : że dla zwyżki pro­
dukcyi naszej w normalnym stanie handlo­
wym pozostają tylko Szwajearya. okolica Bel- 
fortu , nadreńskie prowincje, południowa Ba­
wary a i Saksonia, jako źródła odbytu, i że 
najwyższą cenę za czerwoną pszenicę uzyskać 
możemy w Romanshorn.

Gdy sprawa kolei Arletanskiej wniesio­
ną została do Rady Państw a, nie poprzesta­
łem przecież na własnem doświadczeniu i oso­
bistych spostrzeżeniach , ale odniosłem się 
do Spółki Rolniczej w Tarnopolu , która wy­
syłając rocznie 80.000 do 100.000 korcy psze­
nicy za granicę, najlepiej może być poinfor­
mowaną o stosunkach naszych handlowych, 
a przez kilkoletuią czynność pozyskała po­
wszechne zaufanie, i prosiłem o udzielenie
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mi swojej opinii, czy i o ile kolej Arletań- 
ska pożyteczną być może dla naszego kraju?

Otrzymaną odpowiedź zamieszczam do­
słownie :

„Wielmożny Panie! Pospieszam z od­
powiedzią na list WPana. Mojem skromnem 
zdaniem, uważam kolej Arletańską, gdyby 
była wybudowaną, za bardzo ważną dla ca­
łej Austryi i korzystną dla naszego kraju.

„Dzisiaj w ogóle handel zbożowy w Au­
stryi (wyjąwszy rok bieżący) wcale nie istnie­
je. Nie ma wcale handlowego punktu w Au­
stryi dla zboża. Zboża austryackie wywożą 
za granicę i tam dopiero rozwija się w ca- 
łem znaczeniu handel. W Wrocławiu, Dre­
źnie, Lipsku , Berlinie, Mannheim , Lindau , 
Ludwigshafen w Niemczech, w Romanshorn, 
Korschach w Szwajearyi. rozwija się dopie­
ro obrót zbożowy. Do Szczecina nie idzie 
nasze zboże, bo przeważa zboże rossyjskie. 
Handel nasz zbożowy głównie skierowany 
dzisiaj do południowych Niemiec, do Szwąj- 
ca ry i, Alzacyi i części Francyi.

„Gdyby wybudowano kolej Arletańską. 
mogłoby się utworzyć w Bregencyi lub in ­
nej miejscowości nad jeziorem Konstanty.j- 
skiem ( Bodensee) wielkie ognisko dla handlu 
zbożowego w Austryi, zkądby dopiero połu­
dniowa Szwajcarya a po części i Francya za­
kupywać mogły zboże austryackie. i zamiast 
z Lindau, Ludwigshafen, Romanshorn i Ror- 
schach , rozchodziłoby się zboże z Bregencyi 
przez jezioro Konstantyjskie do Szwajearyi i 
południowych Niemiec i Francyi.

„Transport zboża przez jezioro Konstan­
tyjskie jest bardzo tani, gdyż tak zwanemi 
schłepperami prowadzą kilkanaście wagonów 
z Lindau do Romanshorn i Rorschach; zboże 
nieprzeładowane przechodzi w tych samych 
wagonach na szyny koleji szwajcarskich, i 
ztamtąd idzie w rozmaitych kierunkach przez 
Szwajcaryę aż do Genewy a z drugiej strony 
przez Bazyleję do Alzacyi.

„Już z tego samego względu kolej Ar- 
letańska jest bardzo ważną, że przechodząc 
ciągle przez terytoryum austryackie dosfaje 
się do jeziora Konstantyjskiego, którego część 
należy do Austryi, nie dotyka wcale teryto­
ryum niemieckiego, więc Niemcy drogi tej 
zamknąć nam nie mogą, przez co handel au- 
stryacki zupełnie będzie emancypowany.

„Szkody, jakie Niemcy wyrządzićby 
nam mogły w handlu zbożowym, są nieobli- 
czone. Gdyby kiedy, jak się już na to zano­
siło, zaprowadzić zechciały na kolejach ta ­
ryfy miejscowe, na mocy których zboże na 
niemieckiem terytoryum przewożoneby było 
podług zwiększonych pozyeyj przewozowych 
mogłyby nam zgotować prawdziwą klęskę, 
bo zmusiłyby nas do sprzedaży zboża na 
nadgraniczuych punktach handlowych po cenie 
najmniejszej. Cena w skutek przymusowej nie­
jako sprzedaży na tych najbliższych granicznych 
punktach Austryi upaść by niezawodnie musiała 
a Niemcy zboże to jako już swoje transpor­
towałyby sobie po cenie dla miejscowego 
zboża dowolnie przez nie ustanowionej. Jak 
długo nie będzie koleji Arletańskiej, będzie­
my zawsze zawiśli od Niemiec i ich polityki 
kolejowej.

Druga korzyść nowej koleji będzie ta, 
że Towarzystwa kolejowe nie będą mogły u- 
sprawiedliwiać się, że nie one stanowią cenę 
przewozu, aie że taryfa narzucaną im bywa 
przez koleje obce. Upadłaby ta wymówka, 
bo na austryackiej przestrzeni dostawałoby 
się zboże do źródeł zbytu, a gdyby Towa­
rzystwa kolejowe austryackie liczyły wielkie 
przewozowe, rząd mógłby w tej mierze inter­
weniować skutecznie.

„Gdybv zboże nasz# wyłącznie przez 
terrytoryum austryackie przechodziło do po­
łudniowych Niemiec, przybywałoby po niż­
szych cenach na miejsce zbytu — a tern sa­
mem moglibyśmy łatwiej konkurować ze 
zbożem rossyjskiem i rumuńskiem. Gazeta 
Narodowa wprawdzie twierdzi, że kolej pro­
jektowana przyniosłaby zyski przedewszyst- 
kiem handlowi zbożowemu węgierskiemu — 
być to może, ale także i dla naszego zboża 
powstałaby łatwiejsza komunik,»cya. Czy po­
wstania ta kolej czy nie — Węgrzy zawsze 
mieć będą krótszą i tańszą od nas drogę i 
temu już zaradzić nie możemy — zważywszy 
jednak, że Węgry mają i tak krótszą drogę 
do Szlązka austryackiego i pruskiego i do 
Wiednia niż my, przekonamy się, że dla nas 
z koleji Arletańskiej uszczerbku nie będzie.

„Na tnrgach w Szwajearyi pomieści się 
z łatwością obok węgierskiego i nasze zboże, 
jeżeli pozbędziemy się konkurencyi z zbożem 
rossyjskiem i mołdawskiem. Szczegółowo 
podnoszę, że pszenica nasza ma zawsze od­
byt w Szwajearyi. zwłaszcza nasza czerwona, 
która wcale nie ustępuje węgierskiej Theis- 
W eitzen  — i bardzo często naszą podolską 
pszenicę kupują młyny szwajcarskie za wę­
gierską. Koleją Arletańską nietylko do Szwaj- 
caryi ale i do Baden, w ogóle do nadreń- 
skich krajów przez jezioro konstantyjskie. a 
nawet do Bawaryi przez koleje szwajcarskie 
docierać może nasze zboże. W zwykłych 
latach największą cenę za czerwoną pszenicę 
można uzyskać w Szwajearyi; tego roku nie, 
bo nieurodzaj na Szlązku i Morawie, więc 
przedewszystkiem w tym kierunku idzie na­
sze zboże.

„Szwajcarya zaopatruje się po części zbo­
żem amerykariskiem, po części zbożem z po 
łudniowych Niemiec, które tego roku nie- 
praktykowane miały urodzaje — lecz prze­
cież we wrześniu i październiku najlepiej 
sprzedaż się rentowała do Szwajearyi, gdzie 
można było osiągnąć do 87 franków za 100 
kilogr. pszenicy. F racht z Lindau do Tar­
nopola kosztuje " mark 6 fenigów, lecz wię 
cej zboża idzie do Romanshorn. Z Lindau 
do Romanshorn przewóz kosztuje tylko fran­
ka jeziorem.

„Widziałem na własne oczy jak z Lin­
dau (Bawarya) przewożono mąkę i zboże do 
Bregencyi statkiem przez jezioro. Czyż nie 
powinno się dziać odwrotnie ? Wysyłamy na­
sze zboże do Bazylei kolejami niemieckiemu 
przez Ulm — a fracht w'ynosi tam 8 fran­
ków 20 c. Proszę popatrzeć na mapę, jaką 
przestrzeń odbywa to zboże, które mogłoby 
się tam dostać daleko krótszą drogą, gdyby 
powstała kolej Arletańska.

„W ogóle sądzę, że dla Austryi całej, 
a w szczególności dla nas projektowana ko­
lej j e s t  k o n i e c z n ą  Wrzekome nieko­
rzyści dla nas z powodu zbliżenia Węgier 
do punktów zbytu zboża, są daleko mniej­
szej wagi, niż koncesye, które tym sposobem 
osiągnąć musimy, że transport zboża nasze­
go nie będzie zależał od Niemiec.

„Węgierskie zboże i dzisiaj na targach 
w Szwajearyi dobrze jest znane, i jest go 
tam bardzo wiele, a pomimo to i nasza 
pszenica znajduje tam odbyt. Znajdzie go 
za tem i po wybudowaniu projektowanej linii, 
która dla południowych Węgier nie będzie 
krótszą drogą, ale zrówna się odległością
naszego kraju1*.

Tarnopol, 17 lutego 1880.
Klemens Ż y w i c k i.

Obliczywszy wspólnie z kolegą Hausne- 
rem, że wobec dzisiejszych cen transportu 
fracht korca zboża z Tarnopola do Bregen­
cyi wypadnie o 25 centów taniej, i polegając 
na zdaniu tak kompetentnem jak Spółki Rol­
niczej w Tarnopolu — przemawiałem w Ko­
le za projektem kolei Arletańskiej, oświad­
czając zarazem, że jedynie ze względu na
korzyść dla naszego kraju głosować będę za 
projektem. Otóż te i ogólno-państwowe wzglę­
dy skłoniły delegację do głosowania za ko­
leją \rletańską. Koszta budowy nie mogły
wchodzić w rachubę, gdyż csłe państwo po­
nosić je będzie, zwłaszcza wobec korzyści,
wypływających dla kraju naszego z ustalenia 
drogi wywozu dla naszych produktów. I oto 
cała tajemnica, jeżeli ją za tajemnicę uw żąć 
m >żna.

Czarnokońce, 21 marca.
E razm  Woluński 

Poseł do Rady państwa.

O  Rueh na ko le jach  ga licy j­
sk ich  zmniejszył się w ubiegłym tygodniu 
(od 6 do 18 m*rca). W handlu usposobienie 
mdłe, chociaż zboże i nasiona trzymają się 
w cenie przy braku wszelkiego popytu. 
C e n y  zboża i produktów były w ubiegłym 
tygodniu następujące: płacono za 100 kilo­
gramów pszenicy 11-50 zł. do 1S-— zł., żyta 
8-50 zł. do 9 50 zł., jęczmienia 6’75 zł. do 
8-60 zł., owsa 6 75 zł. do 7 HO zł., hreczki 
7 50 z ł , do 8 '— zł., kukurudzc 7 15  zł. do 
8-25 zł., grochu kucbemmgo g-50 zł., do 10 25 
zł., grochu pastewnego 7 25 zł. do 8 15 zł., 
fasoli 9 75 zł. do 12-75 z ł ,  bobiku 7"75 zł. 
do 8 15 zł., wyki 6-25 zł.do 7 '— zł., koni­
czyny 28'— zł., do 47’— zł., anvżu płaskiego 
38'— zł- do 42-— zł., kminku 30-— zł. 
do 33 — zł., rzepaku zimowego 10 — zł. do 
11-25 zł., rzepaku letniego 10 25 zł. do 10 75 
zł., Inianki 9-— zł. do 9 75 zł., nasienia 
luianego 10’50 zł. do 12-50 zł., nasienia 
konopnego 7 80 zł. do 8 — zł,; za 10.000 
litrostopni spirytusu gotowego płacono 89.50 
zł., do 39 70 zł. —  Ruch towarowy na kolei 
Ka r o l a  L u d w i k a  wynosił w ubiegłym 
tygodniu włącznie z transportem przewozo 
wym ogółem około 15 133.400 kilogramów 
i 4.050 sztuk bydła. Na tę cyfrę transportu 
składały się: zboża różnego rodzaju około 
4 602 700, mąk' i wyrobów mączuyeh około 
387.700, nasion olejnych około 135.400. drze­
wa budulcowego i opałowego około 62 300, 
nafty i wosku ziemnego około 12,000, spiry­
tusu około 29.900, jaj ukoło 200.800 i 
węgli kamiennych około 2,485,500 kilogra­
mów ; na resztę złożyły się różne towary, 
tudzież około 333 sztuk wołow, 3 666 sztuk 
nierogacizny i 51 sztiN koni. — Ruch na 
kolei L w o w s k o - C z e r n i o w i e e k i e j  wy­
nosił w ubiegłym tygodniu ogółem 7,804,000 
kilogramów i 4.044 sztuk bydła; z czigo 
przypada ua ruch ku Zachodowi 5,311,0()0 
kilogramów, 292 sztuk wi łów, 3.722 sitek 
nierogacizny i 27 sztuk różnego bydła, zaś 
ku Wschodowi 2,493.000 kilogramów, 3 sztuk 
różnego bydła. Transporty składały się: ze 
zboża różnego rodzaju 3 590.000, mąki i 
wyrobów mącznych 300.000, spirytusu 30.000, 
produktów zwierzęcych 30.000, drzewa bu­
dulcowego. opałowego i desek 1,860.000, 
kamieni 10 000 i węgli kamiennych 80.000 
kilogramów! ua resztę złożyły się różne to­
wary i bydło. — Rui;h towarowy na koleji

A r c y k s i ę e i a  A l b r e c h t a  wynosił w 
ubiegłym tygodniu włącznie z transportem 
przewozowym i z dowiezionemi przez inne 
koleje towarami ogółem 2,032.693 kilogramów 
i 230 sztuk bydła. Transporty składały się: 
ze zboża różnego rodzaju 415.120, mąki i 
wyrobow mącznych 132.960, drzewa budul­
cowego i opałowego 437.950, nafty i wosku 
ziemnego 8.570, spirytusu 22.510, jaj 7.645, 

szmat 10.000, szkła 1.550, k mieni 10.000 
i soli 52.077 kilogramów ; ua resztę złożyły 
się różne towary, tudzież 1 wół, 226 sztuk 
nierogacizny i 3 sztuk koni.

W ied e ń , 23 m arca. (Tel. Gaz. 
Lw.). N a  dz :siejszy ta rg  byd ła  spę­
dzono 3057 wołów, t. j. 441 g a l i ­
c y j s k i c h ,  1891 węgierskich i 725 
niemieckich. Spęd był mniejszy o 61 
sztuk od zeszłutygodniowego. P rzy  r u ­
chu ożywionym cena poszła w  górę  
o 1 V. złr.; wszystko sprzedano. P ła ­
co n o :  za w o ł y  g a l i c y j s k i e  52
do 56 zł., węgierskie 50— 57 zł., n ie ­
mieckie 53— 59 złr., za k row y 52 do 
55 złr., byki 48— 50 złr.

0STAT1IIA POCZTA

Prąd konserwatywny w Niemczech u- 
jawnia się w coraz to nowych rozporządze­
niach rządu, które na pozór nie mają wiel­
kiego znaczenia, w gruncie rzeczy jednak 
dowodzą porzucenia dotychczasowego kie­
runku. Niedawno poruszono w parlamencie 
ze strony konserwatywnej sprawę ś w i ę c e ­
n i a  n i e d z i e l i ,  która w Niemczech zwła­
szcza północnych, straciła dawno mjuż cechę 
peryodycznego dnia odpoczynku.^ Pan La- 
sker. który sam uiezawodnie przestrzega ści­
śle sobotniego odpoczynku, był przeciwny 

j przewróceniu niedzieli jej świątecznego cha­
rakteru i pozorów, a stronnictwo liberalne 
usiłowało obrócić w śmieszność rzecz całą, 
pomimo, że konserwatyści powoływali się na 
przykład Anglii, gdzie święcenie niedziel' 
tak pięknie umieją pogodzić z liberalizmem
i ekonomicznym rozwojem. Rząd nie zabie­
rał głosu w tej sprawie, ale w kilka dni po­
tem ■ ydał rozporządzenie, które uważać moż­
na za pierwszy krok na drodze przez stron­
nictwo konserwatywne zalecanej. Od dnia 1 
kwietnia doręczane będą w Berlinie listy i 
przesyłki pocztowe w niedzielę i święta tyl­
ko raz na dzień i to w godzinach ranuych; 
komuby zaś zależało na otrzymaniu przesył­
ki później nadeszłej, będzie mógł po godzi­
nie 5tej wieczór sam się zgłosić po nią na 
pocztę, albo tez zapłacić osobno za jej dorę­
czenie.

Od chwili, gdy gen. L o r i s - M e l i -  
k o w powołał do naczelnego komitetu wy­
konawczego ośmiu członków petersburgskiej 
Rady miejskiej, opinia publiczna w Rossyi 
zaczęła innem okiem patrzeć na tę instytu- 
cyę, w której z początku upatrywano tylko 
spotęgowanie absolutyzmu do ostatecznych 
granic. W tem zarządzeniu generała dykta­
tora widzi prasa petersburgska pierwszy krok 
przypuszczenia obywateli do udziału w za­
rządzie państwa a choć udział ten na razie 
nie ma innego celu, jak pomagać rządowi w 
represyi, nic to zdaniem prasy rossyjskiej nie 
uwłaeza zasadniczemu jego znaczeniu. Pr 
tersb. Wiedomosti podają za rzecz pewną, że 
oprócz owych 8 członków dumy petersburg­
skiej wezwani zostaną wkrótce do komitetu 
członkowie rad miejskich Moskwy, Kijowa, 
Odessy, Charkowa i innych Jeżeliby wiado­
mość ta sprawdziła się, w tak'm razie ko­
mitet wykonawczy nabrałby istotnie pozorów 
jakiegoś ciała reprezentacyjnego.

Hartmanu zaprzecza za pośrednictwem 
dziennika rady! a.nego Justice, jakoby był 
autorem opowiadania ogłoszonego w jednym 
z dzienników londyńskich, które zawiera 
przyznanie się jogo do zamachu na cara. 
Opowiadanie to. które pojawiło się najprzód 
w Cmtrnl News A yency. powtarza dziś 
w przekładzie Figaro paryski. Byłoby bar­
dzo interesującera, gdyby było prawdziwem. 
Hartinann opisuje w niern wykonanie zama­
chu w sposób następujący: „Przybywszy do 
Moskwy nająłem w pewnem oddaleniu od 
miasta mały domek, położony o kilka łokei 
od linii kolei żelaznej. Domek ten znajdował 
się. w opłakanym stanie. Ubierałem się jaic 
wyrobnik, prowadziłem życie spokojne i 
wychodziłem od czasu do czasu niby dla 
szukania zarobku. Zapewniwszy się, że nie 
jestem uważany za podejrzanego, wziąłem 
się do dzieła przy pomocy dwóch towarzy­
szy, z których jeden był moim dawnym ko­
legą. Najbliższy dom był zaledwo widzialny, 
to też wieczorami, podczas gdy dwóch z nas 
siało na straży, trzeci kopał podziemny ko­

rytarz w zamarzniętej ziemi . . Dynami
sporządziliśmy sobie sami w naszym domku 
i włożyliśmy go do czterech żelaznych 
puszek, z których każda zawierana wię­
cej niż funt angielski. Kiedy wszystko 
było już prawie gotowe, omal nie zostaliśmy 
zdradzeni przez kupca moskiewskiego, u któ­
rego chcieliśmy nabyć aparat elektryczny do 
zapalenia miny. Nie chciał on nam sprzedać 
aparatu i okazywał wielką podejrzliwość. Było 
to w przededniu eksplozyi ; ja i towarzysze 
moi byliśmy bliskimi rozpaczy, kiedy wresz­
cie, na kilka godzin przed zamachem, zdoła­
liśmy przecież przyjść w posiadanie aparatu... 
Przez naszych przyjaciół urzędników byliśmy 
dokładnie poinformowani o mchach cara 
Doniesiono nam, że nie pojedzie on oficyal- 
nyin pociągiem, i że w wagonie carskim u- 
mieszczony będzie w oknie manekin przed­
stawiający cara, podczas gdy on sam będzie 
przejeżdżał innym pociągiem przebrany za 
urzędnika kolejowego. Telegramem w ostatniej 
chwili zawiadomiono mnie, że wszystko idzie 
jak z płatka i że car nadjeżdża. Gdy nad­
szedł pociąg, podpaliłem minę, sądząc, że u- 
dałc mi się wysadzić cara w powietrze. Do­
wiedziałem się wszakże ku wielkiemu zm ar­
twieniu, że car na kilka mil przed Moskwą 
przesiadł się do innego pociągu i że cały 
żyw wjechał z pompą do Moskwy Odjecha­
łem natychmiast saniami i połączyłem się z 
rjym ‘ przyjaciółmi. Cały tydzień ukrywaliś­
my się o mil 20 od widowni wypadku, a 
następnie udaliśmy się do Chersonu ztamtąd 
zaś do Odessy. W Odessie wsiedliśmy na sta 
tek włoski Florentm a , na którym ja otrzy­
małem posadę inżyniera. Przybyliśmy do 
Konstantynopola a ztamtąd przez Lewantę 
popłynęliśmy do Franeyi...*.

Kijowski dziennik urzędowy ogłasza 
sprawozdanie z procesu, który się odbył w 
Kijowie dnia 16 b. m przeciw popowiczow i 
Arseniuszowi B og  o s ł  a w s k i em  u Bo 
gosławskoj oskarżony o udział w stowarzy­
szeniu tajnem, zmierzającem do obalenia 
istniejącego ustroju państwowego, o rozpo­
wszechnianie między robotnikami pism re- 
wolułjjnej treśH. o udział w usiłowaniu o- 
grabienia poczty i kasy wojskowej, przygo­
towywanie nabojów wybuchowych i zabicie 
mieszczanina Kuryiowa skazany z o s t a ł  
n a  ś m i e r ć  p r z e z  p o w i e s z e n i e .

Dnia 16 b. m. jak donosi Kijewlanin, 
student uniwersytetu kijowskiego P o l i k a r ­
p ó w  w mieszkaniu swojem przy ulicy Żv- 
Ianskiej w Kijowie zranił kilkakrotnie kin- 
dżałem niejakiego Połozowa, który przyszedł 
do niego na obiad. Pochodzenie Połozowa 
nie jest dotychczas wiadome. Kiedy Połozow 
wyrwał się z rąk mordercy i wybiegł na u 
licę, Polikarpów zabił się wystrzałem z re ­
wolweru. Przy obejrzeniu trupa Polikarpów* 
znaleziono pod kamizelką przywiązaną po 
chwę sztyletu. Pokój, w którym odyła się 
wa ka pomiędzy Polikarpowem a Połozowem, 
cały krwią zbryzgany.

Czyli morderstwo to miało cechę poli­
tyczną, dotychczas nie wiadomo.

D aily News donoszą o wyprawie roe- 
syjskiej przeciw Teke-Turkmenom ■ Dowódcą 
wyprawy mianowany gen. S k o b e l e w  z 
tytułem „komendanta czynnej armii środkowo 
azjatyckiej". Wyprawa rozłożoną jest na dwa 
lata, a jej podstawa operacyjna znajdować się bę­
dzie na wschodniem wybrzeżu Kaspijskiego mo­
rza. Liczba wojsk nie będzie przenosiła 10.000. 
Opera-je tegoroczne ograniczą się do zało­
żenia stacyj forpocztowych, komunikacyjnych 
i t. p Koszta wyprawy preliminowane są 
na 10,000.000 rubli. Udział armii północnej 
w operaeyaeh nie jest zawieszony, pomimo, 
że poczyniono już w tym celu rozległe przy­
gotowania.

TELEGRAMY GAZET! LWOWSKIEJ
Wiedeń, 22 m arca . Pol. Cor. 

donesi z K onstan tynopola : P o r ta  za­
pewne w krótce  uczen i  zadość za s łu ­
szne uznanym  rek lam acyom  m ocarstw  
w sp raw ie  usta lenia  k u r s u  s r e b r ­
n y c h  medżidzie. H r . Corti u rgu je  
Porte  w  sp raw ie  za ła tw ien ia  kw esty  i 
g ran ic  czarnogórsk ich  i oświadcza, że 
koniec m iesiąca  stanow i ostateczny 
te rm in  włoskiego pośrednic tw a.

Pol. Cor. donosi z A t e n . P on ie ­
waż król zatw ierdził  wczoraj p rzed ło ­
żony przez T r i k u  p i s a  m e m o r y a ł  
o wew nętrznej i zewnętrznej polityce, 
przeto Trikup is  dziś przedłoży listę 
m inistrów .

B e lg r a d , 22 m arca. Między S e r ­
b i ą  a  B u ł g a r y ą  toczą się ro k o w a ­
n ia  w sp raw ie  zaw arc ia  stałej kon-



o

wencyi pocztowej. P row izoryczna kon- 
w encya  pocztowa z aw artą  została w 
listopadzie i8 7 9 .

Paryż, 22 m arca. Izba  u c h w a ­
liła uwolnienie od c ł a  j e d w a b i u  w 
kokonach  i u s tanow iła  cło 10 franków  
od jed w ab iu  w  czesanych  włóknach.

Izba  i senat  odroczyły  posiedze­
nia  do 20 kwietnia.

Berlin, 23 m arca. (Tel. pryw.) 
W  skutek p ism a papiezkiego, w ręczo­
nego o f ic ja ln ie ,  postanow ił rząd  za­
w iązać  n o w e  r o k o w a n i a  z S t o ­
l i c ą  A p o s t o l s k ą  w kw estyi p ra w a  
głosu  przy m ianow an iu  księży

Nationalzeitung donosi, że książę 
O r ł ó w  nie sk łada ł  wizyt o ticyalnych 
ani prezydentow i republiki ani prezy­
dentow i gab ine tu  p. F reycine t,  i że 
postąpił  sobie tak  w  skutek specyal- 
nej instrukcyi rządu  rossyjskiego.

Paryż , 23 "marca. (Tel. pryw.) 
H a r t  m a n n  nie wyjeżdża do A m ery­
ki, lecz odbyw a wJLondynie na rady  z 
dw om a szefami nihilistycznego komi­
tetu wykonaw czego, poczem udaó się 
m a do Genewy.

Rzym, 23 m arca . (Tel. pryw.) 
D eputow any  Niccolo F a b r i z i ,  k tó ry  
p rzem aw ia ł  w  Izbie przeciw  Italia ir- 
redenta, napadn ię ty  został n a  ulicy 
przez irredentystów i czynnie zn iew a­
żony.

Telegrafowany kurs wiedeński.
W ied eń , 22 marca 18HO, godzina % 

min. 30. Losy kredytowe 1S0'75, Węg. akcye 
kredyt. 283-—, Akcye anglo-austr. 153-60, 
Akcye bankn Union U 4‘—, Akcye kolei Ka- 
rola Ludwika 262 50, Akcye kolei północnej

239-25, Akcye kolei południowej 88-—, Akcyi 
kolei Alfold 158 50, Akcye kolei Elżbiety 
190-50, Akcye kolei Lwow-Czerniow. 163-— , 
Akcye kolei węg. północno-wschodniej 145'50, 
Akcye kolei Rudolfa Akcye kolei Al­
brechta — ' ,  Węg oblig. państw, w złocie 
83-24, Galie, oblig. indeinn. 99 —, Losy z r. 
1864 173-25, Akcye kolei siedmogrodzkiej
143-  Akcye banku obrotowego — •—, Losy
tureckie 17— , Akcye kolei węg.-galic. — , 
Akcye kolei państwowej — •— , Akcye banku 
związkowego 149-10, Rubel papierowy 1-25—, 
Wiedeńskie losy 120—  Węgierskie losy 115— , 
Mark. niemieck. —— . Węgierska renta 103-17.

: Usposobienie osłabione.
W iedeń , d. 22 marca 1880, godzina 5, 

minut. 40. Akcye kredytowe 298-80, Anglo-
Austr —  > ITnionsbank —— , Kolej Karola
Ludwika 262 50, Południowa — , Renta 
pap. 72.30, Rubel papierowy — , Gal. listy 
zastawne 101-20, Gal. indemnizacyjne 
Mark niem. —— , Gal. bank rustykalny 101-75, 
Losy z r. 1860 -  —  • Napoleonsdor 9-461/,,
Usposobienie —

W iedeń , 24 marca 1880 godz. 10 m. 
41, Akcye kredytowe 299-60, Anglo-austr., ! 
153-75 Akcye banku Union 114-10, Kolej 
Kar Ludw. 262-50, Południowa 87-80, Na- 
poleonsdor 9 46—, Rubel papierów.
Renta pap. . Galie, bank hip.
Gal oblig. indemn. —— , Gal. listy zastaw,
banku włość. Losy z r. 1860
Usposobienie stałe.

T e leg ram y  zbożow e z d. 22 marca. 
W iedeń : Pszenica 14-— do 14.75 zł., ży­
to 11—  do 11 'BO zł., okowita pr. 10-000
liter procent 37 50 do 37 75 zł. -  Bu d a -
P e s z t :  Pszenica 75 klgr. (na wiosnę) 14-30 
do 14-35 zł-, rzepak (sierpień — wrzes.) 13-75 zł. 
B e r l i n :  Pszenica żółta (na kwiecień — maj) 
->3() ._  żyto — • spiritus loc.o 62~60. olei

rzepakowy 53-70. S z c z e c i n :  Pszenica —, 
rzepik —— . P a r y ż :  mąki 159 klgr. 66 25 
olej rzepakowy 77-50, spiritus — . Wr o ­
c ł a w : Pszenica —, zyto —*  owies

j — , spiritus — •—v kukurudza K o ­
l o n i a :  Pszenica — •— .

Odpowiedzialny redaktor: W ładysław Łoziński.

Do dzisiejszego numeru dołącz-, się 
Cennik (w języku polskim i aiem-eckim) 
hnudlu hurtownegj O. T W rikier* weLwo- 
wie. _

Spostrzeżenia meteorologie** e.
z dnia 23 iarc i 1880 o gouz ni, 7 rano 

Barom-tr 747.0;nm Psycnrometr suchy — 
5 6 ’C Psychrometr wilgotny — 5 7°C. Pręż ość pa­
ry 2.9mm Wilgoć 98"/,. Zaenmurz jnie 10. Wiatr NW. 
Ozon 11.

Temperatura powi-trza — 4  6'’R.
Barometr wznosi się.

Przyjechali do Lwowa.
dnia 23 marca 1880

Hotel Angielski.
Pp. M. Baczyński z Ustrzyk, W. Kru­

szewski z Chorobrowa. J. Brodowicz z Nad 
wórny

Hotel George‘a

Pp E. Domaniewski z Rossyi. H. Sze- 
liski z Komborni. D Vass z Krakowa. H Yose 
z Pragi.

Hotel Langa
Pp. J. Kurstein z Wiednia. K. Glass z 

Heilbron. J. Salamoński z Berlina. L. Silber 
z Rzeszowa. J. Eilie z Rzeszowa.

Hotei Kuhna.
Stanek z Wiszę nkiPp. J. 

z Tarnopola. A. Kołtowski

Hotel Lazarusa.
Pp. D. Fuchę z Przemyślan L. Landau 

z Brodów. E. Schreyer z Drohobycza. D. Brings 
z Drohobycza. L. Garteuberg z Drohobycza S. 
Appel z Drohobycza.

Hotel Warszawski.
P. M Pupara z Batiatycz

Cennik lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej
Lwów dnia 22 marca 1880

płacą żądają
walutą augłr

1 .  A k c y e  za sztukę. * złr. ,'t złr. ,-t

Kol. g. Kar. Ludw. po 200 zł. ni. k. 2  
Kol. lwow. czer.-jas. po 200 zł. m k. j= 
Banku hip. gaiic. 200 zł. w. a. N 
Banku kredyt, gal. po 200 zł. w. a. J?

261 
1 6 1 
291 
242

264 -  
J64
294 50

3. Lisy zast. za 100 zł.

Tow. kredyt, galie. b pr. w. a. §;
„ 4 pr w. a. g  
„ L pr. okresowe 47 

Banku hip. galie. 6 pr. w. a. .2 
Listy dłużue g. Z. kr. wł. 6 pr. w a. ^

a

96 85 
89 60 
96 85 

100 50 
100 50

9 (  85 
90 60 
97 85

101 50
102 50

8 . L is ty  d łu ż n e  za 100 złr. £

0 gól 11. roln. kred. Zakład dla Gal J  
i Buków 6 pr. los. w 15 lat 92 - 94 -

4 .  O b l ł g i  za 100 zł.

Indenniz. galie. 5 proe. m. k- • 
Oblig. Komunalne gal. Zakł. kred.

włościańskiego 6 proc. w. a. 
Pożyczki kr. z r. 1873 po 6 pr. w. a. tC 

S© 
CD

 
ZO 

00 
GO

1 
S 99 50

100 -  
101 -

5. Losy miasta Krakowa. • 
„ „ Stanisławowa

20 - 22 -

6 . M o n e ty .

Dukat Holenderski . .
Dukat c e s a r sk i ............................
Napoleondor..................................
P ó łim p ery a ł..................................
JRubel rossyjski srebrny . . .

„ „ papierowy
100 marek niemieckich . . .
Srebro .............................................
Kunom w srebrze

5 46 
5 51
9 42
9 68 
1 60 

1 24 
58 -  
99 50 
90 25

5 56 
5 61 
9 52 
9 79 
1 72 

1 26 
58 60 

100 50 
100 25

O d je c h a li  z e  L w o w a.
Pp. M. br Hilsen do Rossyi. F  Englisz

do Krakowa. T Horodyski do Krogulca. B.
Rozwadowski do Tarnówki L. Rychlicki do
Nowuszyc.

f e c i ą g i  b e l e j e w o .  
F r i y c h o d i ą  d o  b m m a .

Według południka Peszteńskiego.
JE C j e r w i o w i e c : o godzinie 9 minut 40

wieczór (pociąg pospieszny); o godzinie 3 
minut 45 rano (pociąg mięszany); o go­
dzinie 3 minut 32 po południu (pociąg
mięszany).

<£ K r a k o w a :  o godzinie 5 minut 20 rano 
(pociąg pospieszny); o godzinie 9 m. 7 
wier Ar 'pociąg osobowy); o godz. 1 ( przed 

pi ;dniem pociąg mięszany).
JE P o n w o t o c z y a k : inadworzec w Podzam 

czul: o godzinie 2 minut 53 rano (pociąg 
mięszany); o godzinie 3 znin. 19 po połud­
nic .'pociąg mięszany);

g  F u d w u H u e a ja k  t (na dworzec lwowsko 
główny): o godzin. 10 m. 10 wieczór (p«- 
oiąg pospieszny), o godz. i  min. ?0 rato 
(pociąg osobowy); o godz. S min. 52 p-- 
,,ołudniu pociąg mięszany).

-JBe W t« a ls* a w t» w a  s (na Stryj) do T/wow*
„ godz. min 24 wieczór

O d c h o d z ą  z e  L w o w a .
Według południka Peszteńskiegs:

D o  P o d w o l o c z y s k :  (z dworca w Pod­
zamczu) : o godz. 10 m. 39 w nocy (pociąg 
mięszany); o g. 12 m. 32 w południe 
(pooiąg mięszany).

D o  K r a b o v .  a :  o godzinie lOtej min. 30 
w nocy (pociąg pospieszny); o godzinie 
4 mit. 33 rano (pociąg osobowy); o go­
dzinie 4 minut 49 po południu (pociąg 
mięszany).

D o  C z e r u l o w l e c  i o godz. 6 min. 10 ra­
no (pociąg pospieszny); o godzinie 11 min 
50 w południe (pociąg mieszany); o godz 
10 min 50 w nocy (pociąg mięszany).

D o  P o d w © l® » :zy « l£  : z dworca lwow­
skiego głównego o g 5 m. 40 rano (po­
ciąg pospieszny) o godzinie 12 minut 10 
w południe (pociąg mięszany); o godz. 10 
m. 11 w nocy' poe.hg osobowy)

K u r s  g i e ł d y  w ł e d e ń s k i e j
z dnia 19 marea 1880.

1 .  Dług państwa. płacą żądają.

Jednolity dług Państwa w banknot. ^  ^
maj-listopad . . • •
luty sierpień 

Jednolity dług państwa w srebrze . 
styezeń-li pies . . . • ■ •
Uwiecień-październik.......................

Losy z roku 1854 po 250 złr. • •
186'.' po 500 złr. 5 p r ..

„ 1860 po 100 złr. 5 pr.
„ 1864 (z premią) po 100 złr
„ 1864 „ PO 50 „

Renty Oom. po 42 lir. austr. . . .
Listy zastaw, domen, państw po 120

złr. 5 proc.............................................
Austr. Asyg. skarb, zwrotne 1881 5 pr.
Austr. renta zł. wolna od podatku 4  pr.

3 . O bligacy©  indemn. 5 pr. (za
Czech 
Bukowiny 
Galie.yi . . .
Niższej Austryi 
Siedmiogrodu .
Węgier .

». Akcye.
Bank Auglo aust. 200 zł. emit. zł. 189 
Inst. kred. dla haudlu po 160 złr. .
Niższo-austr. tow. eskomt. po 500 zł.
Gal. banku hip. po 200 zł. . - - 
Gal. bankd. han. i prz. a 20 
Gal. zakł. kred. ziemski 
Banku narodowego a. 600 zł. •
Kol. Albrechta a 220 zł. w srebrze
A  w a ł  d  1

71.95 72.10

72.70 72.85
72 70 72.85

122.2o 122.75
12.9. 129.50
130.50 131.—

. 112 25 172.75
170 50 171.50

2 9 . -

146.50 147.—
101.-- 101.25
86.80 80.95

100 zł. m. k.)

1 0 3 .- —.—
97.40 97.80
98.90 99.30

104.50 1 0 5 -
8 9 . - 89.50
90 90 91.50

152. 152.50
298.80 299 —
8 0 0 .- Ś0ó.—

r. —.— —.—

Lwow. Czerń, kolej po 200 zł. w». w sr. 
Tow. kol. żel. państw, po 2“0 zł. mk. 
Połud. kol. panst. po 200 zł. w. a.
1. kol. węg. gal. a 200 zł. w srebrze

płacą żadają. 
1 5 8 . -  158.50 
272.50 273.— 

88.— 88.25 
132.75 '33.25

!ł . iL.

4. L is ty  z a s ta w n e  losowane.

Ogólny rolniezo-kredytowy Zakład dla
Galieyi i Bukowiny w 15 1. 6 pr. 103 - —

Powsz. austr. zakł. kr. ziem. 5 pr. w sr. lo5.75 —.—
Gal. zak. kr. ziem. Krak. los. w 181. 6 pr.

„ „ „ w 20 1. 7 pr. 101.— —.—
w 3 6 1 .5 '/,p r . 95.50

Gał. Tow. kred. w. a. po 4 proet. . 90.25 .—
„ po 5 proet. . 96.75 97.25

,, „ ,, po 5 proet. w
37 latach zwrotne . . . 96.75 97 25

Gal. banku hip. po 6 proc. . . 101.30 101.60
Gal. Zakł. kred. włosó po 6 proc. . i01.75 102.25
Banku narodowego po i proc. —•— —- -
Węg. Tow. ziem. po As pro:. 102.50 102.75

po 5 proc. ' . 98.25 08.75

i Keglevicha po 10 zł. 
j  Losy miasta Krakowa . . . .  
i Pożyczka miasta Budy po 40 zł. w. a.
’ Palfiego po 40 zł. m. k.........................

Fundaeya szpitala Areyks. Rudolfa .
Salma po 40 zł. m. k.............................
St. Genois po 4u zł. m. k. . .

. Pożyczka m Stanisławowa (pr 10 zł. w. 
i Poż. Tryestu po 100 zł. m ..
1 „ „ po 50 zł. n k.

Waldsteina po 20 zł. m. 1 . . . . 
WindUehgratza po 20 zł, m. k. . .

płacą
17.50 
20 . -

43.25
41.75 
19.
51.75
45.25 

a.) 25.
123 50
62.50
32.75
37.50

żądają
1 3 . -
20 50 
43.75 
4-2.50
19.25
52.25 
45.50 
2 7 . -

65.—
53.25 
3 8 . -

S .  Obligacye z prawem pierwszeństwa (za

Kol. Albrechta a 300 zł. 5 pr. w. a. 86.— 
Tow. kol. żel. Preszów-Tarnów (w. ez) 

a 300 zł. 5 proc. w srebrze 
Kol. pół. po 100 zł. m. k. .

po 100 zł. w. a’
Kar. Lud. po 50'

II. emisyi .
Kol. gal. Kar. Lud. po 500 zł, 5 pr.

„ Ul-
„I V-  „ • • • 

Kol. Lwow-Czer.-Jass. 111 emis a 300 
zł. 5 proc. w srebrze z r. 1865 

z r. 1;'67 
z r. 186S 
z r. 1872 

Węg. gal. kol. a  2oO złr. 5 proe. w sr.

98.80
104.50
100.75
105.75 
103.25
102.50

100 zł.) 

86.50

99.10
105.—
101.50
106.95 
103.75 
103. -

88.50
92.25
86.30
83.-
83.90

88.75
92.75 
86.70 
S3.50 
84.40

Kol p  arz?w7 Elżbiety po 2( 
Kol. Preszów-Tarn (w c l  1
Północna Unlai

200 zł.

l.n.lw ot, giyp 'm ' 258 25 ->58 75

O. Losy.
Inst kr. dla han. i pr. po 100 zł. w. a. 
Clarego po 40 zł. m. k. . . . .
Tow, żeel. par na Dunaju po 190 zł. m k.

180.75 181.25 
43.25 43.75 

107— '67 5.)

7. Weksle (na 3 miesiące)
j Augsburg za 100 zł. w. p. n. . . — —. -

Berlin za 100 mark w. p. n. . —.— —.—
i Frankfurt za 100 mark p. • • •

Hamburg za 100 mark w. p. n. —
I Londyn za 10 ft. szt. U 8.o5 118.70
! Paryż za 100 fr. • 46.90 46.95
i

Kurs złota.
Dukat cesarski men. . 5.57. 5 .58.—

j „ pełnej wagi 5.56.— 5.57. -
! Korona . . • • T- -— —

20-frankówka . . . .  9.46.— 9.46.50
i Rossyjski imperyał 9.71 — 9.73.—
i  Talar związkowy . —. —.— —.—. —

Srobro . . • • —•—.— —.— .—

Z  l w o w s k i e j  I z b y  h a n d l o w e j  I p r z e m y s ł o w e j .
Telegrafowany kurs wiedeński

z dnia 22 marca 1880
i Jednolity dług państwa w banknotach
i i, n „ w srebrze

Renta w z ł o c i e .....................  - ,
i Losy pożyczki z roku 1860 . \
| Akcye banku austro-węgierskiego . . .

„ „ k r e d y to w e g o ............................
Londyn . . . . . .

, Srebra . . . .
: Napoleondor . . . .

Dukat cesarski men.
1|U' uisrak niemieckich

zł et.
72
72
87

128
834
299
118

9
5

30
95
85
75

75
65

47
57

58|25

(1788 8— 3) E  d y  k  i .
L. 6679. 0. k. sąd. krajowy jako han­

dlowy we Lwowie, wzywa na podstawie prze­
pisu art. 73 ust. weksl. posiad-icza wekslu z  
daty Lwów 12 listopada 1879 przez Addlfa 
Ebeuberger wystawiouego, na 800 złr. opie­
wającego, w dniu 12 maja 1880 we Lwo­
wie płatnego, przoz Władysława Mmaster- 
skiego akceptowanego, a przez Adolfa Eben- 
berger żyrowanego_ — aby weksel ten sądo­
wi w ciągu dni 45 od dnia 13 maja 1880 
licząc — prz* dłożył, gdyż w przeciwnym 
razie weksel ten będzie amortyzowany.

Lwów 28 lutego 1880.
(1882 3—3) E  d  j  fe t ,

L. 878. C. k. sąd powiatowy w Kozo- 
wie powiadamia, że dnia A  grudnia 1879 
zmarł w Kozowie z pozostawieniem majątku 
Józef Górski.

Gdy za4 pobyt jego współ^spadkobier­
czyni Eweliny Majowieckiej nie jest C. k . 
sądowi wiadomy, przeto wzywa się tejże a- 
by się tu do c. k. sądu w przeciągu jedne-

p ̂ 0sl â * oświadczenie swoje do
wfnie spadkAP°dała’ ias(,7e) P0? ^ ? 0'
s ta n o w .w  WB, 2 W8półspadkobierc*mi i u- 
'Rarfłomi nieobecnej kuratorem p.

j ,  ejem Nawareckim z Kozłowa prze­
prowadzone będzie.

i s^d powiatowy
0Wa 10 lutego 1880.

(2063 3— 3) E  <i y  h  t .
i r  C. k. sąd powiatowy w Mi-

lmeach °głasza, że celem ściągnięcia wy­
walczonej wierzytelności Wolfa Drezn era ja- 
ko cessyonaryp^a Mojżesza Gross w kwocie 
* ł„,-o~ wi a- 2 P“ - odbędzie się w sądzie 
tutejs ym licytacja realności włościańskiej 
Dietabularnej spadkobierców śp. Maksyma 
Zadorożnego pod lk. 78 w Kozówce, w trzech 
terminach dnia 5  kwietnia, dnia 1.0 maja i 
dnia 7 czerwca 1880 o godzinie 9tej z rana, 
na pierwszych dwu terminach tylko za ce­
nę wywołaiia, lob *yżizą, na trzecim ter- 
minie t^kże za niższą i jakąkolwiek cenę. 

Cena wywołania wynosi 925 złr.

Wadyum 93 złr. w. a.
Bliższ* warunki licyU*yi i jiroUkoły 

zastawniczego opisania i oszacowania przej­
rzeć można w ts. registraturz*.

Mikulinch dnia 23 grudnia 1879. 
(2067 8—3) O b w i e s z c z e n i e .

L. 5758. C. k. sąd powiatowy w Wie­
liczce zawiadamia, że dnia 15 kwietnia, 13 
maja i 17 czerwca 1880 każdym razem o 
godzinie 10 przed południem przedsięweźmie 
publiczną sprzedaż gospodarstwa pod 1. k. 9 
w Bodzanowie wedle wyk. hip. 9 n. 1 huer. 
Jędrzeja Jachym -żaka własnej, w celu za­
spokojenia pretensyi Józefa Birnbauma pto. 
500 złr. w. a.

Cena wywołania 3651 złr. w. a.
Wadyum 366 złr. w. a.
Resztę warunków lioyta-yjnyeh można 

w registraturze sądowej przejrzeć.
C. k. sąd powiatowy

Wieliczka dma 18 stycznia 1880.
(2060 3—3) E  d  y  k  L

L. 207. C. k. sąd powiatowy miejsko

delegowany w Kołomyi ogłasza, iż wspra- 
wie c k. uprz. galicyjskiego Zakładu kredy­
towego włościańskiego, przeciw Iwanowi 
Semeńezukowi o zapłacenie 100 zł. z pn. na 
dniu 26 kwietnia 1880, 28 maja 1880 i 28 
czerwca 1880 każdym razem o godzinie 10 
reno odbędzie się w zabudowaniu sądowem 
publiczna4 sprzedaż przymusowa realności 
pod 1- k 38 w Debesławeach położonej, cia- 
tabuiarnego nie stanowiąsej, Iwaua Semeó- 
czuka własnej.

Cenę wywołania stanow i suma 150 zł. 
a w a d y u m  15 zł w. a.

Dla wierzycieli, którzy prawo zastawu 
na sprzedać się mającej realnośei później 
nabyli, jub którymby uchwała licytacyjna 
doręczoną być nie mogła, ustanawia się ku­
ratorem adwokata Dr. Dębickiego w Koło- 
myji.

Protokół zastawniczego opisania real­
ności i resztę warunków licytacyjnych moż­
na w registraturze sądowej przejrzeć.

Kołomyja dnia 8 lutego 1880.



(2108 1— 3) E  d  f  k  t .
L. 7840. C. k. Sąd powiatowy ogłasza 

i ź w sprawie Nasti Kostarskiej przeciw Ja ­
dze Parneta o zniesiecie prawa spólnictwa 
do realności 327 w Głęboczku położonej od­
będzie się w tutejszym sądzie przymusowa 
publiczna sprzedaż tejże realności ciała tabu­
larnego nie stanowiącej na dzień 5 kwietnia, 
na dzień 10 maja i na dzień 14go czerw a 
1880 każdym razem o 11 przed południem 
z tein, że realność ta na pierwszych dwóch 
terminach tylko za lub powyżej ceny wywo­
łania sprzedaną zostanie.

Wadyum wynosi 10 prc. ceny szacun­
kowej.

Resztę warunków, tudzież akty doty­
czące sporu o zniesienie prawa spólnictwa 
i akt oszacowania można przejrzeć w tut. 
sądzie.

Borszczów 2 grudnia 1879.
(2147 1— 3) E  d  y  k  t .

L. 5767. Dnia 23ge marca i dnia 23 
kwietnia 1880, każdym razem o 10 godzi­
nie przed południem przedsięwziętą zostanie 
w tutejszym c. k. sądzie powiatowym publicz­
na sprzedaż gospodarstwa gruntowego Ilka 
Trrachomyna w Synowodźku wyżnem pod 1. 
213 położonego celem zaspokojenia preten- 
syi Jakóba Rothfelda w kwocie 34 zł. w. a. 
z przyn.

Ceoa wywoławcza 505 zł. 5 ct. w. a.
Wadyum 50 zł. w. a.
Resztę warunków w tutejszosądowej re- 

gistraturze przejrzeć można.
G. k. Sąd powiatowy

Skole dnia 31 grudnia 1879.
(2110 1—3) 13 d  y  I ł t .

L. 8310. W dniu 21 kwietnia 1880 
odbędzie się w tutejszym sądzie przymuso­
wa sprzedaż realności pod 1. 5 w Horucku 
starostwie Drohobyckiem Matwija Jacucha 
własnej, ciała tabularnego niestanowiącej na 
zaspokojenie wierzytelności Mendla Stlssman- 
na w kwocie 100 zł. z pn. za jakąbądź cenę.

Cena wywołania 450 złr.
Wadyum 22 złr. 50 ct.
Bliższe warunki, tudzież protokół za­

stawniczego opisania i ocenienia przejrzeć 
można w sądzie.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
jest p Aleksander Jurkiewicz w Medenicach.

Medenice 13 grudnia 1879.
(2048 1— 3) E d y k t

L. 9305. C. k. sąd krajowy we Lwo­
wie zawiadamia niewiadomego z miejsca po­
bytu Józefa Maisona, że celem doręczenia 
mu uchwał z dnia 6 grudnia 1879 do I. 
47060, z dnia 6 marca 1880 do 1. 2739 i na­
stępnych w sprawie egzekucyjnej c. k. uprz. 
gal. ake. Banku hipotecznego przeciw n ie­
mu 1200 złr. w. a. z pn. ustanowiono dla 
niego kuratorem adw. Dr. Raabego a tegoż 
zastępcą adw. Dra. Krówczyńskiego.

Lwów dnia 6 marca 1880.
(2079 1— 3) E  d  y  k  Ł

L. 557. Podaje się do wiadomości, że na 
zaspokojenie pretensyi Majera Rund w kwo­
cie 75 złr. a. w. z pu. odbędzie się publicz­
na sprzedaż przez licytacyę realności pod 1. 
132 w Uściu zielonem, dłużników Jakóba
1 Aleksandra Borodajków, ciała tabularnego 
nie mającej w 3 terminach: dnia 3 czerwca,
2 lipca i 2 sierpnia 1880 o godziuie 9 rano 
w tut. sądzie.

Cena wywołania 70 złr.
Wadyum 7 złr.
Bliższe warunki w registraturze.

O. k. sąd powiatowy
Monasterzyska 11 lutego 1880.

(1773 1 — 3 )  Sllltt&tttltdjtttlg
31. 2707. 93ont f. f. ®rei£gertd)te in 

Tarnopol tnirb ju r §ereinf)ringuitg ber <5um* 
me non 153 ft. fammt 4 prc. Sinfett 
nut Dom 27 Sutti 1873 ®ericf)t§foftcn pr. 5 
37 fr., GśjecutionSfoften pr. 2 ft. 87 fr., 7 ft 
2 fr., 27 ft. 3 fr. u. 3 ft., fo toie ber toeiter£ 
mit 4 ft. jugefprocf)enen ©Eecutionśfoften, bie 
ej-ecutioe geilbietfjung ber bem; J a ^ b  Ruihen 
gctjorigen §dtfte ber in Tarnopol fub. 9lr. 
441 getegenen Steatitat auf ben 14 9Jłat 1880 
urn 10 uljr SSormittag§ ju ©unften be£ Herach 
Roseustrauch neuerlidj au£gefcf)rieben, melcfie 
tueldje unter nacf)ftef)enben erletcfjternben 23e= 
bingungen im 93ureau 9tr. 6, oorgenommen 
toerben toirb.

1. 2lu§ruf£prei£ 1003 ft 18s/4 fr., je= 
bod) toirb biefe 9teatitat£f)dtfte and) unter bem 
2lu£ruf£preife urn jebtocben Stteiftbotf) t)intan= 
gegeben toerben.

2. S3abium 50 ft., ber Sabufarejtract, 
bie toeiteren geittnetf)ung§bebtngungen mtb ber 
@dja§ung£act, fonnen in ber f). g. jftegiftratur 
eingcfefjen toerben.

tpieoon werben allc biejenigen ©Ićiubiger, 
loeldjen ber gegentoartige £ijitatton§bcfd)etb 
entiocbcr gar nid)t ober nidjt jcitlid) jugeftellt 
toerben fonnte, fo toie biejenigen, tocldjc nad) 
bem 4 gebrnar 1875, an bie ©etoatjr ber 9le= 
alitatMjaffte fub. 91. 441 in T/iruoiiol gelang* 
ten, ju .fjćinben be£ £urator£ § r .  £aube£ab* 
Oofaten 3)r. Weissteiu oerftdnbigt.

Tarnopol ben 23 gebrttar 1880.
(1568 1— 3) E  d  y  k  t .

L. 6509. C. k. sąd obwodowy zawiada­
mia nieobecnych, 7, życia i z miejsca poby­
tu niewiadcmyah Józefę z Zawadzkich, Zofię 
Urszulę i Annę Gostkowskich tudzież Ma-

I
ryannę z Gostkowskich Bronowiecką, Ignace­
go i Sabinę Koczanowiezów, Zofię z Kocza- 
nowiezów Głębocką jako wierzycieli hipotecz­
nych dóbr Kłodno, że zgłosili swoje prawa 
własności i Mikołaj Piotrowski do parcel 1. 
3675^ 3679, 3680, 3682/j 8683, 3684/e, Ja- 
kób Wideł do parcel 323, 3674/* 3674/5 
3671, Antoni Wójcik do parcel 1. 3675/G 
Jakób Lachor do parcel 1. 3662/j 3674/, 
3669, 3512/4, Wojciech Anczyk do parcel 1. 
3681, 3682/j, 3684/5, Jan i Maryanna Musia- 
łowie do parcel 3675/* 3675/., 3675/4 3682/.,, 
Jędrzej Filipek do parcel 3673, 3674/G 3674/8 
3684/3 324, Marcin Leśniak do parcel 322 
3682/3 3684/4, Naftali Grybel do parcel 366/j 
3661 /2 3660/2 8662/3 3684/! 3663, 3674/s 
3676/!, 3676/j 3677, 3684,/2 237/4 237/2 8675/#, 
Wojciech Pociecha do parcel 3687, 3688/j 
3688/2, Jakób Sasak do parcel 3686/! 3686/a 
3686/3 8686/4 321, żądając ich wykreślenia 
z wykazu hipotecznego dóbr Kłodne 1. 167 
i że ustanowiliśmy im kuratora w osobie 
adw. dr. Żelechowskiego z substytucją adw. 
dr. Zielińskiego w Nowym Sączu.

C. k. sąd obwodowy
Nowy Sącz dnia 8 listopada 1879. 

(2083 1— 3) E  a  y  fc t ,
L. 1223. W sprawie egzekucyjnej Sendora 

Lebenheima przeciw Pawłowi Tomaszewskie­
mu pto 200 złr., ustauawia c. k. sąd krajo­
wy dla niewiadomego z miejsca pobytu Pawła 
Tomaszewskiego kuratorem ad actum adw. 
dr. Stycznia i temuż doręcza uchwałę tabu­
larną z dn. 17 stycznia 1879 do 1. 361 dla 
Pawła Tomaszewskiego wydaną.

O czem się niewiadomego z miejsca 
pobytu PawJa Tomaszewskiego zawiadamia.

Kraków dn-a 30 stycznia 1880.
(2022 1—3) E  d  y  k  t .

L. 16293. C. k. sąd obwodowy w Sta­
nisławowie zawiadam a Jana Binasiewicza 
niewiadomego z pobytu, że tutejszy baok za­
liczkowy uzyskał przeciw niemu dnia 17 
stycznia 1880 1. 16886 w sprawie o 2000 
zł. w. a. egzekucyjną grabież , książeczki te­
goż banku Nr. 37 na 300 zł. i tutejszej kasy 
oszczędności Nr. 169 na 344 zł. 98 ct. 0- 
piewającej a w depozycie sądowym przecho­
wanej, i że dla niego ustanowiono kurato­
rem adwokata Szeparowicza z zastępstwem 
adwokata Wurzla.

Stanisławów 17 stycznia 1880.
C2001) O g ł o s z e n i e

L. 10496 0. k. sąd krajowy handlowy 
we Lwowie ogłasza niniejszem, że w rejestrze 
handlowym dia firm spółkowych przy firmie 
„Filia e. k. uprzyw. austr. zakładu kredyto­
wego dla handlu i przemysłu we Lwowie" 
dnia 2 marca 1880 p. Gustaw Mauihner ja­
ko dyrektor tego zakładu kredytowego z sta- 
tutowem prawem firmowania, wpisanym zo­
stał.

0 . k. sąd krajowy handlowy
Lwów dnia 6 marca 1880.

(2146) O g ł o s z e n i e .
L. 6 . Komisya hipoteczna zawiadamia 

iż złożone zostaną w sądzie dnia 27 marca 
b. r. arkusze posiadania i inne akta służyć 
mające do założenia księgi gruntowej dla 
gminy Konary.

Zarzuty przeciwko prawdziwości arku- 
szów posiadania wnoszone być mogą w są­
dzie powiatowym lub przed komisarzem h i­
potecznym na dniu 27 marca 1880 w któ­
rym dalsze dochodzenia w miarę potrzeby 
prowadzić będzie.

Skawina 20 marca 1880.
(2095) O g ł o s z e n ie .

L. 5902. O. k. sąd krajowy jako han­
dlowy we Lwowie ogłasza niniejszem, że 
przy firmie „Towarzystwo zaliczkowe w Lu­
baczowie, stowarzyszenie zarejestrowane z 
nieograniczoną poręką" dnia 6 lutego 1880 
uw doezniono, że na ogólnem zgromadzeniu 
tego Towarzystwa dnia 30 grudnia 1879 
odbytem w miejsce dotychczasowej Dyrekcyi 
wybrani zostali Mikołaj Laszkiewicz, dyrek­
torem, Michał Górecki kasyerem (ponownie) 
Jan  Małecki kontrolerem (ponownie) i że 
ci nowo obrani wybór tea przyjęli.

Lwów dnia 14 lutego 1880.
(2130) O b w ie s z t - z e n le .

L. 8818. 0. k. miejs. deleg. Sąd po­
wiatowy w Stanisławowie ogłasza, że w spra­
wie zakładania księgi gruntowej w gminie 
Jamnica miejscowe dochodzenia dnia 3lgo 
marca 1880 rozpoczyna.

Każdy mający interes w zbadniu sto­
sunków posiadania może się zgłosić i wszyst­
ko przytoczyć, co dla wyjaśnienia lub ochro­
ny swych pra w za stosowna uzna.

Stanisławów dnia 18 marca 1880. 
(2141) O g l© s* « n I« »

L. 2076. Po przeprowadzeniu docho­
dzeń miejscowych do założenia ksiąg grun­
towych w gminie katastralnej Obrabuźna w 
obrębie c. k. sądu sądu powiatowego w Zboro- 
wie położonej, składa się protokoła tych do­
chodzeń z dotyezącemi arkuszami w formie 
wykazów hipotecznych sporządzonymi, spro- 
stowanemi spisami posiadłości i kopiami ma­
py katastralnej, tudzież protokołem parcelo­
wym do powszechnego przejrzenia w c. k.

1 sądzie powiatowym w Zborowie.
Zarzuty przeciw prawdziwości arkuszów 

posiadania wniesione być mogą pisemnie lub 
ustnie w rzeczonym sądzie powiatowym w

dniu 30 marca 1880 do przeprowadzenia do­
chodzeń odnośnych przeznaczonym także 
przed komisya do założenia ksiąg hipotecz­
nych wydzieloną.

Co niniejszem podaje się do powszech­
nej wiadomości.

Z komisyi hipotecznej c. k. sądu 
powiatowego

Zborów dnia 19 mares. 1880.
(1948) P r o t o k o ł o w a n i e  f i r m y .

L. 8093. 0. k. sąd obwodowy w Tar­
nopolu jako sąd handlowy ogłasza, iż zapi­
sano w rejestr handlowy dla firm pojedyn­
czych firmę Jakóba Ksller handel bydłem 
w Podwołoczyskach.

Tarnopol dnia 3 marca 1880.
(1955) »  d  y  k  t .

L. 3028. 0. k. aąd krajowy w miej­
sce Seweryna Ozerluczakiewicza ustanawia 
Dr. Dyonizego Pogorzelskiego c. k. adjunkta 
sądowego w Białej komisarzem konkursu na 
majątek firmy handlowej braci Thetschlów 
w Białej uchwałą z dnia 2 lutego JS75 1. 
2757 otwartego, co niniejszem do publicznej 
wiadomości podaje.

Kraków 27 lutego 1880.
(1686) E  d  y  k  t .

L. 993. 0. k. sąd powiatowy w Białej
zawiadamia z miejsca pobytu niewiadomego 
Berła Goldratha, iż na skutek podania firmy 
Steinbach & Friedl w Białej z 12 lutego 
1880 1. 993 dozwolono rezolucyą z dnia 12 
lutego 1880 1. 993 sądowego zapowiedzenia, 
celem zabezpieczenia pretensyi rzeczonej fir­
my w kwocie 125 złr. 22 ct. na towary jego 
w tutęjszo-sądowem przechowaniu w sprawie 
karnej przeciw Henrykowi Peiprowi się znaj­
dujące, oraz, że kuratorem dla niego ustano- 
nowiouo adw. dr. Rosnera w Białej.

Poleca się zatem Berlowi Goldrathowi, 
by ustanowionemu kuratorowi udzielił po­
trzebnych dokumentów, lub innego zastępcę 
prawnego sobie obrał i o tern sądowi dał 
znać, w przeciwnym razie wynikłe z zanied­
bania skutki sam sobie przypisaćby musiał.

0 . k. sąd powiatowy
w Białej dnia 12 lutego 1880.

(1529 3— 3) Z a w i a d o m i e n i e .  L. 4190.
Na zasadzie głosowania wierzycieli kon­

kursowych Fani Wywiotkowej w Białej pr*y 
terminie dnia 30 stycznia 1880 przed c. k. 
sędzią powiatowym p. Sewerynem Czsrlun- 
czakiewiczem jako komisarzem konkursowym 
odbytego, mianuje c. k. sąd krajowy adw. 
dr. Icbheisera w Białej, zsrządcą wspomnio- 
nej masy krydalnej, z«.ś koncypienta adwo­
kackiego p. dr. Eibenschiitza zastępcą tegoż.

O czem się wierzycieli zawiadamia.
Kraków dnia 21 lutego 1880.

(2077 3— 3) L. 869.
O głoszenie konknrsn.

Niniejszem ogłasza się konkurs na po­
niżej wymienione posady nauczycielskie:

1) Na posadę kierującego nauczyciela 
szki ły 2 klasowej etatowej w Porębie Żegota 
(pow. chrzanowskiego) z płacą roczną 338 
złr. w. a. oraz użytkiem z 2 morgów grun­
tu szkolnego i wolnego pomieszkania w bu­
dynku szkolnym.

2) Na posadę młodszego nauczyciela 
w Porębie Żegota z płacą 250 złr. w. a. 
rocznie.

3) Na posadę trzeciego nauczyciela 
szkoły etatowej 3 klasowej w Rybny (pow. 
Krakowskiego) z płacą 800 złr. w. a. rocznie.

4) Na posadę drugiego nauczyciela szko­
ły etatowej 2 klasowej w Półwsiu zwierzy- 
aieckiem z płacą roczną 300 złr. ^  a>

Prawo prezentowania nauczycieli przy­
sługuje dotyczącym Radem szkolnym miej­
scowym

Ubiegający się o te posady mają prośby, 
zaopatrzone w dowody uzdolnienia i przebie­
gu dotychczasowej służby, przedłożyć za po­
średnictwem władzy dotyczącej, najdalej do 
końca kwietnia b. r. c. k. Radzie szkolnej 
okręgowej w Krakowie.

W Krakowie dnia 5 marca 1880 
(1530 3 - 3 )  L. 4191.

Z a w i a d o m i e n i e .
Na zasadzie głosowania wierzycieli kon­

kursowych M. Farkasza w Białej przy ter­
minie dnia 21 stycznia 1880 przed c. k. sę­
dzią powiatowym Sewerynem Ozerlunczakie- 
wiczem jako komisarzem konkursowym od­
bytego, mianuje c. t  sąd krajowy adwokata 
Jana Ehrlera z Białej zarządcą wspomnionej 
masy krydalnej zsś koncypienta adwokackie­
go dr. K arda Ehrlesa zastępcą tegoż.

O czem się wierzycieli zawiadamia.
Kraków 21 lutego 1880.

(1801 3—3) E  d  y  k  t .
L. 6919. Na zaspokojenie kosztów są­

dowych i egzekucyjnych 4 zł. 1 zł. 17 ct. 
5 zł. 28 e t ,  1 zł. 37 ct. 5 zł. 34 ct i 1 
zł. 34 ct. a. w. z pn. na rzecz Aby Falik 
odbędzie się publiczna lic.ytacya realności 
Michała Serhan w Kewalówce pod 1. 141 
ciała tabularnego nie mająuoj 8go czerwca 2 
lipca i 2 sierpnia 1880 o godziuie 9tej rano 
w tutejszym sądzie.

Cena wywołsnin 140 zł.
Wadyum 14 zł. a. w.
Bliższe warunki w registraturze.
Monasterzyska 13 lutego 1880.

(1846 3 —3) E  d  y  k  fc.
L. 2023. C. k. Sąd powfiatowy w Pil-

znie przedsięweżmie publiczną przymusową 
'sprzedaż gospodarstwa pod I. 76/118 w Ja- 
strząbce starej położonego, Kaspia Welzinga 
własnego, dnia 8go kwietnia, dnia 18 maja 
i dnia 17 czerwca 1880, każdym razem o 
godzinie 10 rano w budynku sądowym a to 
celem zaspokojenia pretensyi Ernestyny 
Zimerman w kwocie 157 zł. 50 ct. i Jaku­
ba Zimermana w kwocie 30 zł. w. a. z pn.

Cena wywołania wynosi 2400 zł. w. a.
Warunki licytacyjne i protokół zaataw- 

niczego opisania przejrzeć można w tutejszo- 
sądowej registraturze.

C. k. Sąd powiatowy
Pilzno dnia 31 październik*. 1879. 

(1803 3—3) E  d  y  k  U
L. 6238. Cesarsko królewski sąd krajo­

wy zawiadamia niniejszym edyktem p. Ksa­
werego Milieskiego, że przeciw niemu Sta­
nisław Gołembsrski wniósł pozew w zała­
twieniu którego wydant uchwałę z 5 marca 
1880 1. 6238 nakaz zapłacenia sumy 1000 
zł. w. a.

Gdy miejsce pobytu pozwanego nie 
jest wiadomem przeto e. k. sąd w celu za­
stępowania pozwanego na koszt i niebezpie­
czeństwo jego tutejszego adwokata Cve»zna- 
ka kuratorem nieobecnego ustanowił, z któ­
rym spór wytoczony według ustawy postę­
powania sądowego w Galicyi obowiązującego 
przeprowadzonym będzie.

Zaleca się zatem niniejazem edyktem 
pozwanemu aby potrzebne dokumenta usta­
nowionemu dla niego zastępcy udzielił, lub 
innego obrońcę sobie wybrał i o tern c. k. 
sądowi doniósł w ogóle zaś, aby wszelkich 
możebnych do obrony środków prawnych 
użył wrazie bowiem przeciwnym wynikłe z 
zaa;edbania skutki sam sobie przyri£i£ by 
musiał.

Kraków 5 marca 1880
(1710 3—3) O b w i e s z c z e n i e .

L. 6014. C. k. Sąd powiattwy w Ni- 
żaukowicach przeprowadzi w dniach 12 ma­
ja, 14 czerwca i 12 lipca 1880, każdym ra ­
zem o godzinie 10 przed południem publicz­
ną przymusową sprzeda? realności włościań­
skiej pod 1. k. 18 w Chcaplicach położonej 
ciała tabularnego niestanowiącej Seńka i Ewy 
Pu-zkarów własnej celem wydobycia wierzy­
telności Zakładu kredytowego włościańskiego 
w kwocie 350 zł. Cena wywołaait. 800 zł.

Zakład 80 zł.
Na pierwszym i drugim terminie real­

ność ta tylko za lub wyżej zaś na trzecim 
terminie także niżej ceny wywołania sprze­
daną zostanie

Bliższe warunki licytacyjne można 
przejrzeć w sądzie.

Niżankowice dnia 5 listopada 1879. 
(1706 3—3) O b w i e s z c z e n i e .

L. 6502. C. k. Sąd powiatowy w Ni- 
żankowicach przeprowadzi w dniach 12 ma­
ja, 14 czerwca i 19 lipca 1880, każdym ra­
zem o godzinie 10 przed południem publicz­
ną przymusową sprzedaż realności włościań­
skiej pod 1. k. 6 w Huszatyeach położonej, 
ciała tabularnego niestanowiącej Fedka i I- 
wana Hodiaków własnej celem wydobycia 
wierzytelności Zakładu kredytowego wło­
ściańskiego w kwocie 140 zł. 64 ct.

Cena wywołania 800 zł.
Zakład 80 zł.
Na pierwszym i drugim terminie real­

ność ta tylko ra lub wyżej zaś na trzecim 
terminie także niżej ceny wywołania sprze­
daną zostanie.

Bliższe warunki licytacyjne można przej­
rzeć w sądzie.

Niżankowiee dnia 5 listopada 1879. 
(1798 3—3) E  d  j  ł t  t .

L. 7068. W dniach 7 maja. 8 czerwca 
i 7 lipca 1880 o godzinie 10 przed połu­
dniem odbędzie się w tutejszym sądzie licy- 
tacya realności Fedka i Maruńki Lutych 
własnej w Dziedziłowie powiecie Kamiouec- 
kim położonej, aieintabulowanej celem za­
spokojenia sumy 17 zł. 55 ct. a. w. 
z pn. na rzec* Stisskinća Rotha.

Cena wywołania 40 zł. a. w.
Wadyum 10 prc.
Przy trzecim terminie realnośćta także 

niżej ceny wywołania sprzedaną zostanie.
Akt opisania i oszacowania i re6ztę 

warunków licytacyjnych można przejrzeć 
lub w odpisie podnieść w registraturze.

C. k. Sąd powiatowy
Busk 11 grudnia 1879.

(1796 3— 3) E d y t * .
L. 1268. W dniach 7 maja, 7 czerwca 

i 8 lipca 1880 o godzinio lOtej przed połu­
dniem odbędzie «ię w tutejszym sądzie licy­
tacja  realności Jakóba i Anny Jankowskich 
własnej pod 1. k. 44 w Busku w powiecie 
Kamioneckim połażonej, nieintabulowanej ce­
lem zaspokojenia sumy 200 z pn. na izecz 
Siibskinda Rotha.

Cena wywołania 510 w. a.
Wadyum 10 p rc
Przy trzecim terminie realność ta tak­

że niżej ceny wywołania sprzedaną zostanie.
Akt opisania oszacowania i resztę wa­

runków licytacyjnych można przejrzeć lub w 
odpisie podnieść w registraturze.

C. k. Sąd powiatowy
Busk 28 lutego 1880.



(2081 2— 3) O b w i e s z c z e n i e .
L. 709. W dniach 8 kwietnia 19 maja 

i 15go czerwca 1880 9 godzinie odbędzie 
się przymusowa sprzedaż realności nietabu- 
larnej, pod ]. k. 61 subr. 27 w Smólnie po­
łożonej dłużnika Hrynia Kuwiwczaka Masłe- 
ja własnej, w tutejszym c. k. sądzie na rzecz 
Zakładu włościańskiego na zaspokojenie su­
my 150 zł w. a. z pn. każdym razem o go­
dzinie lOtej przed południem z tom, że na 
pierwszych dwóch terminach realność ta za 
ceuę szacunkową lub wyżej niej, zaś na trze­
cim także niżej tejże sprzedaną będzie.

Cena szacunkowa 500 zł.
Wadyum wynosi 10 prc.
Resztę warunków w tutejszej registra-

turze.
C. k. Sąd powiatowy

Podbuż dnia 27 lutego 1880.
(1988 2 —3) jb d  y  *t t .

L. 335. C. k. Sąd powiatowy w Bur 
sztynie ogłasza, że pto 10 zł. 72 ct. a w. 
z przynależyt. odbędzie się na rzecz Maryi 
Jurjowicz przymusowa publiczna sprzedaż 
niwy „n? Dołhych" w Skomorocbaeh no­
wych pod 1. k. 3 rep. 59 położonej ciała ta­
bularnego niestanowiącej do masy nieobjętej 
ś. p. Oleksy Raczija należącej a to na dniu 
7, 14 i 22 ezerwca 1880, zawsze o 10 go­
dzinie przed południem

Cena wywołania wynosi 30 zł.
Wadyum 3 zł. a. w.
Bliższe warunki licytacyjne, akt opisa­

nia i szacunku można przejrzeć w sądzie.
Bursztyn d. 5 lutego 1880.

(2002 2— 3) E  d  J  k  *•
L. 9670. C. k. Sąd krajowy jako han­

dlowy we Lwowie wzywa posiadaczy rze 
komo zaginionego wekslu w Niomirowie 
na dniu 20go listopada 1874 wystawione­
go ii a 1100 zł. a. w. opiewającego 20 listo­
pada 1877 płatnego przez Dyonizego Ł .pic- 
kiego na rzecz Mojżesza Gottmana przy­
jętego, by weksel ten do dni 45 licząc od 
dnia 3 umieszczenia edyktu w dzienniku u- 
rzędowym „Gazecie Lwowskiej1* sądowi tem 
pewniej przedłożyli, ileże w razie przeei- 
wnym weksel ten po upływie wyżej wymie­
nionego terminu jako amortyzowany zosta­
nie uznany.

Lwów dnia 6 man 1880.
(1 9 9 7  2 — 3) E  d  y  k  t

L. 6407. 0. k. Sąd powiatowy w Sie­
niawie ogłasza, że na zaspokojenie wależyio 
śei Abrahama Rubinstein w kwocie 150 zł. 
odbędzie się przymusowa !>cyta ya go-po- 
darstwą pod Nr 34 w Dybkowie, Jurka 
Prządki wł sn^go, aa dniu 13 m. ja i l7go 
czerwc 1880, o 10 godzinie lano tylko za 
cenę szacunkową 4-30 zł. lub wyżej, zaś na 
dniu 15 1 pca 1880 i ni/ej ceny szacunko­
wej.

Wadyum wynosi 43 zł.
Bliższe warunki i protokół opisania i 

oszacowania można w registraturze przejrzeć.
Sieniawa 31 grudnia 1879.

(2093 2 - 3 )  E  d  jr k  t ,
L. 6217. C. k. sąd powiatowy w Ra­

dymnie prz prowidzi w sprawie galicyjskie­
go Zakładu kredyt w-go ziemskiego w Kra­
kowie rzeeiw likowi Wybłemu pto 500 
zł. względnie reszty 401 zł- 5 kr. z po. eg-

.7 ... rea ln o śc i dłużnika Ilka

L. 2756. C. k. s ą f  obwodowy w P rz e -f  p S a n e g o ' A S a J b o  c  miejsea Pobytu aa- nionemu kuratorowi doręczono w nrzeciann
myślu zawiadamia Zofią Dzierżaw wską z mu doręfzonym zosfał u?t4flowione- dni 60 alb<> eam, pisemną obronę 2 ! l i
miejsca pobytu niewiadomą, że Adela Rye- n  ■ albo Ł-ż potrzebne dokumentu
wuska i Leontyna Bartsch przeciw spadko 7 m ielca niewiadomego dla nich zastępcy udzielili luh nnoCWJ°neni;U
biercom Jana Runge o zapłacenie 6 pPrc od Cag“ ™ Ant oni ego c« sobie
sumy 6000 zl. z pn prośbę o przymusową n e L  dla niego kuratorów ^ u Ł l S ł ^ 0^  f  "h °gÓIe, za^ ab^  w szelk ich^ożebuyih
licytacyę połowy dobr Dmytrowiee podały! strony dowodow J b o t Z  !  lellł ze swej do obroay Cooków prawnych użvli wrLi*

i & r s s  s s y  s r
wionerau p. adwokatowi Dr. Gawłowi dore- 01920 2 31 
czouą została, z którym też i dalszy tok tli r 19*99 T?'a f  U  Ł
egzekupyi p ^ p ro w ^ o n y m  bidzie. _  ̂ «  pobytu 01^

skutki earui sobie przypisać by musieli 
Kraków 20 lutego 1880 

(1980 2 - 3 )  «  U t  I t

ażeby o miejscu swego pobytu 'sąd"tutejszy w  "  r ^ 5 be« D.w ^  UerIa“Łart

mającym się port zumiała, gdyż im c Z i  w?- V  T  dz S ° . i do 8„ Ł  sie Wbcw&eit Healitfit bcS Amon M .y “ s
nikające dla niej złe skutki sama sobie Dizy , ladezyła, gdyż inaczej spadek ten z oś- f T  iu ^ urszty arn 7 i^ń n b
pisywać będzie musiała. P y ldc?°.B? n"[ spadkobiercami i kuratorem 3um  1880 lcbeft? flI unt 10 Ut)r SB3R. nor

J   dla niej ustanowionym Dmytrem Koi-lem 9enommcn »frbni tuirbS er Stfidhimashripisywać
Przemyśl 10 marca 1880. i

(1636 2—3) 9  » t  t  t . |  Poprow adzonym  zostanie.
11426. 93oit @eiten bel f. f  0 e’ k ' s| du P ła to w e g o ,

^trfggeridjteś iti Sz zerzec mirb mit SBcłno b ^zerzee  20 listopada 1878
ouf bie in bcit Słummcrn 206, 207 20^ beri E d y k t ,
Icmberger fieitung Deroffentlidjte Shmbmacbiitia I , L - 9°12. W skutek odez®. , j  
bom 14 Sufi 18 79, 31, 4738, 3ur o f f e n t S  ^ o w e g o  « e  Lwowie z d n ^ s  ’ ^  
Seermtmf} ge&radjt, ba§ ju r ejecutioen tfcilbic* 1 18,j|9 1 41652 wyznacza si^ }  września
rtu n g h er fttfi. i 75/166 tn s  .ze.-z.-p un reslnołśc ' M^ y i  Pochyła We d k ° J ™ J v rrr
Umfteite. ber Sentberger ®e3trf^auptmann= I Pa?  ,12L a - 1 W  w i s n e j , T y ś m i ę l k y

®er Sdba^ungśpreiś betragt 1050 fl. o. 
2B., baś Sabium 105 fi. 622).

2)te ubrigert SijitationSbebtngungen, j’o 
mie bie @fefutiouga!te fbnuen £)g. eiugefc^en 
werben.

Bursztyn ben 15 S)ejember 1879. 
(1935152—3) E  f i  j  k  t ,

L. 101. C. k. sąd powiatowy w Ro­
hatynie wskutek rekwizycyi c. k. sądu kra- 

we Lwowie_ ^ W ^ n M p i p o d  1. 158 położonej, celem zaspokojenia \ 0' £ S ^ Ju d n fa^ lB T O '̂  60157^ o l9-
m .  & Ł L  W SS h L l kW.‘;t. 27 - 61  Ct- Z 6 Pr°«- . . .  ,  -ie^ r ig e n lłe a ltd t ju r Sefrtebigung befgorbe= od" d n i a l 2 czerwca P1878 i°prowizyą Pis,uje cf e“  wykjnania egr-ekucyjnej sprze-
r„  .ncnbeS Isaic Bnbm re pcct. bc cn(£e tonann 97 u t da;e; 27 * ® 1 P; J ! dąży realności pod 1. 68 w Rohatynie po-
? “ £ , «  i. - actrage -  70 fl. 6ft £8. C »  II sir. 77 say.ssusl
łnmuit 9łebeugebul)ten etn cmjtger neucr SLer= 
min ouf ben 7 Ma i  1880 urn 10 Uijr Sor-

... .. .,,Ł , , . . . lozouei w nsięuze nom  ii str. 7 7  zapisanej
;r;;;(irTn Łein cin o t  ncucr i e r !  Z 6 S ' ° dsetk"mi od f / ru: wedle Dom Y str. 69 poz 20 własność dłu-f a wint giebngebifijtn cm c n ^ tg r t « c t  • d 1878 z p 27 Va ct. w. a. tudziez 6 Berka Walda) Samuela Walda, CLa-

  f ^  ®  fon  T T  ftk wP,t i « l US ? ° > ej r T i  ny Goldstein i Hiode Małe dw. im. Kiten-
b00 złr. w. a w c zh  72 c . • pIanowej Ba zaspokojenie przysądzonej e-

0 , a P ° .°  ’V  T *  uia 22 czer« gZe.kuiącemu c. k- uprzyw. galic. akcyjn.
18 1 9 nareszcie -osł o w sądowych w ilości Bankowi hipotecznemu sum a mianowicie:

I  Wj Ut dT' 66 CL, W- r'. na rZeCZ i a] 226 złr. 80 ct. z procentami 6 prc. od galic. banku hipotecznego we Lwowie uchiv a- ^  lut 187g j kwQt g ^  26 ct
łą «. z duia b] 226 złr 80 ct. z procentam' 6 prc. od13 września 1879 1. 41652 dozwolonej, «rzy r
termina mianowicie na dzień 16 koietcia
1880, dzień 18 maja 1880 i na 18 czerwca

mtttagg anbcraumt merbe, bei wcldiem biefe 
Słcafitut uw jebeu befiebigen ^ re tś  imćb (£re 
log eineś ®obium8 pr 13 fi. oft. SB. jn ber 
b. g. Śtonjelei fcilgebotfien werben wirb.

SBeitere fflebiugungen fonuen iu ber ha 
jRegiftratur eutgcfefjcit werben.

Szczerząc b. 25 Sditner 1880.
«  * t  r t(1571 2—3)

a{ 15298. 33oin f. £. ftdbtifd). bclegirten I

zekucyjuą sprzedaż realność 
Wvbłkgo własnej pod 1. kons. 136, 137, 1.,8 
i 107 w Sosuicy położonej, nic,stanowiącej 
ciała hipote zuego w duiaeh 27 kwi t la, 1 
czerwca i 1 lipca 1880 zawsze o g1 d . 1 
rano.

Cena wywołania wynosi 2400 złr.
Wadyuoi 240. zł. w a.
Protokół zastawniczego opisania i re­

sztę warunków wolno przęjrzyć w sądzie.
C. k sąd powiatowy.

Radymno 28 lutego 1880.
(1880 2—3) £ 4 y  f c L

L. 349. C. k. sąd powiatowy w Kozo- 
wie powiadamia, że dnia 22 września 1866 
zmarł w Kozowie z pozostawieniem majątku 
Simcha Biiehs. Gdy zaś pobyt jego współ- 
8padkobierców Chany, Sarf i Leiby Biiehs 
nie jest c. k. sądów wiadomy, przeto wzy­
wa się tychże, aby się tu do c. k. sądu w 
przeciągu jednego roku zgłosili i oświadcze­
nie swoje do tego spadku podali, gdyż ina­
czej postępowanie spadkowe z współ'Spadko­
biercami i ustanowionym dla nieobecny'h 
kuratorem p. Eizykiem’ Lille z KozLwa prze­
prowadzone będzie.

C. k. sąd powiatowy.
Kozowa 30 stycznia 1880.

(1950 2 - 3) £  d  r  k  t
L. 7070. W duiaeh 7 maja 1880, 8 

czerwca 1880 i 7 lipca 1880 o 10 godzinie 
przed południem odbędzie się w sądzie licy - 
tacya realności Jacka B tzyluka własnej, P0(1 
Nr. k. 34 w Kędzierzawcach położonej, ciało 
hipoteczne wykazu hip. księgi głównej dla 
gminy Kędzierżawiec 1. 10 stanowiącej, celem 
zaspokojenia sumy 30 zł. a w. na rzecz Sus- 
kinda Rotha.

Cena wywołania 545 zł. a. w.
Wadyum 10 prc.
Reszta warunków wyciąg hipoteczny, i 

protokół oszacowania w registraturze.
Z c. k. sądu powiatowego.

Busk 15 grudnia 1879

ScjirfSgmdht in 6t.uisLu łńirb fiir ben bem 1880 każdym razem o lOtei ,  ~a~~ •”  j  
Sfben unb SBoljnortc nad) unbcfannten Hem- południem J godziilie Prz=d
rieb S k o c z -ó ś K i  ein (Surator in ber sBerfon v \
bcź AJanbe&ibnofatcn ®r. Barda.h mit ©u&fti* ^  °, a:a stafow i wartości jeal-
tuirung beś San&esabnofat 2)r. Sz«,-aruwu-/ ikoa ^ie*rCIU P^yczki bankowej w
ernannt, bettt crftcn baś Sontninajurtheil nom T '  \  a przyjęta a niżej tej
13ten October 1876, g l. 3^05 gugcftettt unb Powyższy(’b trzech term ;nach rei 1-
Heinrii h Sur. czyński niittclft ©bicte§ htebon ° W ł S1>rz®dai,4 nie zostanie,
mit bem Scbeutcit bcrjtdnbigt, ba§ er bem qc= 7  l  licytujących winien przed,
nanuten Uurator bit  Snf.rm alion „  10 ^  t . t  f e t S i l a s I ' ’
crtljeilcn, ober bem ©eridjte einen auberen 
9>ertrctcr nat)inl)aft ju  madjen fjabe.

Staui>laa am 30 2)ejember 1879.
(2098 2—3) I  d  y  k  b

L 8613. 0. k. sąd powiatowy w Bu­

lw gotówce bądź w papierach wartościowych.
Gdyby na wyznaczonych powyższ-.ch 

1 trzech terminach sprzedaż tej realności wyżej

24 sierpnia 1878 i kwoty 2 z ł r / 26 ct.
c] 3516 złr. 44 ct. z 7 prc. procentam' od 

24 lutego 1879 z potrąceniem jednak 
złożonej a conio zaległości kwoty 156 zł.

d] kosztów sądowych w ilości 34 złr. 66 
ct. i 30 złr. 35 ct. w. a. trzy termina 
a m.anowide na dniu 28 kwietnia, na 
dniu 28 maja i na dniu 28 czerwca 
1880 zawsze o godzinie 10 przed po­
łudniem w tutejszym sądz.e powiato­
wym, na których takowa jednak niżej 
ceny wywołania 8000 złr. sprzedaną nie 
będzie.
Gdyby ta realność w powyższych ter­

minach za cenę wywołania lub wyżej tej

szła. natenczas wyznacza 
przystępniejszych warunków sprzedaży ter-

horodczauach podaje niniejszem do p  ̂ min w tutejszym c. k. sądzie na 18 czerwca
ne) wiadomości, że na zaspokojenie sumy 18g0 ^  10 ran(^ pod tym rygorem, iż
130 złr. 11 et. w. a. z p. n. niejawiąey się na tym  terminie wierzycieli
sprzedaż realności pod 1. k. 39 su ir. hipoteczni jako do większości głosów jawią-
Pochówce położonej, w posiada u u -1 f ^ gję przystępujący uważani będą.
Wasyla Hrynyszynego a względnie g r.ok»>u «7«rnni.Am naniaoTii nw.nij - j —,  o- ■ , . ■ Resztę warunków lieytacyi P(z,lz bank
nieobjętej masy spadkowej będącej w^ ej proszący przedłożonych i w c a ło ś c i  do w u-
" k. sądzie w drodze publicznej - J  domcści sądu przyjętych, jako też wyciąg

a rzecz c. k. uprzyw. zaą*a J tabularny realności w mowie będącej pizej-
włość. duia 2 kwietnia, 7 maja i 4 cz rze(5 można w tusąd registraturze.m s a  ~ m tai nr/.pil . -t &

szym c
tacy i na

1880 każdym razem o godzin® 1 ei d 
połud. z tem przedsięwziętą z°stan‘f ’ 4Z ra 
pierwszych dwóch terminach realność ta 
tylko za cenę wywołania 300 złr. _ ■ •
wyżej tejże, z ś na trzecim termie“J lta n ie !  
i niżej ceny wywołan:a sprzedaną _ •

Wadyum wynosi 10 prc. ceny

nę ze Schwaabów Herdyuą, Antoninę ze 
Schwaebów Krumpol, Juliana Schwaabę, 
Aleksandra Schwaabę, Józefa Schwaabę, Anie-

daż realności pod 1. k. 9 eubr. 30 w P  -- 
chówce położonej, w posiada uiu dłużnika 1- 
waua Iwankowa a względnie tegoż nieobję ej 
masy spadkowej bedąeej w tutejszym ck. są- j  lę ze Schwaabów Mialowich. Franciszkę 
dzie w drodze publicznej lieytacyi na rzecz Schwaabę dzieci i spadkobierców po i  p. 
c. k. uprzyw zakładu kredyt, włościańskie- Jerzym Sci.waabe i Anieli a właściwie Chry- 
go dnia 2 kwietnia 7  maja i  4 czerwca styny z Gałeckich Schwaabowej, z życia i 
1880 każdym razem o godz. 9 przed połud- miejsca pobytu niewiadomych, oraz ich nie- 
niem z t4  przedsięwzięta zostanie, ifi na wiadomych możliwych spadkobierców że 
nierwszvch dwóch terminach realność ta ! przeciwko tym w^zy3tklm Jakób L benschutz 
tylko za cene wywołania 200 złr. w. a. lub i Markus Schonfeld wnieśli pozew pod dniem 
wyżej tejże zaś na trzecim terminie także 14 lutego 1880 do I. 4359 o orzeczenie, że 
i niżej ceny wj wc-łania sprzedaną zostanie prawo dożywotniego użytkowania dóbr Ka- 

Wadyum wy.iosi 10 prc. ceny ezacuu- mionna i Pasierbice na rzecz Auieli z Gałec- 
kowej tj. 20 złr. kmh Schwaabę niegdyś intabulowane a obec-

Resztę warunków, tudzież akt opisania nie na resztującą cenę kupna tych dóbr 
o za owania realności przejrzeć można w przeniesione zgasło i z tabeli płatniczej eli- 

tusądowej registraturze. minowane być ras.
Bohorodczanv duia 9 lutego 1880. Gdy miejsce pobytu pozwanych nie

(1915 2 — 3 fl i  y  k  Ł  jest wiadome przeto c. k. sąd w celu zastę-
L. 1604. 0. k. uprzyw. zakład kredyt, powania pozwanych w sprawie niniejszej

na koszt i niebezpieczeństwo icb tutejszego 
adw. dr. Lisowskiego z substytucyą adw. dr. 
Wilkosza kurat.-rem nieobecnych ustanowił, 
z którym spór wytoczony według ustawy 
postępowania sądowego w Galic-yi obowiązu-

-----------   ’ A  V117,1 n i,7 „r7vv Cl n r  sprzedaną ni® została, natenczas dla u-
* 28 WyWOłama d° s^ę do ułożenia |  łożenia ułatwiających w n u k ó w  wyznacza

się termin sądowy na dzień 14 hp-a looU 
10 g. rano z tem oznajmieniem, iż niesta- 
wająi y na terminie wierzyciele hipoteczni jako 
do większości głosów stawających przystępu­
jący uwużan' będą.

Wadyum stanowi sumę 800 złr.
Resztę warunków licytacyjnych można

przejrzeć w tusądowej registraturze.
O t-im uwiadamia się 1) ck. u prz. gal. 

akcyjuy bank hipoteczny we Lwowie przez 
a d w o k a t a  Dra Kabata 2) Berła W ilda 8) 
S.muela Walda 4) Chane Goldstein, 5)H eiu- 
de Małe dw im. Kittenplann w Podgrodziu 
wierzecieli hipotecznych a mianowicie 6) c. 
k. Prokumtoryę skarbu we Lwowie imieniem 
państwowego skarbu podatkowego i należy- 
toś-iowego, jakoteż uprzyw. wierzytelności 

“ia 3 7) Mojżesza Nagelberga w Rohatynie, 8) Sa- 
Ł muel a Lewcnsohna w Rohrtynie, 9 )  Małkę 

Uiberall w Łopusznie do rąk własnych a 
10) nazeszcie wszystkich tych którzyby po 
dniu 21 marca 1879 jako dniu wydania eks­
traktu tabularnego do tabuli weszli, lub któ- 
rymby uchwała tę licytacyę rozpisująca lub 
inne późniejsze uchwały w tej sprawie wy­
dać się mające wcale lub wcześnie z jakie­
gokolwiek bądź powodu doręczone być nie

O rozpisaniu lieytacyi tej uwiadamia 
się strony iuteresowane, c. k. urząd podatko­
wy w Tłumaczu, tudzież wszystkich ty,:h 
wierzycieli, którzyby po dniu 37 ^lerpnia 
1879 jako dniu wydania ekstraktu tabularn. - 
go prawo zastawu na sprzedać się mającej 
realności uzyskali, lub którymby uchwala

kowej t. j. 30 złr. . _ , licytacyjna lub jakaś późniejsza wez6T ecd/!  ,
Resztę warunków, t u d z i e ż  akt °P rę-zouą być nie n ogła ua ręce kurator.- 'U iberall w Łopusznie do rąk własnych a

i ossacołauia realności przejrzeć mo/.u osobie p. Cyryla D o r o ż e w s k ie g o  w Tysm,< ,-tn\
tusądowej registraturze. nicy ustanowionego.

Buhorodczany 9 lutego 1880. 2i c k s^du p o w i a t o w e g o
(2099 2—3) u  d  y  k  *• u  Tyśmienica 18 grudnia 1879.

L. 8615. C. k. sąd powiatowy cz_ (1659 2_ 3) ®  d  y  fc t .
horodczanach podaje nimejszem,, dOf p ^  ^  ^  0  k g |d  krajowy w Krako-

91 złr. s T c t  w. a? *“ n. przymusowa spr^ze- wie ^ w i a ^ i a  niniejszym edyk tem JaroL -
n - X — i »- 1 - '  ’

w ł o ś ć ,  wniósł w duin 25 lutego 1880 do’ 1.
1604 pozew egzekucyjny przeciwko Antonie­
mu Cagarze i Annie C?gara właścicielom 
gospodarstwa gruntowego pod Ik. 31 w Ra­
cławicach o zapłacenie należytośei 191 złr.
84 ct. z pn., wskutek którego nakaz zapłaty jącego, prz-prowadzonym będzie, 
wyda ym, i kuratorowi c. k, notaryuszowi Zaleca się zatem niniejgzem edvktem
Dr. Zygmuntowi Buckiemu w Nisku do za- pozwanym aby na pozew ten, któjy Wymi“

G a ze ta  L w o w sk a  N r. 6 8  z d » ia  2B m a rc a  1 8 8 0 .

- mogły przez kuratora p. Abrahama Fichma-
na, ogłoszenia i edykta.

Rohatyn dnia 28 stycznia 1880.
(1902 2—3) B d j k t

L. 9961. C. k. sąd krajowy we Lwo­
wie niniejszyoK edyktem wiadomo czyni, iż 
Juiiau Thilsch przeciw Elżbiecie Jaworskiej 
pod dniem 1 marca 1880 do 1. 9961
prośbę o nakaz zapłaty sumy wekslowej 615 
zł. w a. wniósł i o pomoc cądową prosił, 
w skutek czego uchwałą z dnia 6 marca 
1880 d tejże 1 9961 nakaz zapłaty wyda­
ny został. Ponieważ miejsce pobytu Elżbiety 
Jaworskiej znauem nie jest, a zatem c. k. 
sąd krajowy do zastępowania i Da tejże koszt 
i szkodę, tutejszego adwokata Dr. Romanow­
skiego ze substytucyą adw. Dr Bobownika 
kuratorem mianował, któremu nakaz powyż­
szy doręczony został.

Niniejszym więc edyktem wzywa się 
zapoznaną, aby w należytym czasie osobiście 
stanęło, lub potrzebne tytuły prawne usta- 

l nowionemu zastępcy udzieliła, lub innego za- 
* siępeę wybrała i sądowi oznajmiła, słowem 
w stosownych do obrony środków użyła, gdyż 

wynikają- e z zaniedbania skutki sama sobie 
przypisać będzie musiała.

Lwów dnia 6 marca 1880.



8
(2096 2— 3) O b w i e s z c z e n i e

L. 431 Z dniem 1 kwietnia r. b. roz­
pocznie się w Archiwum map c k. krajo­
wej Dyrekcyi skarbu we Lwowie sporządza­
nie arkuszów posiadania gruntowego przez 
robotników akordowych.
Boboty te będą daue w pierwszym rzędzie:

1) prowizorycznym geometrom, elewom 
i dyetaryuizom pomiarowym, którzy nie z 
własnej winy zostali oddaleni ze służby przy 
regulacyi podatku gruntowego, następnie,

2) również nie z własnej winy oddalo­
nym ze służby czasowym szacunkowym re­
ferentom powiatowym — wrazie dalszej po­
trzeby,

3) byłym referentom pomocniczym,
4) urzędnikom państwowym, na końcu
5) osobom prywatnym, godnym zaufa­

nia.
Zauważa się pi żytem, iż tak osoby pod 

1, 2, 3, jak i one pod 4, 5, wyszczególnio­
ne oprócz wynagrodzenia stale oznaczonego 
za roboty wykonane, nie mogą liczyć na 
żadne inne datki pieniężne, czy to z tytułu 
z^pom gi, lub zwrotu kosztów podróży pod­
jętej do Lwowa, w celu otrzymania w mowie 
będących robot akordowych.

Każdy mający chęć brania udziału w 
nadmienionych robotach winien będzie po- 
przód zgłosić się do Dyrekcyi Archiwum 
map po książeczkę robót i wylegitymować 
swe miejsce zamieszkania we Lwowie, ewen­
tualnie kartkę meldunkową przez c. k. Po- 
li yę potrwierdzoną, zaś osoby pod 1, 2, 3, 
mają oprócz figo w celu zanotowani* zastrze­
żonego im prawa pierwszt-ńfiwa w otrzymy­
waniu robót wykazać się dekretem uwolnie­
nia ze służby katastralnej.

C. k. krajowa Dyrekeya skarbu 
Lwów dnia 17 marca 1880.

(2094 2—3) b  d  jf k  I .
L. 5946. 0. k. Sąd powiatowy w Tur- 

ce zawiadamia niniejszem, iż na zaspokoje­
nie pretensyi Dyrekcyi zakładu kredytowego 
włościańskiego we Lwowie przeciw Joslowi 
Wolf pto 173 zł. 46 ct. a. w. odbędzie się 
w sądzie tutejszym w dniach 31 marca, 29 
kwietnia i 31 maja 1880, każdym razem o 
godzinie 9tej przed południem egzekucyjna 
sprzedaż realności pod 1. 33 rep. 23, 85, w 
Ber-źku położone z tem, ;ż na pierwszych 
dwóch terminach realność ta tylso za lub 
wyżej ceny szacunkowej, zaś na trzecim 
także poniżej tej sprzedaną zostanie.

Cena wywołania 400 zł.
Wadyum 40 zł. a. w.
Resztę warunków licytacyjnych można 

w registraturza tutejszego sądu przejrzeć.
C. k- Sąd powiatowy 

Turka dnia 24 października 1879 
(2122  2— 3)

L. W. 12106. Celem oddauia w przed 
siębiorstwo robót około wykonania siedzeń 
w sali seimowej w nowo wybudowanym 
gmachu sejmowym we Lwowie odbędzie się 
dnia 31 marca 1880 o godzinie 12 w połu­
dnie rozprawa ofertowa w sali obrad Wy­
działu krajowego.

Chcący się ubiegać o to przedsiębiorstwo 
zechcą w terminie powyższym wnieść do 
Wyazisłn krajowego opieczętowaue oferty.

Od ośne plany i waruuki ogólne mo­
gą być przejrzane w kancelaryi kierownictw* 
budowy ul, Kościuszki 1. 5 w godzinach od
9 rauo do 12 w południe i 3 d o  6 po p o ­
łudniu ; odbitki zaś warunków szczegółowych 
wraz z opisem robót tudzież formularzy na 
deklar&cye zostauą zgłaszającym się tamże 
na żądanie wydane.

Z Wydziału krajowego 
Królestwa Galicji i Lodomeryi

z W. Ks. Krakowskiem 
We Lwowie dnia 19 marca lo80.

(2080 2—3)
L. 708 W dniach 8 kwietnia 19 maja 

i 15 czerwca 1880, każdym razem o 10 go­
dzin ie idbędzie się przymusowa sprz daż 
realności nietabularnej, pod 1. k. 109 subrep. 
112 w Smolnie położonej, dłużnika Hrynia 
Kuwiwczaka własnej, w tutejszym c. k. są­
dzie na rzecz Zakładu włośeiańsk ego na za­
spokojenie sumy 150 i 50 zł. w a. z pn. 
każdym razem o gudzinie lOt-j przed połu­
dn ie^  z tem, że na pierwszych dwó"h ter­
minach realność ta za cenę szacunkową, lub 
wyżej niej, zaś na trzecim także niżej tejże 
sprzedaną będzie.

Cena szacuukowa 400 zł.
Wadyum wynosi 10 prc.
Resztę warunków w tutejszej registra­

turze.
C. k. Sąd powiatowy 

Podbuż dnia 2 lutego 1880.
("2089 2—3) O bw ieszczen ie .

L. 2656. C. k. sąd powiatowy w An­
drychowie podaje niniejszem do publicznej 
wiadomości, że na zaspokoję Je  sumy 130- 
złr. 11 ct. z większej 150 zł. w a z pn. 
przymusowa sprzedaż realności pod Nr kons. 
189/157 subrep 16 w Rzekach peł żonęj, 
dłużnika Franciszka Kopytka wła'nej, w tu ­
tejszym c. k. sądzie w drodze publiez .ej li- 
cytacyi na rzecz c. k. uprzyw. Zakładu kre­
dytowego włościańskiego dnia 12 kwietnia,
10 maja i 14 czerwca 1880 każdym razem 
o godzinie 9 przed południem z fem przed­
sięwziętą zostanie, że na pierwszych dwó.-h

terminach realność ta tylko za cenę wywo­
łania 450 zł. w. a. lub wyżej tejże, zaś na 
trzecim terminie także i niżej ceny wywo­
łania sprzedaną zostanie.

Wadyum wynosi 10 prc. ceny szaeun 
kowej.

Resztę warunków tudzież akt opisania 
i oszacowania realności przejrzeć można w 
w tutejszej registraturze.

Andrychów 20 listopada 1879.
(2091 2— 3) K  & y  Ib: «u

Dąbrowie w kwocie 150 złr. z pn. odbędzie 
się w tutejszym c. k. sądzie powiatowym w 
trzech terminach t. j. dnia 26 kwietnia, 26 
maja i 28 czerwca 1880. każdym razem o 
godzinie 10 przed południem egzekucyjna 
lic y tacy a końcem sprzedaży realności we­
dług księgi gruntowej gminy Pasieki z Bu­
gajem 1. wyż. hip, 37 n. 1 haer. dłużnika 
Piotra Bisia własnej, w Pasiece pod 1, d. 30 
położonej. |

Cenę wy woła ną stanowi szacunek w

tytułu prawa do tejże książeczki roszczą* 
aby takową w przeciągu 6 miesięcy, licząc 
od dnia trzeciego ogłoszenia edyktu w Gaze­
cie Lwowskiej tem pewniej w tutejszym e. 
k. sądzie zgłosili, inaczej po upływie teg > 
terminu, powyższa książeczka amortyzowaną 
zostanie.

Lwów dnia 28 lufego 1880.
(1857 2—3) E  d  y  fe t .

L. 1368 C. k. sąd powiatowy w Dą­
browie zawiadamiaL. 214 Celem zaspokojenia przez Al y- , kwocie 9Ó0 złr , poniż której tylko w 3cim 

zego Aystetteaa przeciw ś. p Marcinowi ? terminie taż realność będzie m igła być J  J 6sl Chaim Knoblooh’w ^ 7 ^ 0  
Nowakowiczowi wywalczonej kwoty 31 złr. ■ sprzedaną.
w. a. kosztów egzekucji 2 zł. 74 ct. i 2 ‘ Kiżdy licytujący obowiązany 10 prc 
złr. 54 ct. tudzież niniejszych kosztów egze- zadatioi złożyć.
kucyi w kwocie 7 zł. 74 ct. a. w. odbędzie Resztę warunków licytacyjnych, mogą

listopa­
da 1879 do 1. 7831 pozew o zapłacenie 
kwoty 106 zł. z pn., w skutek czego dla p - 
zwanego kurator w osobie p. Władysława

się w tutejszym sądzie zawsze o godzinie j być każdego _czasu__w tutejszej'registraturze j to ^ o z p w w y  ^ d n h i  8 c z ^ w e a ^ S O
o g dzime 9 z rana wyznaczonym został.

Dąbn wa dnia 29 października 1879. Zat8m Pozwan^ .  ust* '
12086 2 81 d  »  t  V . nowionem u kuratorowi sw e środki dowoao-

t  MinRi nń ia «  i ™ • Vwe udzielił lub innego zastępcę sądowi przed -
i 94 f  « V ™  Ift ran T  stawił. w przeciwnym bowiem razie wynikł*i 24 czerwca 1880 o godzinie 10 rano^od- skutki sobfe przypj8ać będzle mQgiał y

C. k. sąd powiatowy.
Dąbrowa dnia 8 marca 1880.

1893 2— 3) E  d  y k  t .
L. 15416. C. k. Sąd pow.atowy w Kcs- 

sowie podaje do wiadomości, że dnia 7 ma­
ja 1880 i 9 czerwca 1880, każdym razem o 
10 godzinie przed południem odbędzie się 
w sądzie tutejszym celem zaspokojenia pre- 
tensvi Josla Hamika w kwocie 59 zł w a. 
publiczna przymusowa sprzedaż połowy re­
alności pod 1. 152 w Rossowie p łożonej 
Michała i Katarzyny Horeczko własnej.

Jeśliby realność ta na dwóch powyż­
szych terminach za cenę szacunkową lub 
wyżej sprzedaną nie została to wyznacza się 
celem ułożenia ułatwiających warunków te r ­
min na 9 lipca 1880 10 godz. przed połu­
dniem.

Cenę wywołania stanowi kwota sza­
cunkowa 250 zł.

Wadyum 25 zł.
Akt opisania i oszacowania tudzież re­

sztę w;,ruuków licytacyjnych w tusądowej 
można przejrzeć registraturze.

Kossów 14 srmduia 1879.
(1890 2—3) E  d  y  k  *.

L. 1564. C. k. Sąd obwodowy jako

10 rano, w dniach 15 kwietnia 1880, 20 z listy warunków przejrzane, 
maja 1880 powyż lub za, i w dniu 17 ezer- C. k. “-ąd powiatowy
wca 1880 nawet poniżej ceny szacunkowej, ' 
egzekucyjna licytacja sumy 66 zł. m. k. 
wedle Dom I pag. 221 n 4 on. Marcinowi 
Nowakowicz'1 wi: względnie tegoż oświadczo­
nym spadkobiercom Grzegorzowi i Antom- będzie się w tutejszym sądzie przymusowa 
nie Papierk. wskim z b poteki realności pod publiczna sprzedaż realności pod 1 21 w 
1. 153 w Gródku należącej się. Kobie starem położonej, ciała tabularnego

Cena wy w łania 66' zł. in. k. me stanowiącej, w sprawie Herscha Reicha
Wadyum 6 zł. w a. przeciw Iwanowi W ańutyk o 40 złr. a. w.

C. k sąd powiatowy. z pizyn.
Gródek dnia 24 stycznia 1880. Ceua wywołania wynosi 40 złr.

(2092 2— 3) O b w i e s z c z e n i e .  Wadyum 4 złr.
L. 796. C. k. sąd powiat wy w Ko- Przy pierwszych dwóch terminach re-

maruie podaje do wiadomi śei, ż w Bprawie j aJność ta tylko za lub wyżej ceny wywoła- 
egzeliucyinej Józefa Fischmana przeciw spad- ma, przy trzecim nawet poniżej takowej 
kobiercom ś. p Antoniego Swidryk pto 84 sprzedaną będzie.
zł a. w. z pu. odbędzie się przymusowa Resztę warunków licytacyjnych woino
sprzedaż realności pod 1. k. 60 w Pohorcu h w tutejszosądowej registraturze przejrzeć, 
położonej, w trzech terminach dola 19 kw ie-! C. k. sąd powiatowy m. dej.
tnia 1880, dnia 18 maja 1880 i dniu 17 Sambor d n a  4 stycznia 1880.
czerwca 1880 każdym razem o godzinie 10 (2088 2—8) E  d  y  k  t .
przed poładni*m L. 2009. C. k sąd powiatowy w Au-

Oena szacunkowa wynosi 1000 zł. dryehowie nod je do publicznej wiłdcmości 
Wadyum zaś 10 prc. ceny szaeun- że na zaspokojenie wierzytelności Loebla

kowej. Goldbergera w kwocie 60 złr. w. a. z, p n .
Resztę warunków licytacyjnych tudzież przymusowa sprzedaż 10/16 części realności 

protokół zastawniczego opisania i oszaeowa- pod 1. 74 w Przybradzu położooej, stano- ! 
ma realności w tutejszosądowej registratu- \ wiącyeh własność dłużnika faua Zaka, wy - ‘
turze przejrzeć można. } kazein hipotecznym 1. 74 dla gminy kata- s

Dla wierzycieli, którymby niniejsza u- ' strklnej Przybrads objętych, w tutejszym 
chwała z jakiegokolłriekbąóź powodu d rę- sądzie w drodze publicznej Ocytacyi dnia 12 
czoną być nie mogła, lub którzyby na real- 1 twietnia, 24 maja i 21 czerwca 18S0, każ- 
ności sprzedać się mającej nabyi i prawo za- dym razem o godzinie 10 z rana z tem
stawu po dn;u j*j zastawniczego opisania j przedsięwziętą zostanie, że na pierwszych 1 Sąd handlowy Złoczowie zawiadamia Abrs- 
ustanowiono kuratora w osobie p. Jacentego 1 dwóch terminach przedmiot na licytację w y -} hama Ochser z miejsca pobytu niewiadome- 
Pruchnictiego z Komarna. stawiony tylko za cenę wywołania 565 złr. j go, że z powodu wniesionej przez Samuela

Komarno .3 lutego 1880. . ». w lub wyżej t^ ż i, zaś na trzecim term:- }Fingerhuta przeciw niemu prośby o nakaz
(2121 2—3) O f c w le a i c z e j i l e .  > nie także i niżej ceny wywołania sprzedany | zapłaty sumy wekslowej 150 zł a. w. z pn.

L 13180. Celem wypuszczenia w przed- zoetanie. dla niego ustanowiony został kuratorem adw.
siębiorstwo wykonania/ budowy regulacyjnej Wadyum wynosi 10 prc. ceny szaeun-; Dr. Mijakowski z zastępstwem adwokata Dr.
na rzece Prze mszy pod Jaworznem, odbędzie kowej Dr. Billeta, że przeto jego rzeczą będzie te­
slę w c. k. starostwie Krakowskim na dniu Resztę warunków, akt d taksacyi i wy- j muż^kuiatorowi potrzebną udzielić, informa-
13 kwietnia 1880 publiczna kcytacya za po- jciąg  tabularny przejrzeć można w tutejszej jcyę lub innego zastępcę sobie obrać i o tem
maeą ofert. j registraturze. jsąd  zawiadomić.

Cena fiskalna wynosi 24.484 złr. 83 DL. niewiadomych z miejsca pobytu | Złoczów dnia 28 lutego 1880.
ct. w. a . wierzycieli ustanowiono kuratorem adw. Di [(1838 3—3) R  d  y  k  t>

Detyeiące warunki budowy mogą być j Lj - ye  w Wadowicach z substytneyą adw. L. 502. Sąd obwodewy zawiadamia ni-
przejrzane w rzeczonem c. k. starostwie, Dra. Krubickiego w Wadowicach. jniejszyo: edyktem Marcina i Juliannę Spies-
gd ie tukże w Di.wyższym terminie wniesio- Andrychów 4 września 1879. > sów, że przeciw nim i masom leżącym po
ne być mają oferty zaopatrzone w wadriim (1708 2—3) O o w ie s z c z e n ie .  [Konradzie i Sobastyanie Spiessom, tudzież
5 prc. najdalej do godziny 12tej w połud- L. 6156. C. k -ąd powiatowy w Niżan- I po Ludwice ze Spiessów Schceiderowej, da­
nie. | ko wicach przeprowadzi w dnia h 12 maja, ! lej przeciw Katarzynie Spi~ss i Elżbiecie

Oferty spóźnione lub nieułożone we- 14 czerwca i 14 lipca 1880 każdym razsm Mos, Jan i Katarzyna Ohrechtowie o uzna 
dług przepisów nie będą uwzględnione. ;o  godsinie 10 przed południem, publiczną nie zg śnięcia sumy 315 zł. w. a. z pn. i

Z c. k. Namiestnictwa °
Lwów d Ja 13 marca 1880 

(2090 2 -  8) E  d  y  k  t
L 6493. W tutejszym sądzie odbędzie   e — __________  r —   v __________ .,

się celem zaspokojenia wywalczonej przez c. >. ści zakładu kreayto ^ego włościańskiego w pisemnego postępowania i wniesienia w 90 
k. uprz. zakład kredyt, włość, przeciw Iw a-(kw ocie 434 złr. 76 ct. dniach obrony zadekretowano
nowi Wełyczko kwoty 50 złr. względnie 47 Cena wywołania 1200 ‘
złr. 96 ct. z l t  prc. odsetkami od 10 lute- "
go 1871 bitżącemi, tudzież 3 prc. odsetka­
mi od kwoty w należytym czasie nie uisz­
czonej, przyznanych k o ltó w  sporu 4 złr. 34 
ct. i niniejszych egzskucyjayeb 3 ałr. 61 ct. 
publiczna sprzedaż realności pod 1. k. 8 w 
Gtódku w trzech ILrm naeh, a to dnia 8 
kwietnia 1880 i dnia 13 maia 1880 za lub 
wyże i ceny szacunkowej, a do i& 17 czerwca 
1880 poniżej tej ceny o godz. 10 rano.

Cena wywoławcza 500 złr.
Wadyum 50 złr.

O. k. sąd powiatowy 
Gródek U  grudnia 1879.

(2084 2— 3) O h w le s z c u e u le .
L. 307. O. k. miejsto delegowany sąd 

powiatowy cel*'rn zaspokojenia wiorzytelnoś- 
ci Izraela Lang w kwoeie 47 złr z pn., roz­
pisuje egzekucyjną sprzedaż realności pod 1. 
k. 47 w Siedliskach położonej , dłużnika 
Tymka Staniszewskiego własnej, w dnm 16 
kwietn’a, w dniu 14 maja i w (f iu 18 czer­
wca 1880 zawsze o godzinie 9 rano tutaj w 
drodze publicznego przetargu odbyć się ma- 
jącą

Cenę wywołania stanowi wartość sza­
cunkowa przy udzieleniu pożyczki na kwotę 
980 złr v. yprowadzena.

Zakład wyn-si 93 złr. w. a 
Warunki li ytacyjne, akt. opisania i o- 

szaeowauia rzeczonej realności, mogą być 
przejrzane w tusądowej regisiraturze.

Przemyśl daia 30 stycznia 1880.
(2078 2—3) O b w i e s z c z e n i e .

L. 3340. Celem z spikoje^ia hipotecz­
nej należytości Towarzystwa zaliczkowego w

Na pierwszym i drugim terminie real­
ność ta tylko za *ub wyżej, zaś na trzecim

złr. zakład 120. Gdy miejsce pobytu M ircina i Julianny
S p is ó w  niewiadome przeto c. k. sąd w ee 
lu zastępowania pozwanych tych ua koszt i• ̂  ~ a, . - , w 1 Ł . ' _ *  ̂ (■ « v« w * i i-ł A-M. f AA 11.U A V O d j O JL

tc.rm>nie także n żej ceuy wywołań ? sprze-^ niebeipieczeństwo ich tutejszego adwokata 
daną zostanK _ , Dra Znle howskiego kurstorem nieobecnych

Bliższe w.runki 'tcytacyjne można przej- ustanowił, z którym spór wymoczony według
rzec w sąd*ie.

Niźankowiee duia 5 l istopada 1879. 
(2100 2—3) B d y k t

L. 8860 Podaje się do publicznej wia­
domości, że celem zaspokojenia 149 złr w.
a. z pn. sprzedani- z ostaną sześć parcel or­
nego  pola, należąc- do realności pod 1. 88 
w Chołpjowie, stanowiące wła^Dość Dmytra

ustawy postępowania sądowego w Galicyi 
obowiązującego przeprowadzonym będzie.

Zaleca się zatem niciejsiym edyktem 
pozwanym, aby w zwyż oznaczonym czasie 
albo sami stanęli lub też potrzebne doku- 

, menta ustanowionemu dla nich zastępcy u- 
1 dzielili, 1, b wreszcie innego obrońcę sobie 
wybrali i o tem sądowi denieśli, w ogóle

i kzśki SałabutoK, na rzecz Mikołaja Jacej- zaś aby wszelkich możebnych do obrony
ki w terminach dnia 14 kwietnia 1880, 13 środków prawnych użyli, w razie bowiem
maja 1880 i 15 czerwca 1880, zawsze o przeeiwnvm wynikłe z zaniedbania złe skut-
godziuie 10 przed południem na miejscu w ki setni sobie przypisaćby musieli.
Chołojowie. i C. k. Sąd obwodowy

Cena wywoławcza 480 złr. w, a Nowy Sącz 31 stycznia 1880.
Wadyum 48 złr. w. a. ' (1881 3—3) E  dl j  k  t
R-sztę warunków licytacyjnych przej- L. 566. C. k. sąd powiatowy w Kozo-

rzeć można w tusądowej registrat Urze. j wie powiadamia, że dnia 12 sierpnia 1867
0. k. sąd p wiatowy 'zm arł w Kozowie z pozostawieniem majątku

R.idziecbów 31 stycznia 1880. Herach Regenbogen.
(1761 2—3)^ ^ Ę  H ł  k  t  Gdy zaś pobyt jego współspadkobier

L. 8568. O. k- sad krajowy we Lwo­
wie oznajmia niniejszem, że na prośbę D- 
Ludwika r. Waltmanna wprowadzone zo- 
•taje p-stępow> nie amortyzacyjne książeczk1 
wkładkowej g a l i c y i -kiego banku kredytuweg" 
nr, 8047 z dnia 18 stycznia 1878 na imię 
„Wenzel Swoboda" z wkładką 100 złr. w. a. 
(miewającej.

Wzywa się z4em  posiadaczy rzekomo 
zagiDionwj powvższęj książeczki wkładkow ej  
i wszystkich, któ. zy z jakiegokolwieknądź

ców Salamona Regeobogena i Ryfki Regen- 
bogen nie jest e. k. sądowi wiadomy, przeto 
wzywa się tychże, aby się tu do c. k. sądu 
w przeciągu jednego roku zgłosili i oświad­
czenie 3woje do tego spadku podali, gdyż 
inaczej postępowanie spadkowe z współspad- 
kobiercami i ustanowionym dla nieobecnych 
kuratorem p. Salamonem Weinstok z Kozowy 
przeprowadzone będzie.

C k. sad powiatowy 
Kozowa 19 lutego 1880.



9
(2030 1—3) K d y k t

L 4033. C. k. sąd powiatowy w My­
ślenicach podaje do wiadomości, że aa duiu 
28 października 1877 umarła w Myślenicach 
Helena Szafrańska z pozostawieniem testa­
mentu z dnia 28 października 1877, w któ­
rym ustanowiła swego syna Ludwika Sza­
frańskiego spadkobiercą z substytucją Leona 
i Tekli Orleckich. Ponieważ miejsce pobytu 
Ludwika Szafrańskiego nie jest wiadome, 
przeto c. k. sąd powiatowy wzywa go, aby 
w ciągu roku się zgłosił, i do spadku oś­
wiadczył, ponieważ w razie przeciwnym per- 
traktaeya spadku będzie przeprowadzona z u- 
stanowionyra dla niego kuratorem c. k. no- 
taryuszem Leonem Romawiczem.

Myślenice 15 lutego 1880.
(2021 1—3) *-:■ a  y  M U

L, 15671 C k. sąd obwodowy w Sta­
nisławowie uwiadamia, Ozyasza i Majera 
Houig„berga z życia i miejsca pobytu nie- 
w.adomych, że przeeiw uim i Woifowi Hó- 
nig berg ni podstawie wekslu z daty Stani­
sławów 21 sierpnia 1879 i protestu z dnia 
22 listopada 1879 na 240 ztr. na rzecz ka­
sy oszczędności w Stanisławowie wystawio­
nego i przyjętego, wydano nakaz zapłaty 
tejże su.L.y i ustanowionemu dla nich kura­
torowi Dr. Rosenbergowi doręczono.

Stanisławów 17 grudnia 1879.
(2109 1—3j £ d y  k t ,

B 915. Na zaspokojenie pretensyi w 
kwocie 1000 zł. w. a. z pn. Bronisławie 
Dobrzyńskiej od Eliasza Susskinda przypada­
jącej odbędzie się don* 1 kwietnia i 1 maja 
1880 każdym lazem u godzinie 10 rano w 
gądzie tutejszym publiczua sprzedaż realności 
pod 1- 62 w Bieezu położonej, według księgi 
głównej gminy Biecz wykazu hipot. 1. 557 
Dliaaza Siisskinda własnej

Cena wyWołanja stanowi cena szacun- 
koVPa 2935 zł.

Wadyum 293 rf. 50 et. w. a. % real­
ność ta na powyższych terminach tylko za 
cenę szacunkową ]„b powyżej sprzedaną zo­
stania w r^zie przeciwnym wyznacza się ce­
lem u łatwiejszych warunków lieyta-
cyjoy^h termin na 1 czerwca D'80 poczem 
trzeci termin licytacyjny rozpisany będzie 
na którym realność i poniżej cenv szacun- 
fcowe.) sprzedaną zostanie.

Resztę warunków licytacyjnych akt 0- 
gjjacowama 1 wyoUg tabularny można w- Bą 
dzi"1 tutejszym przejrzeć.

Dla niewiadomych wierzycieli usta u. 
wis się kuratora adw. Dr. Kapi-z wskieg0 
w Gorliccth.

C- k- Sąd powiatowy 
Godiee 14 lutego 1880.

(2132 1— 3 j O b w ie s z c z e n ie .
L. 880. G. powiatowy w B-ułej

ogłasza niuiejszem, iż przymusowa sprzedaż 
realności pod 1. 265 w Białej położonej, Ku- 
d ilfi Linuerta włs,8norcią będącej na zaspo­
kojenie wierzytelnc^c| 8padkobierców Augu­
st* Adr.ma w kw0Cje 90O zł. 2 pn- w dniu 
1 kwietnia 1880 0 godzinie 11 Pf z e d  połu 
dui^m odbędzie się w 8ądzie tutejszym pod 
waru.ikami w edykcie z dnia 8 październi­
ka 1879 1. §424 objętemi z ‘ł  zmianą, iż 
realność ta także pomzei ceny szacunkowej 
sprzedaną będzie.

b • 1 powiatowy
„ B -ak d n m  7 iut(fg0 l 880.

(2137 1 —3) f i  d  «  k t >
L. 4220. C. k. sąd powiatowy w Pil- 

znie pizedsięweźmie publiczną przymusową 
sprzedaż gospodarstw  pod 1- 32 w Dąbiu 
położonego Adama Czochry i Katarzyny B .rt- 
kowieżowej władnego, dnia 19 kwietnia 1880

wohuba własnej, w tutejszym sądzie w dro- na Kaczmara własnej celem wydobycia wierzy- 
dze licytaeyi publicznej na rzecz uprzyw. telności Zakładu kredytowego włościańskiego 
gal. Zakładu kredyt, włość dn a 29 kwietnia, w kwocie 90 zł. 76 et. 
ftma 31 maja i dnia 30 czerwca 1880 każ- Cena wywołania 300 zł.
dym razem o godzinie 10 przed południem Zakład 30 zł.
z tem przedsięwziętą zostanie, że na pierw-  ̂Ne pierwszym, i drugim erminie real-
szych dwóch terminach realność to ty 1 'io za uośc ta tylko za lub wyżej zaś na trzecim
cenę wywołania 350 zł lub wyżej tejże, zaś tirm iuie także niż j ceny ..ywołania sprze-
na trzecim terminie tekie 1 niżej tej ceny 
sprz daną zostanie.

Wadyum wynosi 35 zł.
Resztę warunków licytacyjnych tudzież 

akt opisania i oszacowania tej realności mo­
żna przejrzeć w registrat irze.

Przemyślany 28 grudnia 1879.
(2135 1—3)

L. 825. O. k. sąd powiatowy w Ko- 
marnie podaje do wiadom.ś i, iż w sprawie 
egzekucyjnej Mojże.za Fi sen mann przeciw 
Mikołajów Kuzma *>to. 36 zł. 20 ct. a. w. 
z pn. odbędzie się przymusowa sprzedaż re­
alności pod 1. k. 94 st. 146 n. w RumDie 
położonej, wykazem hip. Nr 149 K S . ę g i  

gruntowe, gminy Rumno ob cte, i połuwy 
realności wykazem hip N 444 tej samej 
księgi gruntowej objęć j, w trzech terminach 
dnia 27 kwietnia 1880, dnia 26 maja 1880 
i dnia 28 czerwca 1880 każdym razem o 
godzinie 10 przsd południem.

Cena szacunkowa wynosi 365 zł. a. w. 
Wad'urn zaś 10 prc. ceny szacun­

kowej.
Rtszti:. warunków licytacyjnych tudzież 

protokół zastawniczego opisania i oszato- 
cowauia realność.', w tntejszcsądo wej regi- 
itraturze przejrzeć m żua.

Dla wierzycieli, którymby niuiejsz", u- 
•hwała zjakiegokolwek, bądź powodu dorę­

czoną być nie mogła, lub którzy by aa real­
ności sprzedać się mającej, nabyli prawo za­
stawu po dniu jej zastawniczego opisania, 
ustanowiono kuratora w osobie p. Iwana 
Zając wójta z Rumna.

Komarno 6 lutego 1880.
(1887 1—3) A: d y k t .

L. 604 O. k. sąd obwodowy w Rzesio- 
wie niniejszym wiadomo czyni, iż na zaspo­
kojenie resztu ącego kr.pit ła  pożyczko eg- 
1840 złr 88 ct. z większego 2037 złr. 38 
ct. pochodzącego wraz z 7 prue. odsetkami od 
dnia 15 maja 1879 aż do dni* rzeczywistej 
zapłaty bieżącemi, jak niemniej kosztów 1

daną zostanie
Bliższe warunki licytacyjne można 

przejrzeć w sądzie.
Niźankowice 5 listopada 1879.

(2125 1—3) g ( 599,
Wc i c v l j h f * U c v  jj(t d) tun fl

tn ber

B u c o w i n a ,
S er ben: 93ufominaer gr or. 9Mic,ion§= 

fottbe gcljimge 2Kciertjof B r m  ■, fteftejpnb 
aitl ciiter ©runbarea Don circa 1700 3ocf), 
barunter 1061 Socfj Steder, 101 Socf) SJiefcn 
uub 4 t l  Jod) igmtrueiben, mit cen nbtliigeu 
SBolju* uub ilBirtfjjĄajfógcbauben ift auf i 2 
Satjre ab l sJtoocinber 1880, uafjmlid) auf bic 
3eit Dom 1 Jłoucmber 1880 bis ®nbe Cctober 
1892 im Offertluegc *u berpadjteu.

Siefer SKetcrbof ift an ber iftetchćftraffe, (2120 1—3> 
lO1/* Kilom. Don ber S tab t 8-reth unD 71/* L 592 
Kilom.
r 'f* f t a . . .  7 m;ya i w dniu 28 maja’ l 88o” każdym ra-

Cfferte [mb bet btefer f. f. ©uter*®irel* z m 0 godzinie 10 rano, odbędzie się w tu- 
tion, mo audj bic ju r ©mftc^t, sądowym zabudowaniu licytacya gospodar-
aufitegen mtb alle nap, e źlusfunfte uber ba£ i st wa grUatowego pod 1. k 178 st / J62 no--
m m  eS £ £ be,tti  u £  30 i w S k L z a w ie gro Pwej, naleiąceglr' do JuD a

^ or ^ is  9 ino ff im iRonrein^Url  1’• Czepił, ciała tabularnego uiestanowiącego 
« * £ .  Łysiaka p,„ , W „ r  '

terminie także niżej ceny wywołania sprze­
daną zostanie.

Bliższe warunki licytacyjne można przej­
rzeć w sądzie.

Niźankowice dnia 4 listopada 1879 
(2133 1 - 3 )  E  d  y  k  t .

L 9186. 0. k. sąd powiatowy w Bor- 
szczowie ogłasza, że ceiem zatpokijenia su­
my 62 złr. z pn. przymusowa sprzedaż V L  
morga pola w Borszczowie w aiwie „Gto- 
belki“ położonego dłużnika Iwana Ducha 
własnego nie-daucwiącego ciała tabularnego 
i _aUiącego do realarsci pod 1. 146 w tu ­
tejszym sądzie każdym razem o godzinie 9 
przed południem w dniach 12 k w ie tn i, 10 
maja i 14 czerwca 1830 na rzecz Katarzyny 
Robackiej przedsięwziętą zostanie z tem, że 
na pierwszych dwóch terminach pole to tyl­
ko za lub piwyżei, na trzecim zaś także po­
niżej ceny wywołań’a 110 złr. sprzedanym 
zostanie.

Wadyum wynos1 10 proc. ceny wywo­
łania.

Resztę warunków licytacyjnych, tu ­
dzież akt opisania i oszacowana można w tut. 
sądzie przejrzeć.

C. k. ąd pow:atowy 
Borszezów 25 grudnia 1879.

' — 3 > E  «k y  k  
5928. O, k .  sąd powiatowy w Żół-

k. gal ako. bankowi hipotecznemu w« 
Lwow e się nal żącego, pr/ymus .wa sprzed .ż 
przez publiczną licytacyę realności w Tyczy­
nie pod ). 187 położonej, a względ .ie gruu 
tu pod i. top. 403/418 st. z częś-i dóbr Ty. 
czyna „Prebeuda św. Krzyż “ zwanej wydzie­
lonego, dłużnika Samuela Wahihafta wedle 
d m. 495 pag. 70 n. 1 i 2 haer. własnej, 
w tutejszo-sądowym gmachu w d róch t  r 
minach a miau-iwicie: dnia 26 kwietnia i 
dnia 24 maja 1880 każdym razmn o godzi­
nie 10 przed południem się odbędzie pod
warunkami:

1) Licytacya ta odbędzie się ryczałtowo 
w wyi,,j oznaczonych d s ó .h terminach, na 
których ta realność niżej ceny wywołania 
spr .edaną nie będzie.

2) Cenę wywołania etanoli wurtosc 
tej realnr.ś i przy udzieleniu pożyczki b»nko-

j przyjęta w sam e 6000 złr w. a.
3) Każdy z licytujących winien przed 

rozpoczęciem licytaeyi złożyć do rąk komi.-yi 
licytacyjnej juko zakład (wadyutn) 
wywołania 6000 złr. to jest sumę 600 z r. 
bądź w gotowiźnie, bądź w książeczkach 
galic. kasy oszczędności, bądź w galic. obi - 
gacyach ind*mnizacyji'.v< h, lub też w obliga-
yaeh długu państwa, slbo :eż ____       listach

daia 21 muja 1880 j (juia 21 ^zerwc* 1880 , zastawnych galio tow arzystw a kredytowego 
każdym razem o godziQie 10 rav.o w budyń- ziemskiego, c. k. uprz. galic. akcyjnego ban­
ku sądowym, celem zaspokcie pretensyi , ku hipotecznego lub e. k- uprz. austr. binku 
c. k. uprzyw. g»i^yjskiego Zasładu kredy- ; narodowego w Wiedniu. Obl gacye, listy z«- 
towego włościańskiego we Lwowie w kwo- ' stawne i listy hipoteczne obliczone będą 
cie 300 złr. i 200 zł. w a> % pn. 1 według kursu tychże, ogłoszonego w ośt*tnim

Cena wywołania wynos i  1000 zł. w. a. przed licytacyą numerze n,/ędow-j Gazety 
Wadyum 100 zł. Lwowskiej Wadyum nabywc? będzie zatrzy-
Warunki licytacyjne i protoaół zasta- 1 mnne i w depozycie sądowym złozone, a o 

wniczego opisania przejrz ć można w tute;- ile w gotowiźnie było złożona w cenę kupna 
szosądowej registreturie wliczonem zostanie, zaś wady* inny on lic

tujących po za k o ń czen iu  licytacji bęc ą .w
zwrocone. . .

Resztę warunków licytacyjnych 1 wy-
Y •__ A W Tiir.r»K-iA-

Pilzno 26 listopada 1879.
(2138 1 - 3 )  d  jr *  *•

L. 2809. C. k. sąd r > wiato wy w Pil. ; ________
znie przedsięweźmie publ>cZÛ . P^yotńsową ciąg hipoteczny przejrzeć można w tutejszo- 
sprzedaż gospodarstwa a. 169 ^  Ja- gadowem arobiwum.
strząbce starej położonego J a B a r o n a  wła- i * O rozpisaniu tej li^t^i-yi uvr&damia 
snego dnia 19 kwietnia l8«0 .d“ “  21 mzja się obie .-trony i wierzycieli hipoteczny,h z 
1880 i dnia 22 czerwca 1880 Każdym razem miejs-a pobytu wiadomych do rąk własny-fc,
o godz- 10 rano w budyaku udow ym  a to za  ̂ wszyPstkmb wierzycieli hipote-znvch, któ 
celem zaspokoiema pretensyi c. k uprzyw. rymby po dniu 6 stycznia 1880 jako dniu 
galicyjskiego Zikładu kredytowego włościan- wydania ekstraktu tabularnego do tabuli w e- 
skiego we Lwowie w kwocie 84 zł. 24 Kr szli, lub którymby uchwała icytacyę tę roz 
w. a Z pn. ■ pisująca lub późniejsze w tej sprawie wydać

się mające wcale me J u b ^  w a ś n ie  pIZed
ej sprawie wydać

Cena wywołauia wynosi 200 zł. w. a.
Wadyum 20 i>l-
Warunki licytacyjne i protokół za ta 

wniczego opisania przejizee można w tu tej - 
szosądowej registraturze.

C. k. sąd powiatowy.
Pilzno dnia 26 listopada 1879.

(2139 1—3) O fo w ie sa c a e n le  • ,
L. 1367. C. k. sąd powiatowy w Prze- ja, 7 czerwca i 7 lipca 1880, każdym ra- 

m y ś la n a c b  zawiadamia, że celem zaspokoję- zem o godzinie 10 przed południem pubhcz- 
nia sumy 78 zł. 88 ct. w. a. z pn przyuu- ną przymusową sprteda* realności włościań- 
sowa sprzt iduż realności pod 1. 16 rep. 47 skiej pod 1. k. 21 w Hruszatycach połeżo- 
w Wojciechowicach położonej, Michała Kry- nej, ciała tabularnego mestauowiącej a Stefa-

w. a.
z przyn.

Cerę wywołania wynosi wartość sza­
cunkowa 310 złr.

Wadyum 31 złr. w. a.
Resztę warunków licytacyjnych można 

i 1—3) ti v i  i ł ,  przejrzeć w registraturze tusądowei.
31. 10Ó77. ®ećtrl3gertcl)tc m Żółkiew dnia 26 lutego 1880.

Bor ztyo luirb Dcrlautoart, bap uber 2ln^ r9iiQ  i _ 3j E  d  v  b  «
lar aen beż VI .km Juda Sokal pr 00 fl. b2B. WU ł' r J ~augeubc s5ctfiugerun T ^ L. 4261. W c. K. sądzie powiatowym

[ i  n  i n  „ofruenen fehtprr . Ty czymś w m, cel. m z* .pokoje na wierzy t«l.
Ł ' ^ 1 ' -  * -■ •*  »*7- r .u ip ir  puoenocn jw- ^ H  ct. w. a. odbędzie się przymusowa pu-

anucijmbaren, bffentliĄen iBertfipaptereii. 
ffion ber f. t  ®irection Der ©iiter 

be§ Suforoinaer gr. or. 9fe[igion§fonbc§.
Ozer owite am 16 SKarj 1880.

(198 i 1—3) ff » i I L

v ' Ijtergerichte ant 7, 14 u. z z  Surti 188() je, 
bcśutal nut 10 Ul)r 3K- borgenommen mer* 
bert tuirb.

2)cr iSdidkuitgispwtó oetrdgt 900 ff. b. 
28- baś S3abium 90 fl. 5. 2B.

2)ie ubrtgcn fiijttationwcoinguugcn fomie 
bie SfecutionSactc fónnen Ijiergeridjtó eingc= 
jeljen tuerben.  ̂ •* '

Bur-iityn ben 30 ©cjeittber 1879.
<107  1— 3) ( t M f t  3T. 17.499. 

«om  1. f. ftćibt. belcg. »ejtrBgęnĄte
in St., ihI .,i luirb belannt gemadjt, bafe jur
ęercibringung ber SReftforbcrung pr 9 °° fl- 
óft. 2B. f. 91. beś Sainsou VVretr, e eh gegen 
bte Sladjlafimajfc bc§ H r  h Kh-h.-h bie ep= 
tutibe fyeilbietbung ber WadSlaftcalitot 14. 91. 
224/20 in lin j,iu m  iit brci Scrinincn, ain 26 
Wpril, 20 2»ai unb ant 22 Suni 1880 her* 
gericfjtś abju^altenben 2 cnuincn, bet bem

bliczca sprzedaż r^-luości pod 1. 216 i do­
mu pod 1. 390 w BLiżowy położonej, ciała 
tabularnego niestanowiącej, Wawrzyńca i Ka­
tarzyny Paściaków własnej, w dniach 28 
kw etnia, 28 maja i 28 czerwca 1880 każ­
dym razem o 9 godzinie rano.

Cer-a wywołania 120 złr.
Wadyum 12 złr.
Resztę warunków licytaeyi w sądzie

można pizejrzeć.
Tyczyn 30 listopada 1878.

(2118 1 - 3 )  E  d  y  fe c.
L. 2658. W e . k. sądzie nowelowym 

Tyczyńskim celem zaspokojenia wierzytel­
ności’ galic. zakładu kredyt, ziemskiego w 
Krakowie w kwocie 213 złr. 55 ct. w. a. 
odbędzie się przymusowa p ibliczna sprze­
daż realnoś-i pod 1. k. 232 w Hyżnem po-

& |ten  a u ? ; S r K  uu^wertlje ftath łożonej, ciała tabularnego niestanowiącej 
f inbru lnirh » Jędrzeju Knazka własnej, w dniach 27 kwiet-ftubcu mirb

SDer <Sd)d^ung»iucrt^ hftrdgt 2 3 fl. 
63 fr. b 2S

® aś aiabiuni 218 fl. 14 t t  .
Dłaljereś faun au3 ben Stctcn tn ber Re= 

giftratur cntuommeii werben. Q
Staj hu aui 30 ©esentbet- 18<9.

(1685 i—3) fi fi t  ( L . . .
, BI IG). 93om f. f. « ^ rf^ crtŁ rltn 

b tuirb ben bem gegentuartigcn Aurent-

Jędrzeji
nia, 28 maja : 2 lipca 1880 każdym razc m 
o 9 gidziuie rana.

Cena wywołania 800 złr.
Wadyum 80 złr. w. a.
B-sztę warunków licytaeyi w sądzie 

można przejrzeć.
Tyczyn dnia 5 czerwca 1879.

(2111 1— 3) L. 6623
Obwieszczenie licytaeyi.
0 . k. sąd powiatowy ogDsza, iż celem

terminem z jakiegokolwiekbądź powodu do­
ręczoną być nie mogła, przez u-itanowionego 
kuratora adw dr. Bicdera i przez edykta. 

Rzeszów 1 marca 1880.
(2114 1—3) Obwieszczenie.

L 6278. C. k. Sąd powiatowy w Ni- 
żankowicach przeprowadzi w dniach 7 ma

Ijaltśorte nad) unfiefannten Bud >»f b u* r - G. k. sąd powiatowy ogDsza, i
^tgcnthuntcr ber jRcalitćit Dlr. l.n ■ zaspo .jjeuiz kwoty 64 złr. odbędzie się pu-
betemnt gegeber. bań tuiber ilm iiber Smfdjret* bl -zna spr, -daż domu pod 1. 19 z placem 
teu ber Augu i A.i m tdicn iBttpih1,11 wegen w Karne -z iiey d 1 Anto liego Zawady uależą- 
«« bicfelOcn jdiulbiąer 5ui. oon 900 fl. etc. ceg . w d dach 22 kwietnia, 19 maja i 17 
bte ejecutiue ^eilbietlmna fetner Słcalitńt ii Jt. czerwca 1880 każdego razu o godzinie 10 
265 in B ,u ł ,  mit ben fęcifhtctljungźtermtnen rauo w biurze sędziego powiatowego w Mi- 
auf ben 12 ©ciembcr 1879 u. 9 Satmf1 ;8-0, lówce.
unterm 8 October 187;) HI 3434 ^clut^ l9t’ Ce a wywołauia wynosi 300 złr.
fur bcufelben cin Kurator abfeutif tn bcr je r=  Wńdynrn 30 złr.
fon bes ® r Hu ^  Ehrl r Slbuofaf ut \ ^  Milówka 9 styezma 1880.
bcftellt, unb Demjelhen ber bicSfdHigc jyctlbte  ̂ (2136 1— 3) O b w i e s z c z e n i e ,  
tljuugdbcfdjcib eingckiubigt tuurbe. L. 402. 0. k. sąd powiatowy w Ko-

KS tuirb bemnad) Kud.lf ł̂  cn• aw|ge= marnie pod.-je do wiadomości, iż w sprawie 
forbert, feiucn gegentuartigcn Slufcntgalt»ort egzekucyjnej Mojżesza Fischmann przeciw 
hefaunt ju  gebeu ober eiueu 3adj1Da,ltcr llc9 Józefowi Pieluszko pto. 30 zł. a. w. z pn. 
ju tudljlen unb bem Gier id) te natymljaft 8“ ® ^  odbędzie się przymusowa sprzs-daż realności 
djcu, tDtbrigcits er fidj felbft bie aUfunigeit ^ol* p„d 1. k. 39 str./50 now. w Pohorcach po- 
gen sujufibreiberi haben murbc. łożone, w trzech terminach dnia 26 kwie-

K f. 3)ejirl»geric^t tnia 1880, dnia 25 maja 1880 1 dnia 24
Biaii. aut S Sdnner 1880. czerwca 1880 każdym razem o godzinie 10

(2116 1— 3) - i tb « r ie f t s c s e « r fa *  przed południem.
i 6016  C. k. Sąd powiatowy w Ni- j Cena szacunkowa wynosi 1295 zł. a. w.

żankowicuch przeprowadzi w dniach 7 ma- Wadyum zaś 10 prc. ceny szacun-
ia 7 czerwca i 5 lipca 1880, każdym ra- kowej.
zem o godzinie 10 przedpołudniem mibl.cz- Beszta warunków licytacyjnych, tudzież
ną przymusową s p rz e d a ż  realności włościan- protoaół zastawniczego opisania i oszacowa- 
skiej pod L k. 8o w Gdeszycach położonej ma realności w tutejszosądowej registraturze
c ia ła  tabularnego n ie s ta n o w ią c e j  nieobjętej przejrzeć można.
masy spadkowej Seńka bzezygła 1 Attuy Dla wierzycieli, klórymby uchwała ni- 
Szczygieł własaej, calem wydobycia wie- mejsza licytację rozpisująca doręczoną nie 
rzyteiności Zakładu Kredytowego włcśeioń- została, tudzież i dla tych, którzyby na sorze- 
skiego w kwocie 173 zł 46 ct. dac się mającej realności nabyli prawoP za-

Cena wywołama 800 zł. stawu po dniu zastawniczego opisania, usta-
Zakł.d J  z .  nowiono kuratora w osobie p Jana Dmytro-
Na pierwszym 1 drugim terminie real- wicza z Pohorec

nośó ta tylko za lub w; żej, zaś ua trzecim Komarno 31 stycznia 1880.
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(1928 3— 3) L. 4543.

Ogłoszenie Iloytacyl.
C k. sąd powiatowy w Jordanowie 

przedsięweźmie w biurze sądowym pr/ymu- 
sową sprzedaż kawałka gruntu pod ur. 12 
w Wysokiej w żarembku Magierow>m poło­
żonego, a to w trzech terminach, a mianowi­
cie: 7 maja, 24 maja i 15 czerwca 1880 
każdym razem o godzinie lOtej przed połu­
dniem.

Cenę wywołania stanowi kwota 60 złr. 
w. a. wadyum zaś 10 złr. w. a.

Beszta warunków licytacyjnych i akt 
oszacowania, może być w tutejszo-sądowej 
registraturza przejrzaay.

Jordanów dnia 30 grudnia 1879.
(1811 3—3) E  a  y  to U

L. 1795. C. k. sąd obwodowy w Tar­
nowie podaje do wiadomości, że na żądanie 
Sary Mitierowej wydał przeciw Samuelowi 
Einhoruowi nakaz zapłaty sumy wekslowej 
150 złr. w. a. z pn. dnia 15 stycznia 1880 
do 1. 207, który z powodu niewiadomego 
miejsca pobytu zapozwanego, kuratorowi w 
osobie adw. dr. Psarskiego z substytucyą 
adwokata dr. Febusa Salomona zamianowane­
mu doręczony został.

Tarnów dnia 12 lutego 1880.
(1807 3—3) E  d  y  b  h

L. 1237. Samborski ę. k. sąd obwodo­
wy jako sąd handlowy ogłasza, że w rejestrze 
handlowym dla firm pojedyńczych zapisał 
Oliyiera hrabiego Ressiąuier jako prokurystę 
firmy „Eugen Graf Kmskijsche Herrsehaft 
Skole“, już dawniej w tym rejestrze wpi­
sanej.

Sambor dnia 27 stycznia 1880.
(2070 3— 3) E d y  k t .

L. 6246. C. k. sąd pow. w Wojniczu 
zawiadamia, iż na zaspokojenie sum 89 złr. 
19 ct. i 173 złr. 46 ct w. a. przez zakład 
kredyt, włośeiań. we Lwowie wywalczonych, 
odbędzie się publiczna przymusowa sprzedaż 
gospodarstwa włościańskiego pod 1. k. 18 
w Milówce położonego, Jakóba Sumary w ła­
snego, ciała tabularnego niestanowiącego w 
trzech terminach t. j. w dniach 19 kwietnia, 
31 maja i 12 lipca 1880 r. każdym razem 
o godz. 10tej z rana, w gmachu tutejszego 
sądu.

Cena szacunkowa wynosi 500 złr. za­
kład 50 złr.

Beszta warunków jest w registraturze 
do przejrzenia.

Wojnicz dnia a l  stycznia 1880.
(2061 3—3) pieszczenie.

L. 8626. C. k. sąd powiatowy miejsko- 
delegowany, celem zaspokojenia wierzytelno­
ści Samuela Hosen w kwocie 23 złr. z pn. 
rozpisuje egzekucyjną sprzedaż realności pod
1. k. 4 w Dusowcach położonej, dłużnika 
Senka Barana własnej, w dniu 16 kwietnia 
1880, w dniu 14 maja 1880 i w dniu 16 
czerwca 1880 zawsze o godzinie 9lej rano, 
tutaj w drodze publicznego przetargu odbyć 
się mającą.

Cenę wywołania stanowi wartość sza­
cunkowa na kwotę 60 złr. wyprowadzona, 
zakład wynosi 15 złr.

Warunki licytacyjne, akt opisania i 
oszacowania rzeczonej realności mogą być 
przejrzane w tusądowej r>-gi3traturze.

Przemyśl, dnia 15 maja 1879.
(2064 3 -  8) E  <1 j  U l .

L. 6686. W dniach 15 kwietnia, 20 
maja i 17 czerwca 1880 każdym razem o 
godzinie 10 przed połudWem, odbędzie się 
w sądzie tutejszym przymusowa publiczna 
sprzedaż realności włościańskiej w Żdzarcu 
pod 1. k. 2 subrep. 84 położonej, Wojciecha 
Tabora własnej, a to na zaspokojenie wie­
rzytelności zakładu kredytowego włościańskie­
go w kwocie 187 złr. 51 ct. w. ». z pn.

Cena szacunkowa wynosi 500 złr. wa­
dyum 50 złr.

Protokół zastawuiczego opisania oszaco­
wania, tudzież warunki licytacyjne przejrzeć 
mężna w registraturze sądowej.

C k. sąd powiatowy
Badomyśl dnia 24 października 1879. 

(1709 3—3) 01»wie*xc*enle.
L. 6074. Ces. król. Sąd powiatowy w 

Niżankowicaeh przyprowadzi w dniach 12go 
m»|a, 14 czerwca i 14 lipca 1880, każdym
razom o godzinie lOtej przed południem pu­
bliczną przymusową sprzedaż realności wło­
ściańskiej pod 1. k. 69 w Drozdowicach po­
łożonej ciała tabularnego niestanowiacej Pro­
kopa i M 'ryi Kowalów v*łe<nei celem wydo­
bycia wierzytelności ZakLdu kredytowego 
włościańskiego w kwocie 550 zł.

Cena wywołania 1000 zł.
Zakład 100 zł.
Na pierwszym i drugim terminie real­

ność ta tylko za lub wyżej, zaś na trzecim 
terminie także niżej ceny wywołania sprze­
daną zostanie.

Bliiszh warun .i licytacyjne można przej­
rzeć w sądzie.

Niżanbowiee dnia 5 listopada 1879. 
(2069 3—3) E  d  y  u  I .

L. 6247. C. k. sąd powiatowy w Woj­
niczu ogłasza, iż celetu zaspokojenia sumy

274 złr. 52 ct. z pn. przez zakład kredy to- (1918 3—3) E  d  y  fc t .
wy włościański wywalczonej, odbędzie się . L. 547. C. k. sad powia(owy w Boha- 
przymusowa publiczna sprzedaż g spodarsiwa (yfljP| zawiadamia Izaaka Freundlicha, z 
włościańskiego pod 1. b. 39 w Wielkiujwsi, rniej-ca pobytu niewiadomego, że przeciw 
położonego, ciała tabularnego niestauowiące-; piiinu Paweł SkWarczyński, adwokat krajo- 
go dłużnika Marcioa Surgi własnego, w trzech ; w v We Lwowie, pod dniem ’6 grudnia 1879
term i o ach to jest w dniach 19 kwietaia. 
10 maja i 21 czerwca 1880 r. każdym razem 
o godzinie lOtęj z ran i w gmachu tutejsze­
go sądu.

Ośna szacunkowa wynosi 600 złr. a 
zakład 60 złr.

Begzta warunków jest w registraturze 
do przejrzenia.

Wojnicz id.;:ia 21 stycznia 1880.
(1808 3—3) G d y  k t .

L. 18790. C. k. sąd obwodowy w Sam­
borze zawiadamia z miejsca pobytu i życia 
niewiadomych, Antoniego i Juliannę Kremer 
że przeciw nim Albina Staszkiewicz wniesła 
pod dniem 22 grudnia 1870 1. 18790 po­
zew o eitabulacyę sumy 300 zł. w. a. z

1. 10104, d '  sądu tutejszego pozew o zapła­
cenie sumy 1467 ztr. 36 ct. w a. wniósł, 
że dła niego kurator w osobie Samuela 
Freundlicha z Kleszezówny ustanowiony zo­
stał, któremu rzeczony pozew z terminem 
do rozprawy ustnej, na dzień 18 czerwca 
1880 9 rano wyznaczonym, doręczono.

Wzywa się więc oskarżonego I^aka, 
Freundlicha, do t skazania swego miejsca 
pobytu, lub doręczenia ustanowionemu dla 
niego kuratorowi potrzebnych w sporze tym 
środków obrony.

Rohatyn 13 marca 1880.
(1797 3—3) E d y b t .

L. 6685. W dniach 10 maja, 9 czerw­
ca i 8 lipca 1880 o godzinie 10 przed po-

stanu biernego realności pod 1. k. 16/17 w łudaiem odbędzie się w tutejszym sądzie li- 
jynku w Samborze, wedle dom II pag 463 cytacya realności Lazimierza Cembrow skiego 
n. 10 on. zabezpieczonej, którą to do pisem- własnej pod 1 k. 152 w Busku na krótkiej 
nego postępowania zdekretowaną skargę ce- stronie powiecie Kamioneckim położonej, 
lem wniesienia obrony w 90 dniach ucrę- Dieintabulowanej celem zaspokojenia sumy 50

zł. a w. z pn. na rzecz Luzera Reicha.
Cena wywołania 455 zł. w>. a.
WHdyum 10 prc.
Przy trzecim terminie realność ta tak­

że niżej ceny wywołania sprzedaną zostan-e.
Akt opisania, oszacowania i resztę wa­

runków licytacyjnych można przejrzeć lub w 
odpisie podnieść w registraturze.

C. k. Sąd powiatowy 
Busk 21 listopada 1879.

czono dla tychże ustanowionemu kuratorowi 
Dr. Witzowi z zastępstwem adwokata Dr. 
Ehrlieba, a którym pozwani należyte środki 
do obrony udzielić, lub innego zastępcę z 
powiadomieniem sądu ustanowić mają, gdyż 
inaczej z togo wyniknąć mogące złe skutki 
sami sobie przypisać będą musieli.

Sambor 31 grudnia 1879.
(1862 3—3) K  f  y  k  t  -

L. 2274. C. k. sąd obwodowy w Tar­
nowie podaje do wiadom:ści Beisli Gruufel 
dowej, że wydaną dla tejże uchwałą tabu­
larną z dr.ia 20 )is:opada 1879 1 15908 w 
sprawie S .ry  Racheli z G iiiufldów  Kellero- 
wej w przedmiocie egzekucyjnego piawa za­
stawu dla sumy 300 zł. w. a. z pa. w sta­
nie biornym połowy realności pud 1. 26 w
Tarnowie na Zabłoeiu położonej, dawniej Ja­
kóba Gruuftlda, obecnie tegeż spadkobier­
ców własnej, z powodu niewiadomego jej 
miejsca pobytu zamianowanemu kuratorowi 
Dr. Alojzemu Walawskiemu doręczono. 

Tarnów dnia 19 lutego 1880.
(2049 3— 3) E  <1 j  k  t .

L. 8282. O. k. sąd krajowy we Lwo­
wie wzywa posiadaczy zrzekomo zaginione­
go listu lombardowego przez f)yr*;kcyę c. k. 
uprzyw. galicyjskiego akcyjnego Bauku hi­
potecznego we Lwowie wydanego, na :mie- 
jiiuruuuda Górskiego opiewającego z dnia 28 
stycznia 1879 ńa zastawiony za sumę 120 ił. 
w. a. los kredytowy ser 2199 Nr. 68 war­
tości imiennej 100 zł. aby ten list lombar­
dowy w ciągu jednego roku sześciu tygodni 
i trzech doi sądowi przedłożyli, gdyż ina­
czej takowy za umorzony zostm ie uznany. 

Lwów dnia 28 lutego 1880.
(1760 3 - 3 )  «  d  y  k  t .

L. 7060. O. k. Sąd krajowy we Lwo­
wie ozzajmia, że celem zaspokojenia sumy 
260 zł. z i  prc. miesięcznemi odsetkami od 
19 sierpnia 1877 bieiącemi, kosztów egze­
kucyjnych 8 zł. 87 ct., 4 zł. 50 ct., 6 zł. 
86 ct., 10 zł. i 8 zł. 15 ct. aa rzecz Ozya- 
sza Hsgl«ra odbędzie się w tymże sądzie 
przymusowa publiczna sprzedaż realności 
pod 1. 628*4 we Lwowie położonej wedle 
Dom. 232 pag. 411 n. 1 haer. Franciszka 
Wałęskiego i Katarzyny Wałąukiej własaej 
a to na dwóch terminach mianowicie: dnia 
11 maja i 15 czerwca 1880, każdym razem 
o godzinie 10 przed połudDiem, na których 
to terminach wspemniona realność tylko wy­
żej lub za cenę szacunkową i wywołania 497 
zł 60 ct. sprzedaną zostanie, że jako wa- 
dymn suma 49 zł 76 ct. ma być złożona.

Bliższe warunki licytacyice, jako też 
wyciąg tabularny i akt oszacowania mogą 
być przejr/aoe w registraturze tegoż sądu.

Dla niewiadomych z miejsca pobytu 
wierzycieli hipotecznych Antoniego i Kata­
rzyny D u b l a k ,  i tych wierzycieli którzyby po 
dniu 6 etyczni* 1880 na tej realoośei prawo 
zastawu nabył', lub którymby uchwała li"y- 
ts yjna z jakiejkolwiek bądź przyczyny do­
ręczoną być nie mogła, ustanawia się kura­
tora w osobie adwokata Dra Tilla z soboty - 
tucyą adwi.keta Dra Bodeka i o tein się tych 
wierzycieli nim  jszym edyktein zawiadamia 

Lwów dnia 21 lutego 1880.
(1735 3—3) 1S 4  y  k

L. 17313. C. k. sąd powiatowy miejsko 
delegowany w Tarnowie u łu d am i* , że dnia 
19 sierpnia 1874 zmarł Michał Witek b«z 
pozostawienia ostatniej woli rozporządzenia 
pozostawiwszy grunt pod Nr. k. 29 w Dą­
browie infułackisj.

Gdy miejsce pobytn spadkobiercy Mi­
chała Witka, nie jest znane, przeto wzywa 
się tegoż Michała W itta, ażeby w przecią­
gu roku ed dma ogłoszenia łe;to~ edyktu li­
cząc w tut. sądtie się zgłosił.i oświadczenie 
przyjęcia spadku wniósł, w prz.eciwBy7h ra­
zie postępowanie spadkowe ze zgłaszsjącenr! 
się spadkobiercami i kuratorem Józefem 
Ptakiem przuprowadząpam będiie

Tarnów dnia 22 listopada 1^79.
7

1 Piwo ua święta.
Uwiadamiam Szanowną Publiczność, że u mnie 

dostać można różnych gatunków piwa w but(-lkn^hT jako 
j to: Okocimskie, s/.wechackie, pilzneńskie, lwowskie, 
i okocimskie damskie, okocimski czarny Kock i Porter 
I krajowy, oraz przyjmuję także zamówienia na prowincję 
' f K  właściciel głównego skła-
| du piwa butelkowego przy
i ul. Sykstuskiej L 18 we liWowie. (2145 1—3)’

N a  święta
polecamw PADEWSKI

we LW OW IE, Rynek licz. 13. 
W IKTA a u s t r y a c k i e  
W U J A  w ę g i e r s k i e  
W  IKI A  r e ń s k i e  
W IKTA f r a n e n s k i e  
W IK TA  h i s z p a ń s k i e  
W IK TA  s z a m p a ń s k i e .

CeDy najumiarkowańsze, począwszy od 
5 0  c t .  za flaszkę czystego wytrawnego a l e -  
ieu iak u .

Dla łaskawych P. T. odbiorców 
miejscowych celem łatwiejszego wyboru, są w 
handlu zawsze p r ó b y  wszelkich Win otwarte.

Wysyłająo na prowiucyę, nie liczę opa­
kowania.

Cenniki na żądanie franco. (1356 6—7)

Doniesienia prywatne.

SA na Bajkach I. 9 8 7*
tyl Jest z winnej ręki do
m U sprzedania-

Bliższej w iadomości udziela  
Notaryusz M o r a w ie c k i w swojem biurze przy placu 
M aryackim liozba 7. (2144  1 — Id)

Z E M A T T Z
Królestwa Gralicyi i Lo­

d o m e r i i  z W ie lk iem  
księstw. Krakowskieii!

r o kl a d

1 S S O 1
<50 c t .nabyć można po cenie 2  z ł .

w Ekspedycyi ^
„  G a z e t y  L w o w s k i e j . "

Zamiejscowi zechcą przesłać §# r f .  
7 0  c t .  z których przypada 10 ct. 
na opakowanie i list frachtowy.

Sz.euiatyzm przesyłam y ytko za 
niszczeniem należytoficf p. v?óry.
Z »  pobran iem  naieżytości nie  
przenyłmny Szcnmlyznin.

Na Święta!

A  rui. c -
. * * * ‘  * k  w  I

M K S b .S K B .jp  SKKB.M L*. I  +1
sprzedaje 

H a n d e l  l i u r t o w n y

Karola Wernera
i v e  L w o w i e

ulica Sobieskiego liczba 8 
.13 o g d a n ó w k a

na Grodeckiem I. 2 i 9
na litry 
w butelkach 
w beczułkach  
w beczkach

Porter angielski.

U a  * A *

P(2?

g S p B a B g j j g l i l
MIGRENY 1 NEWRALGIE

g i j a  n
O U I l lA lr  r  e t  C le , Aptekarzy w Paryża,

4 w łyżce wody ooukrznnej I zażyty, dostatecznym  Je s t do 
hip?nnVi iin ia s t, na  l,nie szeS° bl>2  K10)".'' *.n '"greny 1 do w yleczenia rzn ięc ia  

n ia  M iUVn&n7A^r>Ivedai ,‘ ' ' "  pudelkachi zaw ierający, t, dw anaście proszków . 
Grhnuiilt ct erstwa ądac należy  aby  każdy proszek  był opatrzony  podpisem

tn i1o,",!e oi2KlcZin) 'c^  fa’ rerstw  i naśladow nictw a, żądać aby stem pel rządow y fran - 
r  s t  S 0 V  nte do p raw a  z 2h L istopada 1873, m a rk a  fabryczna

1 podpis Ł.KIM AULT e t COA P . .najdow aly się  na jednej etykecie.
D ostać  można w  głów nych ap jkach w  POLSCE i w  A U STR Y I.

p o s tn e  m ożns w r f..W( , je w  a p te k a c h  P p .  M ik o ia sc h a . K u c k e ra  i B fliso ra

3 C O O C + :

Filia c. k. uprz. austr. Zakładu kredytowego 
dla handlu i przemysłu we Lwowie

Asyjęnat/ kasowe 3°;0
z 8mio dniowoiri terminem wypowiedzenia, i zawiadamia 
niniejszem. że wszystkie j-"j asygnaty kasowe w obiegu 
znajdu jące  sio, od dnia 2?go b. m. po 3  od sta za 8mio 

dniowem wypowiedzeniem oprocentowane będą.
L w ó w ,  19 marca 1880.

(2036 3 -3 >

> 3 Q O O O Q a O Q C E w  k ?
Z drukarni Wł. Łozińskiego ni Czarneckiego I 12, dom Wernera.


